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Dajemy wyraz ogólnonarodowemu uznaniu dla wielkiego dorobku polskiej nauki

Wręczenie specjalnych nagród państwowych 35-lecia PRL 
Uroczystość z udziałem członków najwyższych władz

(?) Nagrody państwowe, przyznawane co dwa lata, od daw­
na stanowią wyraz najwyższego uznania dla twórców, którzy 
swym wybitnym dorobkiem naukowym lub artystycznym wzbo­
gacili polską kulturę i wnieśli cenny wkład do osiągnięć pol­
skiej nauki, rozszerzając granice ludzkiego poznania. Ostatnio 
przyznano te nagrody w ub.r.

Na wniosek I sekretarza KC 
PZPR prezydium Komitetu 
Nagród Państwowych posta­
nowiło — dla uczczenia 35- 
letniego jubileuszu Polski Lu-

Prezes Rady Ministrów
przyjął sekretarza Episkopatu

(P) 18 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął sekretarza Episkopatu • ks. 
biskupa Bronisława Dąbrow­
skiego.

Podczas spotkania biskup 
Dąbrowski wręczył premierowi 
przekazany przez Papieża Jana 
Pawła II medal pamiątkowy 
wybity z okazji podróży Pa­
pieża, do Polski. (PAP)

Dziś w numerze:
„Życie i Nowoczesność"

Obrady Plenum KW PZPR w Radomiu 
Codzienna pracą tworzymy nowe r^cle

(R) Obradujące 18 bm. Ple­
num KW PZPR w Radomiu 
dokonało oceny wykonania za­
dań w minionym półroczu i 
wytyczyło kierunki działań do 
pełnej realizacji tegorocznych 
zadań, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem produkcji rynkowej 
i eksportowej.

W obradach, k tórym przewo­
dniczył I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopfak, uczestniczył 
Stanisław Nieckarz »-ca kie- 
rowniks Wydziału Planowania 
t Analiz Gospodarczych KC 
PZPR. Tradycyjnie na obrady 
plenarne zaproszono przodują-

Milicyjne ślubowanie 
na Placu Zwycięstwa 
w Radomiu

CR) Bogaty program obcho­
dów jubileuszu 35-lecia PRL w 
woj. radomskim uzupełniło u- 
roczyste ślubowanie grupy no­
wo przyjętych funkcjonariuszy 
MO, które odbyło się 18 bm. 
na Placu Zwycięstwa w Rado­
miu. Obecni byli gospodarze 
województwa i miasta z I se­
kretarzem KW PZPR Janu­
szom Prokopiakiem i wojewo­
da Romanem Maćkowskim, I 
sekretarzem KM PZPR Euze­
biuszem Ciążelą 1 prezydentem 
Bogdanem Barszczyńskim.
Przybył gen. bryg, pilot dyplo­
mowany Józef Kowalski, Ko­
mendant Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej Im. Janka 
Krasickiego w Dęblinie.

Komendant wojewódzki MO 
mgr płk Marian Mozgawa po 
dokonanym przeglądzie oddzia­
łów przyjął ślubowanie grupy 
nowo przyjętych funkcjona­
riuszy MO. Janusz Prokopiak 
zwracając się do uczestników 
uroczys‘ośri. podkreślił donio­
słą rolę jaką w 35-leciu PRL 
pełniła Milicja Obvwatelska w 
ugruntowaniu w’adzy ludowej, 
zapewnieniu ładu i porządku. 
Przekazał też tyczenia nowo- 
przvjetym funkcjonariuszom 
MO. Następnie odbyło się zło­
żenie kwiatów pod Pomnikiem 
Wdzięczności na Placu Zwy­
cięstwa. W uroczystości uczest­
niczyły kompani® ORMO i OHP. 
licznie zgromadzona młodzież 
eraz delegacje z zakładów 
pracy.

Podczas uroczystej wieczor­
nicy która z okazji jubileuszu 
35-lec:a PRL odbyła się w ki­
nie „Walter”, zasłużeni pra- 
oowniey KW MO otrzymał: od­
znaczenia państwowe i resor­
towe. (n)

Nadchodzi ocielenie 
Więcej słońca

Informacja własna
(D Środa była kolejnych chłod­

nym dniem lipca. w południe 
termomentry wskazywały: od 13 
st. w Łodzi do 19 st w Toruniu 
i w Warszawie. W górach; na 
Kasprowym Wierchu 5 rt., na 
Śnieżce 7 st.

Na zachodzie kraju wystąpiły 
opady ciągle, a na pozostałym 
obszarze przelotne.

Biuro Prognoz Długotermino­
wych TMiGW opracowało pro­
gnozę poęody na pięć najbliż­
szych dni. Jak twierdzą synop­
tycy zachmurzenie będzie na 
ogół umiarkowane. Opady tylko 
przelotne. Więcej słońca. Tem­
peratura maksymalna w ciągu 
dnia od 23 do 27 st. Miejscami 
poranne mgły i zamglenia. OJ 

dowej — przyznać w br. na­
grody specjalne wybitnym 
uczonym za ich wkład w roz­
wój nauki polskiej w okresie 
35-lecia istnienia Polski Ludo­
wej.

Specjalne nagrody państwowe 
za całokształt działalności i 
twórczości naukowej oraz ba­
dawczej otrzymali:

— prof. Wiktor Desa — orto­
peda, autor kilkuset prac z 
dziedziny medycyny, głównie z 
zakresu chirurgii narządów ru­
chu, ortopedii, porażeń i reha­
bilitacji. pionier idei komplekso­
wego leczenia i rehabilitacji 
chorych i inwalidów;

— prof. Felicjan Dembiński
— agrobotanik, autor kilkuset 
prac naukowych z zakresu akli­
matyzacji agrotechnicznej roś­
lin przemysłowych oleistych i 
współtwórca rozszerzenia upraw 
tych roślin w naszym kraju;

— prof. Janusz Groszkowskt
— elektronik, autor kilkuset 
prac naukowych, jeden z pio­
nierów światowej elektrotech­
niki i radiotechniki, autor mo­
nografii „Lampy katodowe" — 

cych robotników z radomskich 
zakładów, a także przodują­
cych rolników.

Referat egzekutywy KW 
PZPR wygłosił sekretarz KW 
Józef Tobiasz, który przedsta­
wił realizację zadań w gospo­
darce w I półroczu 1979 r. W 
przemyśle było ono zróżnico­
wane w wielkości zadań, a tak­
że w metodach rozwiązywania 
złożonych problemów.

Okres ostrej zimy sprawił, 
że globalny niedobór wyrobów 
rynkowych i eksportowych w 
skali województwa wyniósł po­
nad 600 min z). Ofiarność załóg 
robotniczych, inicjatywy orga­
nizacji partyjnych sprawiły, że 
wskutek spontanicznie podej­
mowanych czynów społecznych 
i produkcyjnych dla uczczenia 
35-lecia PRL znacznie zmniej­
szono zaległości. Łączna kwota 
zrealizowanych czynów wynosi 
w woj. radomskim ponad 215 
min zł.

(Omówienie referatu na str. 
10).

W szerokiej i krytycznej dy­
skusji wskazywano na te zja­
wiska, które jeszcze zakłócają 
normalny tok pracy w produk­
cji i transporcie. Podkreślano 
np., że racjonalne wykorzysta­
nie transportu w wojewódz­
twie nie może stanowić margi­
nesu w działalności administra­
cji przedsiębiorstw, a musi ono 
być traktowane ną równi z 
procesem produkcji 1 stanowić 
jego wydłużenie.

(Omówienie referatu na 
10).

Na zakończenie obrad 
zabrał Stanisław Nieckarz.
ry zwrócił uwagę, że obecnie 
należy skupić się na przezwy­
ciężaniu trudności, które wy­
nikły na początku roku, a na­
stępnie w okresach suszy. In­
stancje i organizacje partyjne 
nieustannie podejmują wysiłki 
dla pełnej realizacji zadań pla­
nowych i odrabiania zaległości. 
W tym względzie wojewódz­
two radomskie może poszczy­
cić się pewnymi osiągnięciami. 
Trzeba jednak nadal konsek­
wentnie podejmować wysiłki na 
rzecz produkcji rynkowej i 
eksportu. Tylko zwiększoną 
produkcją na rynek można za­
chować odpowiednią dyscyplinę 
finansową. Rzeczą organizacji 
partyjnych jest nieustanne czu­
wanie nad stała poprawą jako­
ści wyrobów przy niezmienio­
nych kosztach produkcji.

sir.
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pierwszej tego typu pracy w

— prof. Henryk Jabłoński — 
historyk, autor kilkuset prac 
naukowych, w tym monografii i . 
syntez z historii najnowszej. • 
badacz dziejów Polskiej Partii 
Socjalistycznej oraz polskiego 
życia politycznego;

— prof. Tadeusz Kotarbiński 
— filozof autor trzystu prac 
naukowych, popularnonauko­
wych i publicystycznych, twór­
ca ogólnej teorii sprawnego 
działania i autor pracy „Traktat 
o dobrej robocie" (1955). przed­
stawiciel warszawsko-lwowskiej 
szkoły filozoficznej;

— prof. Kazimierz Kuratow- 
ski — matematyk, autor 170 
prac naukowych, w tym mono­
grafii o fundamentalnym dla 
matematyki znaczeniu „Topolo­
gia". współtwórca polskiej szko­
ły matematycznej;

— prof. Stanisław Lorentz — 
historyk sztuki, organizator mu­
zeów 1 wielkich wystaw histo­
rycznych, autor wielu prac z za­
kresu architektury i muzealnic­
twa. który położył wybitne za­
sługi w ochronie polskich dóbr 
kulturalnych:

— prof. Marian Mięsowicz — 
fizyk, specjalista w zakresie za­
stosowań technicznych fizrki ją­
drowe). twórca nowych kierun­
ków w zakresie metod badaw­
czych w dziedzinie promienio­
twórczości i promieniowania 
kosmicznego, który rozwinął 
badania, z zakresu fizyki wiel­
kich energii;

— prof. Władysław Tatarkie­
wicz — filozof, autor 140 orać 
naukowych, w tym „Historii fi­
lozofii’’ i uznanej za nowator­
ską „Historii estetyki”, etyk i 
moralista, autor rozprawy „O 
szczęściu" oraz pracy „O bez­
względności dobra”;

— prof. Włodzimierz Trzebia­
towski — fizyk i chemik, autor 
ponad 120 prac naukowych, 
głównie z zakresu fizyko-chemil 
ciała stałego, dotyczących struk­
tury metali i związków metali­
cznych. nadprzewodnictwa i wy­
twarzania silnych pćl magne­
tycznych. twórca polskiej szkoły 
chemii fizycznej i fizyko-chemil 
nieorganicznej.
(Sylwetki nagrodzonych twór­
ców przedstawiamy w „Życiu 
i Nowoczesności” na str. 4 i 5)

Wszyscy nagrodzeni uczeni są 
członkami rzeczywistymi Pol­
skiej Akademii Nauk.

18 bm. w Pałacu Rady Mini­
strów przy Krakowskim Przed­
mieściu w Warszawie odbyła się 
uroczystość wręczenia uczonym- 
-laureatom specjalnych nagród 
państwowych.

Na uroczystość przybył I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. Wśród nagrodzonych u- 
czonych — przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński.

i

Plebiscyt-po raz trzeci

Dwudziestu Młodych Polaków roku
Obsługa własna

(?) Już po raz trzeci w wyniku dorocznego plebiscytu, orga­
nizowanego przez Radę Główną FSZMP. Młodzieżową Agencję 
Wydawniczą i redakcję „Sztandaru Młodych" wyłoniona zo­
stała grupa „Dwudziestu Wybitnych Młodych Polaków 1979”.

W przededniu lipcowego 
święta w siedzibie Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN laureaci 
plebiscytu otrzymali dyplomy 
— szczególne pamiątki w 35- 
-lecie Polski Ludowej.

Kim są? Jacy są ci Młodzi 
Polacy 1979? Jest ich dwadzieścia 
plus jeden. Tym jednak, któremu 
przyznano honorowy tytuł Mło­
dego Wybitnego Polaka 1979 ro* 
ku, jest pierwszy polski kosmo­
nauta ppłk Mirosław Hermaszew­
ski. Pozostali — reprezentują 
różne grupy wieku, różne śro­
dowiska. różne zawody. Łączy 
ich wszakże jedno: sa to młodzi 
ludzie, którzy nie tracą czasu 

Przybył prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. Są też obec­
ni członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR: 
Mieczysław Jagielski, Stanisław 
Kania. Józef Kępa. Stanisław 
Kowalczyk. Władysław Kruczek, 
Stefan Olszowski. Józef Tejch- 
ma. Tadeusz Wrzaszczyk. Józef 
Pińkowski. Andrzej Werblan, 
Zdzisław Żandarowski. Alojzy 
Karkoszka. Zdzisław Kurowski, 
Zbigniew Zieliński.

Obecni byli przedstawiciele 
sojuszniczych stronnictw poli­
tycznych: marszałek Sejmu, pre­
zes NK ZSL Stanisław Gucwa i 
przewodniczący CK SD Tadeusz 
Witold Młyńczak. Przybyli 
członkowie rządu.

Obecni byli członkowie Ko­
mitetu Nagród Państwowych, 
przedstawiciele świata nauki — 
wśród nich prezes PAN. prof. 
Witold Nowacki.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Przed Lipcowym Świętem w woj. radomskim
♦ Uroczysta sesj~ MRN w Pionkach
♦ Na KSR-ach wręczanie odznaczeń

Informacja własna
(R) 18 bm. odbyła się w Pionkach uroczysta wspólna sesja 

MRN 1 MK FJN, sumująca 35-letni dorobek liczącego 
kraju ośrodka chemicznego, miasta wyróżniającego się 
tywami i gospodarnością mieszkańców.

się w 
inicja-

W obradach sesji uczestni­
czyła sekretarz KW 
Krystyna Firmanty. 
. Przewodniczący MK 
Kazimierz Rutkowski w 
wystąpieniu

PZPR

FJN 
______ _ swym 
wystąpieniu mówił o poważ­
nych dokonaniach w Pionkach 
— szybkim rozwoju przemysłu, 
budownictwa mieszkaniowego, 
infrastruktury socjalnej i ko­
munalnej.

W ostatnich łatach otworzo­
no tu samodzielny zespół o- 
plekt zdrowotnej, < wybudbwa- 
no nowe przedszkola, wyasfal­
towano ulice, zorganizowano 
własną komunikację miejską. 
Powstały też ośrodki wypo­
czynku i rekreacji, z których 
korzystają także mieszkańcy 
Radomia. W przeddzień 
ta Lipcowego otwarto 
ośrodek wypoczynku i 
akcji, który powstał w 
społecznym w wyniku połączo­
nego wysiłku 
mieszkańców.

Podczas 
przekazano 
MRN Tadeuszowi Nowickiemu 

Swię- 
nowy 
rekre- 
czynie

zakładów pracy i

uroczystej sesji 
przewodniczącemu

na darmo, którzy uzyskują — 
czy to w nauce czy w pracy — 
wyniki lepsze od swoich rówieś­
ników, którzy sa zarazem i bar­
dzo zdolni i bardzo pracowici.

Oto poczet dwudziestu mło­
dych Polaków 197#:

Dariusz Grzelak, lat I*. Absol­
went Technikum Drogowo-Geo- 
dezyjnego w Lodzi. Jest chyba 
najmłodszym posiadaczem meda­
lu ..Za bohaterstwo i odwagę w 
obronie życia ludzi i mienia”. 
Podczas zeszłorocznych wakacil 
uratował od niebezpiecznego wy­
padku dzieci, wracające autobu­
sem a kolonii.

CAF — Matuszewski

Depesza 
Edwarda Gierka

I sekretarz KC PZPR przvial 
ministra spraw zagranicznych Francji

(P) W dniu 18 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął przebywającego w 
Polsce ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Francus­
kiej Jeana Franoois-Poncet.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek.

W toku rozmowy omawiano 
kierunki dalszego rozwoju 
przyjacielskich stosunków, ja­
kie łączą Polskę i Francję i 
znajdują swój wyraz we wza­
jemnej korzystnej współpracy 

nrzezsztandar ufundowany 
społeczeństwo Pionek dla Miej­
skiej Rady Narodowej.

Liczną grupę zasłużonych 
aktywistów społecznych, przo­
downików pracy i realizatorów 
czynu obywatelskiego udekoro­
wano z okazji 35-lecia PRL 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi, odznakami „Za za­
sługi dla województwa radom­
skiego” oraz przyznanymi przez 
Ogólnopolski Komitet FJN.

W atmoaferre uznanią dla 
ludzi dobrej roboty i podejmo­
wania ambitnych zadań w 2 
półroczu br. przebiegały 18 
bm. sesje KSR w zakładach 
województwa radomskiego.

Kolejarze radomskiego węzła 
PKP po wykonaniu z 12-pro- 
centową nadwyżką zadań prze­
wozowych w pierwszym półro­
czu br. roku uznali, że plan 2 
półrocza można 
myślnie wykonać.

42 przodującym 
wręczone zostały 
resortowe, dyplomy i nagrody 
pieniężne.

równie po-

kolejarzom 
odznaczenia

Małgorzata Zysnarska. lat 18. 
Maturzystka I Liceum Ogólno­
kształcącego tm. Marii Curie- 
Sklodowskiej w Sopocie- Średnia 
ocena przez 4 lata nauki: 5. Jest 
laureatka „Niebieskiego zeszytu” 
— nagrody za Pierwsze miejsce 
w nauce i w pracy nołeczei w 
woj. gdańskim. Ins‘ruktorka 
ZHP. .W roku szkolnym 1977 08 
zdobyła harcerski laur naukowy 
i „Złotą Tarcze”.

Grzegorz Pisarski, lat 22. Bie­
gle włada 10 językami. Na świa­
towym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Hawanie był sze­
fem tłumaczy. Studiuje (indywi­
dualny program studiów) na 

wydz. historycznym Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Wkrótce mą 
ukazać się jego pierwsza książ­
ką.

Tomasz Sankowski. lat 26. 
Absolwent wydz. biologii Uni­
wersytetu Gdańskiego, ze średnia 
ocen przez cały okres studiów 
4,9. Już jako student napisał kil­
ka prac naukowych, za które zy­
skał nagrodę Polskiej Akademii 
Nauk. przvznawaną najwrbit- 
niejszym młodym studentom- 
naukowcom.

Janusz Parka, lat 27. Nauko­
wiec z Wojskowej Akademii 
Technicznej, jeszcze jako student 
zdobył nagrodę rektorską. W 
Turnieju Młodych. Mistrzów 
Techniki zajął pierwsze miejsce.

Jan Monkiewicz, lat 30. Doktor 
nauk ekonomicznych, adiunkt w 
Politechnice Warszawskiej. Dy­
daktyk I naukowiec, jest auto­
rem około 40 publikacji nauko­
wych (w tym kilku książek).

Paweł Soroka — łat. 26. Dokto­
rant i poeta. Załotrl Kickt Sa­
lon Poetycki, przewodniczy Cen­
trum Literackiemu „Gremium"

Dorotą Stalińska — lat 25. Ak­
torka. laureatka nagrody rektora 
PWST za wyjątkowe rezultaty w 
pracy artystycznej.W 1978 roku 
zdobyła główna nagrodę Festiwa­
lu Jednego Aktora w Toruniu.

Juliusz Jarończyk. lat 35. Kon­
struktor modeli rak'«t Mistrz 
świata w swojej specjalności i 
wielokrotny mistrz Polski i Eu- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I 

gospodarczej, naukowo-techni­
cznej oraz kulturalnej.

Wiele uwagi poświęcono tak­
że sprawom pogłębienia dialo­
gu politycznego między obu 
państwami, który stanowi waż­
ny czynnik procesu odprężenia 
i pokojowej współpracy w Eu­
ropie i wkład w realizację za­
sad i p siauzwień Aktu Koń­
cowego KBWE.

Obecni byli ambasador PRL 
we Francji Tadeusz Olechow­
ski i ambasador Francji w 
Polsce Serge Boidevaix. (PAP) 

i
Załoga szydlowieckich za­

kładów kamienia budowlanego 
w znacznym stopniu odrobiła 
spowodowane ostrą zimą za­
ległości w wydobyciu kruszy­
wa i kamienia budowlanego, 
Z nadwyżką zrealizowany zo­
stał plan prac montażowych 
wykonywanych m.in. przy bu­
dowie gmachu ambasady pol­
skiej w Moskwie, Biblioteki 
Narodowej w Warszawie i o- 
pery w Gdańsku. Brygadom 
remontowym i montażowym 
przekazano wyrazy uznania za 
dobrą pracę, wręczono odzna­
czenia i nagrody.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Z okazji jubileuszu Polski Ludowej

Cenkalnn ckudemla w Moskwie
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władysław Knycpcl 
pisze: Z okazji 35-lecia Polski 
Ludowej w Sali Koncertowej 
im. Czajkowskiego w Moskwie 
odbyła się 18 bm. centralna 
akademia zorganizowana przez 
Moskiewski Komitet Mieiski 
KPZR, Wszechzwiązkową Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych. KC Komsomołu. Pre­
zydium Związku Radzieckich 
Towarzystw Przvjaźni 1 Współ­
pracy Kulturalnej z innymi 
krajami f Centralny Zarząd 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
(■ziecko-Polskjęj.

Licząca ponad 1500 miejsc sale 
wypełnili przedstawiciele społe­
czeństwa Moskwy. Nad prezy­
dium akademii flagi państwowe 
Polski i ZSRR oraz hasło w ję­
zyku polskim 1 rosyjskim: „Niech 
żyfe wieczna, niewzruszona przy­
jaźń I współpraca miedzy naro­
dem radzieckim i polskim”.

W prezydium miejsca zaimula 
— członek Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarz KC KPZR 
Andrtej Kirilenko, sekretarz KC 
KPZR. Michaił Gorbaczow, za­
stępca Przewodniczącego PrezT- 
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Michaił Jasnow. zasteoca prze­
wodniczącego Rady Ministrów

i

Somozizm bez Scmozy?

Urcuyo jeszcze
nie przekazał władzy
Rządowi Odnowy Narodowej

HAWANA 
PAP. 
pisze: 

Anastasio
na

flory dzk.ej

SAN JOSE, 
(PAP). Korespondent 
Ryszard Rymaszewski 
Obalony dyktator. 
Somoza jeszcze nie osiadł 
dobre na swojej 
wysepce Sunset w USA,’ a Ni­
karagui niemal od razu zagro­
ził somozrzm bez Somozy.

Desygnowany jako tymczaso­
wy prezydent, sonator Francis- 
sco Urcuyo, którego jedynym 
zadaniem byio niezwłoczne 
przekazanie władzy Tymczaso­
wemu Rządowi Odnowy Na­
rodowej, niemal natychmiast 
zapowiedział, że zamierza po­
zostać u władzy do 1981 r. tzn. 
do czasu, wcześniej zapowiada­
nych przez dyktatora, wypo­
rów powszechnych. Nie złoży­
ła też broni gwardia narodo­
wa 1 wciąż dochodzi do walk 
w Nikaragui.

Wywołuje to gwałtowne re­
akcje w wielu krajach. Pre­
zydent Panamy. Aristides Ro­
to wezwał niezwłocznie wszy­
stkie siły demokratyczne 
Ameryki Łacińskiej do prze­
ciwstawienia się tej próbie u- 
tworzenia w Nikaragui no- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I

i Henryka Jabłońskiego
to Sadchma Husseina

(P) I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Ed­
ward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosowali depeszę gratu­
lacyjną do Saddama Husseina z 
okazji powołania go na stano­
wisko sekretarza generalnego 
Socjalstycznej Partii Odrodze­
nia Arabskiego, przewodniczą­
cego Rady Dowództwa Rewo­
lucji i prezydenta Republiki 
Irackiej. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
przyjął
Borysa Bratczenko

(P) 18 bm. prezes Rady Mini­
strów przyjął przebywającego 
w Polsce ministra przemysłu 
węglowego ZSRR — Borysa 
Bratezenko.

Rozmowa dotyczyła dalszego 
rozwoju przemysłu węglowego 
w obu krajach, a także pogłę­
bienia 1 zacieśnienia współpracy 
technicznej 1 koprodukcji prze­
mysłów węglowych PRL i 
ZSRR. Omówiono równi zż nie­
które zagadnienia dotyczące 
współpracy w dziedzinie prze­
twarza nia paliw stałych w obu 
krajach.

W spotkaniu wziął udział mi­
nister górnictwa — Włodzimierz 
Lejczak.

Obecny był ambasador ZSRR 
— Borys Aristow (PAP)

I ZSRR. Zija Nurijew. ministro­
wie i wiceministrowie oraz kie­
rownicy wielu resortów, czoło­
wy aktyw KC KPZR, radzieccy 
dowódcy wojskowi.

Obecni są przedstawiciele am­
basady PRL z ambasadorem Ka­
zimierzem Olszewskim oraz prze­
wodnicząca delegacji ZO TPPR, 
przybyłej na uroczystości jubi­
leuszowe do ZSRR, członek Rade 
Państwa PRL przewodniczącą 
Kratowej Redy Kobiet — Fuge- 
nia Kemoara.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Gabinet USA
podał się do dymisji

WASZYNGTON (PAP). Ko­
ro pondent PAP, Stanisław Glą- 
biński pisze: 17 bm. gabinet 
amerykański 1 sztab doradców 
prezydenta złożyli na ręce Car­
tera rezygnację. stwarzając 
tym samym prezydentowi moż­
liwość sformowania nowego ga­
binetu 1 dokonania zmian w 
gronie jego najbliższych dorad­
ców.

Rezygnacje złożyły łącznie 33 
osoby, w tym 11 członków ga­
binetu. a więc szefów poszcze­
gólnych resortów federalnych 1 
22 doradców prezydenta i sze­
fów federalnych agencji podle­
gających bezpośrednio urzędo­
wi prezydenckiemu.

Jak wyjaśniono w Białym Do­
mu. powodem tej dobrowolnej 
rezygnacji gabinetu i sztabu do­
radców test umożliwienie pre­
zydentowi dobrania takiego 
składu ministrów, doradców i 
administratorów, który najle­
piej zapewni realizację zgłoszo­
nego w niedzielę wieczorem 
programu welki z kryzysem 
energetycznym.

Dziennikarzy powiadomiono, 
że prezydent jedynie w ograni­
czonym zakresie skorzysta ze 
złożonych na jego ręce rezyg­
nacji i dokona niewielkich 
zmian w składzie rządu 1 szta­
bu doradców. Podkreślono, że 
z cała pewnością na swoich do­
tychczasowych stanowiskach po­
zostaną kierujący amerykańska 
polityka zagraniczna i odpo­
wiedzialni za obronność kralu 
doradca prezydenta ds. bezpie­
czeństwa Z. Brzeziński, sekre­
tarz stanu C. Vance i minister 
obrony H. Brown.

Warto dodać, że w Stanach 
Zjednoczonych zgodnie z kon­
stytucja prezydent jest szefem 
rządu, a więc lednocześnie pre­
mierem. On powołuje 1 mianu­
je członków -zadu, a Kongres 
jedynie zatwierdza prezydenckie 
nominacje. Rząd jako całość w 
amerykańskim systemie do dy- 
misi i podać się nie mole.

W Białym Domu podano, że 
decyzje prezydenta w sprawie 
składu jego gabinetu i sztabu 
doradców zostaną rodane do 
wiadomości publicznei w naj­
bliższych dniach, zapewne jesz­
cze w tym tygodniu. (P)
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(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I

Nagrody państwowe — to wy­
raz najwyższego uznania naro­
du dla twórców, uczonych, ba­
daczy. Te obecnie przyznane, 
związane z 33-leciem ludowej 
państwowości naszej ojczyzny 
w jej nowym, socjalistycznym 
kształcie, maja wymowę szcze­
gólna i szczególne znaczenie. W 
gronie nagrodzonych nestorów 
wiedzy są wszak laureaci na­
gród państwowych, nadawanych 
w poprzednich latach. W tej 
grupie stanowią żvwy wizerunek 
historii — i współczesności 
polskiej nauki, jej trwałego za­
angażowania w służbie człowie­
ka i społeczeństwa, jej głębo­
kiej etyki i prawdziwie huma­
nistycznego kształtu — nieza­
leżnie od reprezentowanej dys­
cypliny wiedzy. Życiorysy tvch 
ludzi są wymownym przykła­
dem, jak należy kierować swą 
pasją poznania, Jak wykorzysty­
wać wiedzę 1 chęć działania. 
Stanowią uniwersalne wzorce 
uczonych — patriotów, twórców 
nauki.

W imieniu Komitetu Nagród 
Państwowych powitał przyby­
łych jego wiceprzewodniczący, 
sekretarz naukowy PAN — prof. 
Jan Kaczmarek. 'Następnie za­
brał głos premier Piotr Jarosze­
wicz.

Zgromadziliśmy Sie — powie­
dział premier — bv dokonać 
uroczystego aktu wręczenia na­
gród państwowych 
polskim uczonym 
Wiktorowi Dedze, _________
Dembińskiemu, Januszowi Gro- 
szkowskiemu. Henrykowi Jabłoń­
skiemu. Tadeuszowi Kotarbiń­
skiemu. Kazimierzowi Kuratow- 
skiemu, Stanisławowi Lorentzo­
wi. Marianowi Mfęsowlczowi, 
Władysławowi Tatarkiewiczo­
wi. Włodzimierzowi Trzebiatow­
skiemu.

Propozycja przyznania w roku 
obecnym specjalnych nagród 
państwowych za wkład w roz­
wój nauki polskiej w 35-lecitt 
Polski Ludowej — wysunięta z 
inicjatywy Edwarda Gierka —

wybitnym 
profesorom: 
Felicjanowi

Wnioski z I półrocza
(P) Sytuacja po I półroczu hr„ 

wynikająca w dużej mierze z 
zimowych, a potem powodzio­
wych perturbacji, jest złożona i 
niełatwa. Zakłócenia w trans­
porcie i energetyce w I kwarta­
le roku przyhamowały tempo 
i rytm pracy. Powstały zaległo­
ści produkcyjne w wielu gałę­
ziach przemysłu. W rezultacie 
produkcja w okresie styczeń — 
manec była mniejsza niż przed 
rokiem. Doivezy to głównie su­
rowców i materiałów, ale w 
sporej mierze również wielu 
wyrobów gotowych. Nie wyko­
nano też w pełni zadań w han­
dlu zagranicznym 1 w budowni­
ctwie mieszkaniowym. Wskutek 
niekorzystnych warunków atmo. 
sferycznych opóźniły się również 
prace połowę w rolnictwie.

Jak stwie.ńzono 17 hm. na po­
siedzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR, podjęte w tych skompli­
kowanych okolicznościach ener. 
giczne działania stworzyły wa­
runki stopniowego odrabiania 
strat, a tym samym realizacji 
podstawowych zadań plami. 
Świadczą o tym wyniki II 
kwartału br. I tak produkcja 
przemysłowa wzrosła w tym 
czasie (w stosunku do II kwar­
tału 1978 r.) ogółem o 3,4 proc, 
zwiększono dostawy towarów na 
rynek podczas, gdy w I kw. 
kształtowały się one zaledwie 
na poziomie sprzed roku. Uzy­
skano wzrost eksportu.

W transporcie dobowe przewo­
zy osiągnęły w pierwszych 
dniach Upca po raz pierwszy w 
br. planowy poziom.

Przyczyniły się do tego m.in. 
wcześniej podjęte decyzje o cha­
rakterze doraźnym i długofalo­
wym. Dzięki nim wyremonto­
wano przeszło 3M lokomotyw 
spalinowych i elektrycznych o- 
raz tysiące wagonów. Przywro- 
ceno do normalnego stanu usz­
kodzone w czasie zimy i powo­
dzi tory, przejazdy i mosty. W 
uzyskaniu dalszej poprawy w 
funkcjonowania kolei muszą jed­
nak aktywniej współdziałać 
wszyscy jej użytkownicy. Cho­
dzi zwłaszcza o nieprseirzymy- 
wanie taboru, o przekazywanie 
go w dobrym stanie technicznym 
i o większe wysiłki na rzecz ra­
cjonalizacji przewozów.

Analiza rezultatów I półrocza 
dowodzi, że nie uporaliśmy się 
Jeszcze ze wszystkimi zaległoś­
ciami i opóżneniami powstałymi 
w I kwartale. Prawdą jednak 
jest, że zmniejszyliśmy straty, 
że odrobiliśmy sporą część dy­
stansu dzielącego nas od podsta­
wowych założeń NPSG na 1979 
r. Na uwagę zasługuje postęp 
w strukturze produkcji. Dosta­
wy kooperacyjne np. zwiększono 
o 6,9 proc., a produkcję części 
zamiennych — o 15,5 proc. Ma 
to ogromne znaczenie dla uspra­
wnienia gospodarki remontowej 
w budownictwie, rolnictwie i 
innych działach gospodarki naro­
dowej. Rządowy program prze­
widujący intensyfikację produk­
cji zespołów I części zapasowych 
nawet pewnym kosztem wyro­
bów finalnych, jrst zatem wcie­
lany w życie.

W ostatnich trzech miesiącach 
nastąpiła także poprawa relacji 
między tempem wzrostu przy­
chodów pieniężnych naszego spo­
łeczeństwa, a tempem wzrostu 
dostaw towarów rynkowych 
Mimo to stan rynku jest jeszcze 
daleki od zadowalającego. W 
niektórych resortach nie udało 
się Zlikwidować zaległości w 
produkcji i dostawach wielu po- 
szukiwanych wyrobów, choć w 
skali całego przemyśla produk­
cja w I półroczu była nieco wyż­
sza niż przed rokiem. Jedno ze 
źródeł napięć w sytuacji ple* 
niężno-rynkowej stanowi rów­
nież ponadplanowy przyrost do­
chodów ludności.

ma wielkie społeczne uzasadnie­
nie.

Komitet Nagród Państwowych 
podejmując tę inicjatywę trafnie 
ustala kryteria i wyłonił dzie­
sięciu laureatów tej nagrody z 
głęboką i wnikliwą motywacją. 
Jestem przekonany, że wybór 
ten zyska powszechna aprobatę 
polskiego świata nauki i całego 
społeczeństwa.

Mimo ogromu strat ludzkich i 
materialnych. spowodowanych 
przez hitlerowski faszyzm, w 
ciągu 35 lat istnienia Polski Lu­
dowej zbudowaliśmy od pod­
staw nowoczesny potencjał gos­
podarczy i techniczny, wprowa­
dziliśmy nasz kraj na trwale 
do grupy państw o wysokim 
stopniu rozwoju ekonomicznego, 
dokonaliśmy na wielka skalę 
przemian struktury społecznej, 
zapewniliśmy szeroki dostęp do 
oświaty, kultury i nauki ril.-s 
wszystkich klas 1 warstw ludzi 
pracy.

W procesie tym szczególna ro­
lę odegrała nauka polska, włą­
czając się od pierwszych dni 
wyzwolenia do budowy socjali­
stycznego społeczeństwa. Dzięki 
wkładowi ludzi nauki, członków 
partii i bezpartyjnych, odbudo­
waliśmy. a następnie szeroko 
rozwinęliśmy uczelnie i instytu­
ty. podjęliśmy masowe kształ­
cenie młodzieży. Rozwiązaliśmy 
wiele trudnych problemów od­
budowy kraju, uprzemysłowie­
nia, rozwoju rolnictwa, unowo­
cześniania państwa, kształtowa­
nia socjalistycznych stosunków 
społecznych i rozwoju polskiej 
kultury.

Na fundamencie osiągnięć 
ćwierćwiecza rozwoju Polski 
Ludowej znacznie przyspieszy­
liśmy rozwój nauki, posten tech­
niki i kultury w obecnym dzie­
sięcioleciu. Ludzie nauki udzie­
lili zdecydowanego poparcia 
dla linii VI Zjazdu PZPR i dla 
wielkiej narodowej pracy nad 
jej urzeczywistnianiem. Gene­
ralny kierunek rozwoju nauki 
w tym okresie oraz zasady jej 
współdziałania z gospodarka i 

Poczynione także inne kroki 
zmierzające de bardziej widocz­
nego postępu na rynku. Prze­
znaczono dodatkowe środki na 
import towarów. Z rezerw Ko­
mitetu d s Rynku Wewnętrzne- 
go dla aktywizacji produkcji 
skierowano znaczną częśó środ­
ków przede wszystkim do prze­
mysłu lekkiego, maszynowego i 
spożywczego. Wprowadzono po­
nadto zasadę o rozliczeniu war­
tości sprzedaży produkcji z do­
staw towarów na zaopatrzenie 
rynka Wszędzie towarzyszyć te­
mu musi wzmocnienie dvscvnlinv 
wypłat, w tym zwłaszcza z fun­
duszu plac.

Na tle trudności przeżywanych 
w br. przez naszą gospodarkę 
(m.in. wskutek niekorzystnej sy­
tuacji na światowych rynkach, 
wyrażającej się gwałtownym 
wzrostem cen na surowce i in­
ne dobra oraz barierami prote­
kcjonistycznymi państw zachod­
nich wobec naszych towarów', 
trzeba podkreślić, iż węzłowe 
cele społeczne założone w tego­
rocznym planie są realizowane. 
W minionym półrocza świadcze­
nia społeczne wzrosły o 16,3 
prcc. W tym renty j emerytury 
o jedną piątą. Od stycznia br, 
urzeczywistniany jest kolejny 
etap podwyżek emerytur i te i 
najniższych <z tzw. starego port, 
felaj oraz przedostatni etap re­
formy systemu emerytalnego •• 
chwalonej na XII Plenum KC 
w 1972 r. Cjtaz większa liczba 
rolników korzysta teł z przy­
znawanych im rent i emerytur.

W przemyśle rośnie rola bie­
żącego sterowania przebiegiem 
realizacji planu. Przy opóźnie­
niach w dostawach surowców i 
materiałów kieruje się je prze­
de wszystkim do przedsiębiorstw 
które potrafią Je lepiej wyko­
rzystać i do tych, które pracują 
na potrzeby eksportu, rynku i 
budownictwa mieszkaniowego. 
Wielką wagę musimy zwracać 
nadal na dobre przygotowanie 
energetyki do szczytu jesienno- 
zimowego. Od początku drugiego 
kwartału przyspieszono w niej 
prace remontowe.

Ważną sprawą dla całej go­
spodarki jest zgromadzeni- u 
odbiorców jeszcze przed jesienią 
odpowiednich ilości paliw. Mi­
mo dobrej pracy górnictwa i 
przekraczania planów wydoby­
cia, dostawy dla odbiorców kra­
jowych były niższe niż planowa, 
no. Szczególne znaczenie ma za­
opatrzenie w węgiel rolnictwa. 
Warunkuje to nie tylko wzrost 
stanu pogłowia, ale nawet utriy- 
manie jego obecnego stanu. Na 
hałdach zalega ponad 5 min ton 
węgla. Jego wywiezienie zatem 
— to jedno z najważniejszych 
zadań transportu.

Wyniki jakimi zamknęliśmy 
I półrocze wskazują, że nasza 
praca musi być wydajniejsza, 
sprawniejsza i bardziej efektyw­
na. Dotyczy to nie tylko spraw 
lwiązanych z przeprowadzeniem 
żniw, ze wzrostem produkcji 
przemysłowej i jej prawidłową 
strukturą oraz jakością, ale w 
równym stopniu problemów ra­
cjonalizacji gospodarowania na 
każdym szczeblu i na każdym 
odcinku.

Nadal główny wysiłek trzeba 
kłaść na uzyskiwanie obniżki zu­
życia energii, surowców, mate­
riałów i kosztów produkcji. Za­
leży od tego wzrost dochodu na­
rodowego, który w ostatecznym 
rachunku określa poziom spoży­
cia i inwestowani*.

Świadomość tego powinna 
przyświecać odbywającym się 
obecnie we wszystkich przedsię­
biorstwach sesjom konferencji 
samorządu robotniczego, kierów, 
nictwu zakładów i zjednoczeń, 
każdemu pracującemu.

TADEUSZ SAPOCIN8KI (PAP)

i

tyciem społecznym wytyczy! II 
Kongres Nauki Polskiej.

Kierując sic tymi założeniami
— kontynuował P. Jaroszewicz
— podejmujemy i urzeczywist­
niamy zadania rewolucji nau­
kowo-technicznej, zespalając jej 
osiągnięcia ze społecznymi wa­
lorami socjalizmu. Nie wyobra­
żamy sobie dziś realizacji na­
szych strategicznych celów, za­
równo w sferze produkcyjnej, 
technicznej, jak i w sferze świa­
domości społecznej, w pracy 
państwowej — bez udziału nau­
ki. bez stałej współpracy pol­
skich uczonych.

Dobitnie podkreśliły to uch­
wały XII Plenum KC PZPR. 
Dajemy temu wyraz przygoto­
wując założenia strategii spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju 
kraju na lata osiemdziesiąte.

Oczekujemy od środowisk nau­
kowych intensyfikacji ich wysił­
ków badawczych tak, by służyły 
rozwiązywaniu aktualnych i 
perspektywicznych problemów 
kraju, by mogły być wdrażane 
i wykorzystywane przez prak­
tykę. Przywiązujemy wielka wa­
gę do rozwoju badań podstawo­
wych, zapewniających trwały 
fundament rozwoju nauki 1 
gwarantujących wysoki noriom 
badań naukowych i ich zasto­
sowań. Zasadniczy nasz cel — 
rozwój silnej, bogatej Polski, 
dobro i szczęście wszystkich 
obywateli, czyni nas wszystkich 
Odpowiedzialnymi za rozwój 
kultury narodowej, za podnosze­
nie poziomu cywilizacyjnego na­
szego społeczeństwa.

Dzisiejsza uroczystość ma po­
dwójny charakter — Dowiedział 
premier. Dajemy wyraz ogólno­
narodowemu uznaniu dla wiel­
kiego dorobku naszej nauki. 
Jednocześnie wyrażamy nasz 
szczególny szacunek dla laurea­
tów tegorocznej nagrody pań­
stwowej. dla was. dostojni, wy­
bitni profesorowie, którzyście 
swe życie poświęcili ojczyźnie i 
nauce. Wręczone dzisiaj nagro­
dy państwowe sa wyrazem uz­
nania. podziwu i wdzięczności 
dla was: uznania ze strony par­
tii i państwa dla waszego twór­
czego dorobku: podziwu ze stro­
ny społeczeństwa dia waszego 
talentu, dla waszej wytrwałej, 
owocnej pracy: wdzięczności tt 
strony wszystkich, którzy z 
waszych dzieł czerpią najcen­
niejsza wiedzę, którzy stosując 
w praktyce i kontynuując wa­
sze osiągnięcia badawcze uno­
wocześniają gospodarkę, wzbo­
gacają kulturę i opieke zdro­
wotna nad naszym społeczeń­
stwem.

Byliście i jesteście z nami od 
początku, od pierwszych dni | 
władzy ludowej. Kładliście fun- ’ 
damenty pod nasz wspólny dom j
— Polskę Ludowa. Jesteście I

(P) Na zaproszenie KC PZPR 
w dniach 16—17 bm. przebywał 
w Polsce przewodniczący Zarzą­
du Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej Herbert Mieś. Towarzy­
szy! mu sekretarz zarządu DKP 
Karl Heinz Schroeder.

Z przewodniczącym Zarządu 
DKP spotka! rię I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Delegacja 
DKP przeprowadziła rozmowy z 
członkami Tiura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR.

Wspólny komunikat PZPR i 
DKP stwierdza dalej, że w toku 
spotkań i rozmów delegacja za­
poznała się z aktualnymi zagad­
nieniami politycznymi i społecz­
nymi Polski. Omówiono węzło­
we problemy sytuacji międzyna­
rodowej oraz wymieniono poglą­
dy na aktualne kwestie między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego. Rozmowy 
przebiegały w atmosferze ser­
decznej przyjaźni, potwierdzając 
wspólnotę celów i pełną zgod­
ność poglądów obu partii w oma­
wianych kwestiach.

Komunikat akcentuje wagę 
odprężenia międzynarodowego i 
stwierdza, iż rnimo prób prze­
ciwdziałania ze strony reakcyj­
nych sił imperializmu, utrzymu­
je się ono nadal jako tendencja 
stabilna. Obie partie podkreśliły 
doniosłe znaczenie spotkania i 
rozmów Leonida Breżniewa 
i Jimmy Cartera oraz podpisa­
nia układu SALT II. Ważnym 
zadaniem jest obecnie walka o 
jego ratyfikację i urzeczywist­
nienie postanowień układu — 
głosi dokument — o osiągnięcie 
realnego postępu i uzgodnienie 
konkretnych kroków w rozmo­
wach wiedeńskich w sprawie re­
dukcji sił cbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej. Propozy­
cje krajów socjalistycznych zmie­
rzające do ugruntowania pokoju 
światowego, powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń oraz do rozbroje­
nia są nadal aktualne i pozosta- 
ją na porządku dziennym poli­
tyki międzynarodowej.

Istotne znaczenie dla umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie ma osiągnięcie dalszych 
postępów w procesie normaliza­
cji stosunków między RFN i kra­
jami socjalistycznymi, w tym 
PRL.

PZPR wysoko ocenia wkład 
jaki wnosi DKP w budowę sto-

Tragiczne skutki 
nieostrożności z ogniem

(P) Od niedopałka papierosa 
zajęło się wyposażenie miesz­
kania w domu przy ul. Jagiel­
lońskiej 8 w Mieszkowicach 
(woj. szczecińkie). Śmiertelne­
mu zaczadzeniu uległ 31-letni 
Czesław Sokołowski.

W Kalsku (woj. zielonogór­
skie) dzieci, bawiąc się za­
pałkami pod nieobecność ro­
dziców zaprószyły ogień w o- 
bejściu. Z dymem poszła sto­
doła o kubaturze ponad 3 tys. 
m sześć, oraz narzędzia rolni­
ca (CADj

wsnóltwórcami żywej historii 
narodu.

Byt i pozostałe w was żar 
ofiarności i hart pionierów.

Cechy te sa potrzebne wszyst­
kim. którzy budują socjalistycz­
ne społeczeństwo, którzy prag­
ną godnego i dostatniego tycia 
każdej polskiej rodziny.

Polska nauka, której jesteście 
szczególnie dostojnymi przed­
stawicielami. zawsze była przy­
kładem zaangażowania i patrio­
tyzmu, zawsze ucieleśniała naj­
lepsze cechy obywatelskie Po­
laków. Dziś, w socjalistycznym 
ustroju, nauka i kultura mają 
szczególna pozycję i szczególna 
misje do spełnienia. Z waszego 
bogatego dorobku korzysta dziś 
obficie, widząc w was wzory 
postaw i charakterów. nasza 
młodzież — największy skarb 
narodu.

Wasza działalność naukowa, 
wasze obywatelskie zaangażowa­
nie jest najlepszym wyrazem i 
Potwierdzeniem głębi i siły jed­
ności naszego narodu, która w 
Polsce Ludowej, na bazie jej 
zasad i jej polityki kształtuje 
się i umacnia. Jedność ta, mo­
tywowana dobrem ojczyzny i 
gotowością służenia jej, łączy 
partyjnych i bezpartyjnych, 
przekracza różnice światopoglą­
dowe. zespala wszystkie genera­
cje i wszystkie środowiska.

Cieszymy się serdecznie, ża 
jesteście z nami, że swoja twór­
czością przyczyniacie się w tak 
wielkiej mierze do kształtowa­
nia teraźniejszości i przyszłości 
naszego kraju.

Pozwólcie, że do gratulacji z 
okazji przyznania nagród pań­
stwowych — w imieniu Biura 
Politycznego oraz osobiście to­
warzysza Edwarda Gierka, w 
imieniu naczelnych władz pań­
stwowych i naczelnych władz 
stronnictw sojuszniczych — do­
łączę dla was najlepsze życze­
nia zdrowia i wszelkiej pomyśl- 
ności.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
wręczy! nestorom polskiej nau­
ki odznaki i dyplomy specjal­
nych nagród państwowych.

Każdemu z laureatów w ser­
decznych słowach złożył gra­
tulacje Edward Gierek.

W imieniu laureatów spec­
jalnych nagród państwowych 
glos zabrał prof. Wiktor Dega, 
który ze wzruszeniem podzię­
kował za przyznanie tak za- ' 
szczytnego wyróżnienia. 35 lat 
działalności naukowej i twór­
czej — powiedział on m.in, — 
to okres, w którym jedno po­
kolenie podjęło kontynuację 
dorobku naukowego, a drugie 
przygotowuje się do zastępie-- 
ńia pierwszego. Mieliśmy to 
wielkie sz.-zęśćle, że mogliśmy 
towarzyszyć obu pokoleniom, ■ 
współpracując z nimi cd pier­
wszych dni powstania- Polski ' 
Ludowej.

sunków pokoju, zaufania, dobre­
go sąsiedztwa i wzajemnie ko­
rzystnej współpracy między Pol­
ską i RFN. Wyrażono zaniepo­
kojenie wzrostem aktywności sil 
neofaszystowskich, tendencjami 
rewanżystowskimi, jako sprzecz­
nymi z literą i duchem zawar­
tych układów. 40 rocznica na­
paści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę 1 rozpoczęcia II wojny 
światowej stawia przed naszy­
mi narodami szczególny obowią­
zek walki o bezpieczeństwo, 
utrzymanie pokoju i rozwój 
współpracy, przeciw groźbie ka­
tastrofy nowej wejny.

Obie partie — głosi dalej ko­
munikat — zdecydowanie potę­
piają zbrodniczą agresję Chin 
przeciw SRW Poczynania kie­
rownictwa chińskiego stanowią 
groźbę dla światowego pokoju 
i bezpieczeństwa. PZPR i DKP 
wyrażają braterską solidarność 
z narodami Wietnamu, Laosu 
i Kampuczy.

Obie partie, popierają walkę 
narodów Afryki, Azji i Ameryki 
Łacińskiej przeciw imperializmo­
wi i reakcji, o niezawisłość i po­
stęp społeczny. Wyrażają pełne 
poparcie dla sprawiedliwego, 
całościowego i trwałego uregu­
lowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Wierne nauce Marksa, Engelsa 
i Lenina oraz zasadom proleta­
riackiego internacjonalizmu — 
PZPR i DKP będą nadal wnosić 
wkład w umacnianie jedności i 
siły międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego, 
w realizację celów i zasad kon­
ferencji berlińskiej — stwierdza 
na zakończenie komunikat. (PAP)

•• I <

(P) Oto rodzinne zdjęci* Wybitnych Młodych Polaków roku: ppłk Mirosław Hermaszewski, Bolesław Blaszczak, Andrzej Cho- 
dyński, Rudolf Greczko, Dariusz Grzelak, Stanisław Hareilak, Juliusz JaroAczyk, Maria Kisielewicz, Krzysztof Lorenc, Jan Mon­
kiewicz, Marian Nowiński, Janusz Parka, Dorota Stalińska, Grzegorz Pisarski, Henryk Pliszka, Tomasz Sankowski, Tadeusz Sza- 
ciło i Małgorzata Zysnarska. (Brakuje do kompletu Bronisława Malinowskiego, Pawia Soroki i Jerzego Tomczyka).

Fot. Zdzisław Kwfleckl

Mówca zwrócił uwagę na 
znaczenie i rangę I Kongreau 
Nauki Polskiej, który w 1955 r. 
sformułował program rozwoju 
polskiej nauki i techniki, lau­
reaci tegorocznych nagród pań­
stwowych, uczestnicząc w pra­
cach tego kongresu, wskazy­
wali wówczas na konieczność 
szerokiego uwzględniania w 
rozwoju nauki i techniki w 
naszym kraju potrzeb .społecz­
nych i potrzeb państwa.

Akcentując radość z otrzy­
manych wyróżnień mówca 
stwierdził, że nic tak nie cie­
szy człowieka jak fakt, że może 
być użyteczny i przekazać zdo­
byte doświadczenie nowym ge­
neracjom. Prof. Dega przeka­
zał w imieniu wyróżnionych 
laureatów wyrazy wdzięczno­
ści, a jako przedstawiciel nauk 
medycznych iy«ył wszystkim 
dobrego zdrowia, które pozwa­
la dobrze pracować ku chwale 
Rzeczypospolitej.

Po zakończeniu uroczystości 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
spotkali się z uczonymi — lau­
reatami. W toku spotkania, 
które upłynęło w serdecznej 
atmosferze, członkowie kierów- 
nictwa partii i państwa w bez­
pośrednich rozmowach z lau­
reatami wyrażali uznanie dla 
ich dorobku badawczego, mó­
wili o osiągnięciach i o zada­
niach polskiej nauki.

Laureata specjalnej nagrody 
państwowej, prof. Tadeusza 
Kotarbińskiego, który ze wzglę­
du na stan zdrowia nie mógł 
przybyć na uroczystość do Pa­
łacu Rady Ministrów, odwie­
dzili w tym samym dniu w 
domu członkowie Komitetu Na­
gród Państwowych: sekretarz 
KC PZPR — Andrzej Werblan, 
wicepremier Kazimierz Se- 
cornski i sekretarz naukowy 
PAN — Jan Kaczmarek. Wrę­
czyli oni wybitnemu uczonemu 
w imieniu prezesa Rady Mini­
strów dyplom i odznakę przy­
znanej mu nagrody.

Andrzej Werblan przekazał 
prof. Kotarbińskiemu serdecz­
ne życzenia i gratulacje cd I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. (PAP)

Dwudziestu
(B) DOKOŃCZENIE ze stk. 1 
ropy. W założonym przez siebie 
w Muszynie klubie modelarstwa 
kosmiczno-lotniczego „Zefirek” 
wyszkolił 1200 młodych modela­
rzy Za swoja działalność otrzy­
mał złotą plakietkę od Między- 
naiodowej Organizacji Lotniczej. 

Bronisław Malinowski, lat 28. 
Biegacz, mistrz Eurouy z Rzymu 
i Pragi, srebrny medalista olim­
piady w Montrealu

Marian Nowiński, lat 34. Arly- 
sta-plastyk. Laureat wielu nagród 
w kraju i za granica. Twórczość 
łączy ? pracą dydaktyczna w A- 
kademit Sztuk Pięknych w War­
szawie.

Jerzy Tomczyk, lat 31. Pilit I 
klasy lotnlc.wa myśliwskiego 
..Warszawa", zaliczył już ponad 
1090 godzin w nowietrzu. zdobył 

tytuł Mistrza Walki Powietrznej.
Bolesław Blaszczyk, lat 30. 

Absolwent SGPiS. kierownik 
działu eletronicznego w zakła­
dach „Predom-Eda" w Poniato­
wej. Racjonalizator, zdobywca 
tytułu ..Najlepszego nauczyciela 
i wychowawcy młodzieży".

Andrzej Chodrńsd. lat 30. 
Doktor nauk technicznych w 
Głównym Instytucie Górnictwa. 
Autor wielu prac badawczych, 
książek 1 monografii sneclali- 
stycznych. Ma w swoim dorobku 
7 patentów i projekty ra­
cjonalizatorskie. Laureat na­
grody im. Mikołaja Kopernika i 

Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki.

Rudolf Greczko, lat 34. Lekarz- 
nediatra, dyrektor sanatorium 
dziecięcego w Zaborzu. Leczy 
dzieci nie tylko tradycyjnymi 
środkami, współpracuje z pla­
cówkami naukowymi, ściągą do 
Zaborza wybitnych specjalistów. 

Stanisław Harężlak. lat 25. Rol­
nik. W konkursie krajów RWPG 
zdobył tytuł „Mistrza orki”. Ma 

20-hektarowe gospodarstwo spec­
jalistyczne. Pracując, studiuje 
zaocznie w Akademii Rolniczej 
w Bydgoszczy.

Maria Kisielewicz, lat 28. In- 
żynier-mechanik w Lubelskiej 
Fabryce Wag. Jako wybitny fa­
chowiec zdobyła uprawnienia 
rzecznika patentowego PRL. Po­
słanka na Sejm.

Krzysztof Lorenc, lat 29. Bry­
gadzista w kopalni ..Wujek”. Ze 
swoimi kolegami zdobył tytuł 
..Brygady Pracy Socjalistycznej” 
zaimuiac Pierwsze miejsce w re-

IF> Marasołek Sejmu Stanisław 
Oaewa pnyjąt ambasadora Repu­
bliki Portugalii w Polsce Antonio 
Finto de Moeęutta, kt*rv złożył 
wizytę w rwlazku s sakońc.eniem 
misji dyplomatycznej w Polsce.

PAP DONOSI
• Wielu żołnierzy WP wypo­

sażonych w znaczną ilość spizetu 
transportowego wykonuje prace 
przy budowie odcinka trasy ko­
lejowej Hrubieszów — Katowice, 
zwanej Linię Hutniczo-Siarkową.

Prace wojska są wkładem sił 
zbrojnych do zobowiązań realizo­
wanych przez cale Ludowe Woj­
sko Polskie — w odpowiedzi na 
apel katowickiej brygady obrony 
terytorialnej — dla uczczenia 35- 
lecia PRL,

18 bm. żołnierskich budowniczych 
odwiedził, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, któremu towarzyszyli 
gospodarze województwa kielec­
kiego z I sekretarzem KW PZPR 
w Kielcach Aleksandrem Zaraj- 
czyklem oraz członkowie kierow­
nictwa resortów: obrony narodo­
wej i komunikacji.

W. Jaruzelski wysoko ocenił po­
moc wojska dla gospodarki naro­
dowej.
• la bm. odbyło się wspólne po­

siedzenie prezydiów kolegiów Mi­
nisterstwa Nauki. Szkolnictwa 
Wyższego 1 Techniki oraz Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowania. 
Oceniono wyniki w zakresie kształ­
cenia I dokształcania nauczycieli. 
Ustalono kierunki działania zmie­
rzające do dalszego podnoszenia 
poziomu przygotowania studentów 
kierunków 1 specjalności nauczy­
cielskich do prowadzenia pracy 
dydaktycznej l wychowawczej w 
zreformowanej szkole dziesięcio­
letniej.

W posiedzeniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister oświaty 1 wycho­
wania — Józef Tejchma. minister 
nauki, szkolnictwa wyższego 1 
techniki — Janusz Górski oraz za­
stępca kierownika Wydziału Nauki 
1 Oświaty KC PZPR — Władysław 
Kata oraz prezes ZG ZNP — Bo­
lesław Grześ.
• W Warszawie odbyła sie 18 

bm. narada kierownictw organiza­
cji spółdzielczych wchodzących w 
skłzd Centralnego Związku Snół- 
dztelezośe! Pracy. Poświęcona o-a 
była omówieniu wyników I pół­
rocza br. oraz przedsięwzięć nie­
zbędnych do realizacji tegorocz­
nych zadań.

W obradach uczestniczyć ezłm-ek 
Sekretariatu KC. kierownik wy-

sortowym współzawodnictwie 
pracy.

Henryk Pliszka, lat 34. Mistrz 
główny tkelni „Polana III" w 
pabianickim „Panotexie”. Trzy­

krotny • zdobywca tytułu ..Nau­
czyciela i wychowawcy młodzie­
ży".

Tadeusz Szaciło. lat 29. Absol­
went Akademii Rolniczo-Tech­
nicznej w Olsztynie. Dyrektor 
PGR w Skandawie w Agrokom- 

pleksie Kętrzyn.
Większość z tej dwudziestki 

łączy naukę bądź pracę z działel- 
nością społeczno-polityczna w 
partii, w ruchu młodzieżowym, 
uważając te dwie dziedziny za 
nierozłączne. Pracowici i ak­
tywni — są wzorem do naślado­
wania. Dobrze służą Polsce.

Tych dwudziestu młodych Po­
laków 1979 uosabia cechy wsnćł-

(P) Serdecznie powitało spo­
łeczeństwo woj. zielonogórskie­
go przybyłych tu przedstawi­
cieli świata kultury z całej 
Polski. Ponad 100-osabowa 
grupa znanych twórców, re­
prezentujących wszystkie dzie­
dziny sztuki oraz regiony kra­
ju przybyła 18 bm. na środko­
we Nadodrze, aby w przede­
dniu 35-lecia Polski Ludowej 
zapoznać się z wszechstronnym 
rozwojem tej ziemi, życiem 
jej mieszkańców, zwiedzić za­
bytki kultury, świadczące o 
odwiecznej polskości tych tere­
nów. Rozgromienie hitlerowskiej 
Rzeszy przyniosło Ziemi Lubu­
skiej wolność, powrót do ma­
cierzy.

Na zielonogórskim spotkaniu 
twórców obecny był zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jerzy Łuka­
szewicz.

Ludzie pióra, teatru, kompo­
zytorzy, plastycy, wydawcy, 
bibliotekarze, popularyzatorzy 
kultury odwiedzili czołowe za­
kłady pracy tego miasta.

Woj. zielonogórskie i jego 
stolica są jednym z przykła-

Wszechstronny rozwój regionu

<P> Martaaltk Sejmu Stanisław 
Guewa przyjął ambasadora Fede­
ralnej Republiki Nigerii w Polsce 
Lawrence Apalara labunmi. któ­
ry ziołrl mn wizytę w Sejmie w 
związku z rozpoesęciem misji dy­
plomatyczne) w Polsce. (PAP) 

W SKRÓCIE

działu Przemysłu Lekkiego. Han­
dlu i Spożycia KC PZPR — Zdzi­
sław Kurowski.
• 18 bin. w Płocku na central­

nym zlocie sztandarowym Związ­
ku Harcerstwa Polskiego spotkali 
się przedstawiciele najlepszych 
drużyn, szczepów i kręgów in­
struktorskich wszystkich chorą­
gwi ZHP oraz grupy aktywu har­
cerskiego biorące udział w spły­
wie żeglarskim „Wiślane wici" i 
V centralnym rajdzie pieszym „Wi­
sła 7S” Przed Świętem Odrodze­
nia Polski Ludowej. uczestnicy 
zlotu dokonują harcerskiego prze­
glądu gotowości pod hasłem „Ca­
łym życiem słulvć Tobie Socja­
listyczna Ojczyzna". Zlot jest 
centralnym punktem udziału 
młodzieży w obchodach jubileu­
szu. W odpowiedzi na apel I se­
kretarza KC' PZPR Edwarda 
Gierka przedstawiony sontanle 
podczas zlotu program udziału 
młodzieży w ramach „Harcerskiej 
służby Wiśle".
• PWN przygotowało kolejne 

zaktualizowane i rozszerzone wy­
danie publikacji „Polska. Zarys 
encyklopedyczny". Jest to naj­
nowsze kompendium wiedzy o na­
szym kraju, szczególnie zaś o Pol­
sce Ludowej, jej rodowodzie I po­
wstaniu oraz o jej rozwoju I osiąg 
nięciach.
• 18 bm. w Koszalinie rozpo­

czął się IV światowy festiwal 
chórów polonijnych. W amfitea­
trze odbył się koncert Inaugura­
cyjny, w którym uczestniczyły 
chóry polonijne 1 polskie. Kon­
cert poświęcony był w całości 
muzyce Stanisława Moniuszki.

a Wielka, przekrojowa wystawa 
polskiej fotografii otwarta zosta­
nie w końcu bm. w Nowym Jor- 
ku. Ten największy po II wojnie 
przegląd naszej fotografii za gra­
nicą odbywać się bodzie w salach 
ekspozycyjnych jednego z najbar­
dziej znaczących w święcie ośrod­
ków fotografii — Interna tlonal 
Center of Photography. Ekspozy­
cja obejmuje okres 140 lat — ód 
zarejestrowania pierwszego zdję­
cia wykonanego w Polsce w 1Ż38 
roku ot no dzień dzisiejszy. W su­
mie zaprezentowanych zost-nle 
ok. 350 prac kilkudziesięciu auto­
rów.

czesnego bohatera pokolenia mło­
dych Polaków. Cechy tak po­
trzebne naszemu krajowi.

Gratulując laureatom obecny 
na tym miłym 1 serdecznym spo­
tkaniu sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR ZdzHl.-iw Zanda- 
rowski powiedział m.in.: — Ten 
plebiscyt jest mocno zobowiązu­
jący. Dzisiaj zbiega się on z 35- 
leciem Polski Ludowej. W ten 
.sposób stal się cm szczególnie 
zobowiązujący dla uczestników, 
którzy swą postawą powinni 
potwierdzić werdykt konkurso­
wego jury. Do tych życzeń i 
gratulacji dołącza się również 
„Życie”. Dyplomy wręczyli lau­
reatom przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP Krzysztof Trę- 
baczkiewicz i przewodniczący 
jury prof. Tadeusz Jaroszewski.

RYSZARDA KAZIMIERSKA

dów pełnego wykorzystania 
szansy, jaką dala tej ziemi 
Polska Ludowa. Z rejonu sła­
bo uprzemysłowionego, o zaco­
fanym rolnictwie, pozbawione­
go wyższych uczelni, placówek 
kultury, przekształciła się ona 
w jeden z szybko rozwijają­
cych się w kraju ośrodków ży­
cia gospodarczego, wyróżnia­
jąc się zarazem bogatą i różno­
rodną działalnością kulturalną.

Okresem szczególnie pomyśl­
nym dla województwa i mia­
sta są lata siedemdziesiąte, 
kiedy nastąpiło nienotowane 
wcześniej przyspieszenie tempa 
budownictwa przemysłowego i 
mieszkaniowego, rozwinęły się 
nowe dziedziny produkcji, du­
żym postępem szczyci się rol­
nictwo, powstały nowe pla­
cówki naukowe i kulturalne. 
Dzięki istnieniu dwóch uczelni: 
wyższych szkół — inżynierskiej 
i pedagogicznej oraz filii Wro­
cławskiej Akademii Rolniczej, w 
znacznym stopniu rozwiązany 
został problem zapewnienia 
wykwalifikowanych kadr fa­
chowców, potrzebnych w róż­
nych gałęziach gospodarki, 
szkolnictwa, kultury itp.

1
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Snopowiąialki w roli głównej
Żniwa mimo przelotnych deszczy

Drugi dzień pobytu 
radzieckich kosmonautów

(P) Załogi zakładów pracy realizują zobowiązania produkcyjne i czyny społeczne dla uczczenia 35 
rocznicy Polski Ludowej. Z Zakładów Przemysłu Wełnianego „BIAWENA” w Białej Podlaskiej 
rynek krajowy otrzyma dodatkowo 10 tys. metrów atrakcyjnych tkanin ubraniowych. Po- 
nadto każdy z członków załogi przepracuje część roboczogodzin na rzecz miasta i swojego za­
kładu.
Na zdjęciu: prządka Zofia Wojcieszyk i długoletni mistrz przędzalni Romuald Rozwadowski. 

CAF — Kwialkowskl

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Obradująca w Wojewódzkim 

Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji KSR zobowiąza­
ła się wykonać przed termi­
nem pilne instalacje wodocią­
gowe i kanalizacyjne w Ra­
domiu i gminach w ciągu 2 
półrocza br. 125 pracowników 
wyróżnionych zostało odznaka­
mi, dyplomami uznania i na­
grodami.

18 bm. otwarto w 
' Okręgowym < 

plastycznych 
„Z radomskich 
stycznych 
zuje ona 
osiągnięć 
zimowych.

Muzeum 
ekspozycję prac 

zatytułowaną 
i wystaw arty- 

1945—1979”. Nawią- 
do najważniejszych 

corocznych salonów

(bc-de)
W całej Polsce

Młodzież akademicka 
nlcząca w akcji 
podczas uroczystego spotkania 
18 bm. z okazji 35-lecia Polski 
Ludowej wystosowała z miasta 
Manifestu Lipcowego — posła­
nie do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Studenci Informują Edwarda 
Gierka, że w okresie 4 lat 
trwania akcji, w mieście i woj. 
chełmskim pracowało 18 tys. 
młodzieży akademickiej. Pozo­
stawili oni po sobie dokonania 
gospodarcze wartości blisko 
240 min zł. Wielu uczestników 
akcji postanowiło po zakończe­
niu studiów na stale związać 
się z tym regionem.

„Zapewniamy Was towarzy­
szu I sekretarzu KC — piszą 
uczestnicy akcji — że wszyst­
kie wysiłki skierujemy dla do­
bra umiłowanej ojczyzny i do­
bra partii, której VIII Zjazd 
powitamy nowymi, konkretny-

uczest-
„Chełm-80”

Od naszego specjalnego wysłannika 
MARKA PRZYBYLIKA

(P) Środa była deszczowym dniem w Wielkopolsce. Przelotne 
•pady nie przerwały jednak koszenia zbóż. Zbiera się je jed­
nak tylko na mniejszych, należących do gospodarzy indywi­
dualnych polach.

— W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Obornikach te 
dni przed wejściem do pracy

mi dokonaniami”.
W historycznej aali PKWN, 

gdzie przed 35 laty odczytany 
został po raz pierwszy tekst 
historycznego Menifestu Lipco­
wego, odbyło się uroczyste, 
wspólne posiedzenie prezydium 
ZG ZSMP i WRN w Chełmie 
z udziałem aktywu młodzieży 
studenckiej pracującej aktual­
nie na ziemi chełmskiej. Go­
spodarze województwa z du­
żym uznaniem wyrażali się o 
dotychczasowej działalności 
uczestników akcji ,.Cliełm-80'’, 
którzy swą konkretną pracą 
przyspieszają rozwój społeczno- 
-gospodarczy regionu.

W uroczystościach brał 
udział kierownik Wydziału Or­
ganizacji Społecznych, Soortu 
i Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski

W Lublinie odbrla sie uroczy­
sta sesja MRN i MK FJN. pod­
czas której przypomniano rolę 
miasta w tworzeniu i utrwalaniu 
sie władzy ludowej. Zasłużonym 
działaczom ruchu robotniczego, 
organizatorom władzy ludowej, 
kombatantom i ludziom dobrej 
roboty wręczono odznaczenia 
państwowe, odznaki regionalne 
1 Frontu Jedności Narodu.

W woj. białostockim obchody 
jubileuszu Polski Ludowej za­
inaugurowane zostały uroczy­
stościami w Heinówce, która 35 
lot temu wyzwolona zestala jako 
pierwsze miasto na B'ałostoc- 
ezyżnie. W wiecu mieszkańców 
oraz w uroczrstel sesji Miejskie! 
Rady Narodowe' wzięły udział 
delegacje współpracujących z

Prognoza pegody
(P) Jak informuje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie duże, w dzień większe prze­
jaśnienia. W nocy opady ciągle 
przechodzące w opady przelotne.

Temn. maks. ok. 21 st. Wiatru 
umiarkowane, ok-esami dość 
silne południowo-zachodnie i za­
chodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 200 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 115 dni, w tym 133 dni ro­
boczych.
• Słońce 

4J6. a zachodzi o godz. 
Czwartek jest krótszy od 
dłuższego dnia u> roku 
Minut.
• Imieniny obchodzą- 

eenty i Wodzisław.
• Piątek jest 201 dniem 1979 

roku. Do końca roku pozoztalo 
lt< dni, w tym 137 dni robo- 
czyrh.
• Słońce wschodzi a godz. 

1JS. a zachodzi o godz. 20.46. 
Piątek będzie krótszy od na<- 
dłuższego dnia w roku o 40 mi­
nut.
• Imieniny obchodzą 

zlaw i Hieronim.

uuehodzi o godz.
20.47 
naj- 
o 37
Win.

Cz»- 
(JU

Białostocczyzną regionów ZSRR: 
Grodna, w Białoruskiej SRR, z
I sekretarzem Komitetu Obwo­
dowego KP Białorusi — Leoni­
dem Kleckowem i z Wilna, z
II sekretarzem KC KP Litwy — 
Nikołajem Dybienko.

W Warszawie odbyło się wrę­
czenie odznaczeń państwowych 
grupie pracowników i działaczy 
spółdzielczości mieszkaniowej 
przyznanych za zasługi w pracy 
zawodowej i społecznej.

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał Mie­
czysław Wójcik — prezes zarzą­
du Woj. Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Gdańsku. Krzyżami Ofi­
cerskimi OOP odznaczeni zostali: 
Michał Drabik — dyr. zespołu 
radców prawnych CZSBM, Jerzy 
Dudziec — b. wicedyr. zespołu 
Inwestycji w CZSBM. Bronisław 
Murawski — b. prezes Woj. 
Spółdz. Mieszk. w Koszalinie, 
Stanisław Olszewski — dyr. 
spółdz. „Ursynów”, Roman Ra­
szewski — prezes zarz. Woj. 
Spółdz. Mieszk. „Zaspa” w Gdań­
sku, Henryk Wachowski — dyr. 
„Inwcstprojektu1’ woj. Spółdz. 
Mieszk. w Lublinie, Zdzisław Za­
krzewski — dyr. zespołu finan­
sów i rachunkowości CZSBM i 
Sylwester Ziółkowski — dyr. 
Biura Handlu Zagranicznego 
„Locum”. Wręczono także Krzy­
że Kawalerskie OOP, Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.

Odznaczenia wręczyli: członek 
Biura politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski i wi­
cepremier — Kazimierz Secom- 
ski.

W Warszawie odbyło się uro­
czyste posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej w związku z 
33-lcciem spółdzielczości w Pols­
ce Ludowej.

W czasie posiedzenia, w któ­
rym uczestniczyli: sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski oraz 
wicepremier — Longin Cegiel­
ski, zasłużonym działaczom i 
pracownikom spółdzielczości wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Stefan 
Grzesikiewicz — prezes Izby 
Rzemieślniczej. Mieczysław Stę­
piński — dyrektor zarządu CZSR 
„SCh”, Feliks Zduniak — prezes 
zarządu stołecznego ZSR „SCh”.

Blisko 5 tys. przodowników 
pracy, nauki, harcerzy i wzoro­
wych żołnierzy zrzeszonych w 
FSZMP wzięło udział 18 bm. w 
manifestacji młodzieży na Po­
znańskiej Cytadeli. W znajdują­
cym się tam Parku Przyjaźni 
i Braterstwa Broni, młodzi zlo- 
żyii wiązanki kwiatów pod pom­
nikami poległych PPR-owców i 
członków ZWM. Manifestacja 
była kulminacyjnym punktem 
młodzieżowych obchodów 35-lę- 
cia PRL w tym regionie. Młodzi 
złożyli meldunki o realizacji zo­
bowiązań, podjętych dla uczcze­
nia tej ważnej rocznicy. W oby­
watelskim czynie produkcyjnym 
i społecznym młodzież przepra­
cowała 615 tys. roboczogodzin, 
a wartość czynów wyniosła 42.5 
min zł. 27G brygad pracy eocjali- 
stycznej ubiega się o miano 
„Brygady obywatelskiego czynu 
35-lecia Polski Ludowej”.

W Legnicy odbyło się spotka­
nie z młodymi przodownikami 
pracy Legnickiego Zagłębia Mie­
dziowego, którzy zameldowali o 
zrealizowaniu czynów produk­
cyjnych i społecznych o łącznej 
wartości ponad 63 min zl. Skła­
da się na nie m. in. dodatkowe 
wydobycie 6 tys. ton rudy mie­
dziowej. wyprodukowanie 400 ton 
odkuwek dla przemysłu maszy­
nowego. 10 tys. sztuk wyro­
bów dziewiarskich oraz poważne 
zwiększenie produkcji hodowla­
nej.

Na międzynarodowej trasie 
E-22a. urzebiegającej przez cen­
trum Chorzowa. 18 bm. włączo­
no do ruchu bezkolizyjna. J-ki- 
1-metrową estakadę stanowiącą 
ważny odcinek tej bardzo u- 
czę.zczaneł drogi szybkiego ru­
chu. prowadzącej przez gęsta 
zabudowę miast górnośląskiego 
otregu przemysłowego. Przed­
terminowe zbudowanie estaka­
dy Jest zasługa załóg generalne­
go wykonawcy — Śląskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych oraz ponad 20 przedsię­
biorstw pod A-ykonawczych. Do 
szybszego przekazania tej inwe­
stycji przyczyniły sie także za­
łogi chorzowskich zaljadów pra­
cy i mieszkańcy miasta, którzy 

i realizując obywatelski czyn 35- 
! lecia Drzeoriicowali tu społecz­

nie blisko IM tys. godzin.
18 bm. w Wałbrzychu przeka­

zano do użytku nowa zajezdnię 
autobusowa dla 150 pojazdów. 
Obiekt ten wyposażony Jest w 
zespół warsztatów naprawczych

oraz nowoczesne stanowiska dia­
gnostyki samochodowej. W Pru­
sicach (woj. wrocławskie) prze­
kazano natomiast nowo wybu­
dowany oddział zakładu prze­
twórstwa owocowo-warzywnego, 
który wytwarzać będzie 12 tys. 
ton mrożonek owocowo-wazżyw­
nych. Nowe linie produkcyjne 
uruchomiono także w zakładach 
wyrobów cukierniczych ..MIS” 
w Obornikach Śląskich. Wro­
cław otrzymał nowy odcinek 4- 
oasmowej Jezdni na terenie 
osiedla mieszkaniowego w Po­
pów i ca cii.

W robotniczej dzielnicy Kra­
kowa Podgórze 
żlooek 1 pawilon 
dtowy. Podobny 
kazano również 
osiedla „Zastawie”. (PAP)

oddano m. In. 
usługowo-han- 
pawilon nrze- 

mieszkańcom

Delegacja ZRTP 
przybyła do Polski

(P) 18 bm. przybyła do War­
szawy na obchody 35-lecia PRL 
delegacja Związku Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni i Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej. W skład delegacji, któ­
rej przewodniczy członek KC 
KPZR, deputowana do Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodni­
cząca Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni — Zinaida 
Kruglowa, wchodzą: Bohater 
Związku Radzieckiego gen. Alek­
sie] Błagowieszczcński, pisarz z 
Litewskiej SRR Mikolas Słuckis, 
Bohater Pracy Socjalistycznej, 
robotnik z Wółgogradu Aleksiej 
Tltaezenko oraz sekretarz Cen­
tralnego Zarządu TPRP Nina 
Morozowa.

Delegacja spotkała się z akty­
wem Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Podczas spotka­
nia przedstawiono dorobek i 
wkład obu bratnich organizacji 
w rozwój współpracy między 
Polską i Związkiem Radzieckim.

Tego dnia delegacja przebywa­
ła w Międzylesiu, gdzie zapozna­
ła się z budową i dotychczasową 
działalnością medyczną Pomni- 
ka-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Goicie interesowali się szcze­
gólnie programem medycznym 
i naukowym oraz planami dal­
szej rozbudowy tej unikalnej 
placówki pediatrycznej, wyraża­
jąc jednocześnie głębokie uzna­
nie dla idei, która legła u pod­
staw wzniesienia Pomnika-Szpi- 
tala CZD. (PAP)

kombajnów, to okres mniejsze­
go nasilenia prac. Wczoraj e- 
kip.y pogotowia — mówi r.am 
dyspozytor Józef Polcyn — wy­
jeżdżały do napraw tylko 4 
razy. Były to jednak awarie 
drobne, które POM-owscy me­
chanicy usunęli w ciągu 2—3 
godzin.

— Gdy żniwa rozpoczaą się na 
dobre — mówi dyrektor PÓM 
Roman Erenda — pracy będzie 
zapewne więcej. Obsługę tech­
niczna maszyn pracujących na 
polach pełnić będzie 8 ekip po­
gotowia technicznego. W sumie 
25 ludzi Opieką POM objętych 
jest 98 kombajnów „Bizon”, 17 
.,Vistul”, 230 pras zbierających. 
Część napraw wykonywać będą 
warsztaty użytkowników maszvn 
SKR-ów, PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych. POM w wielu 
wypadkach spełniać będzie tyl­
ko rolę koordynatora

W województwie konińskim 
zbiory zbóż na chłopskich po­
lach są już mocno zaawansowa­
nie. Kosi się przede wszystkim 
żyto.

Na polach we wsi Spławie w 
gminie Golina zastaliśmy przy 
pracy całą rodzinę Zdzisława No­
waka. Koszą oni żyto -a po­
mocą nowej snopowiązałki. Pra­
ca idzie szybko, choć kropi lek­
ki deszczyk — Niech pada — 
mówi gospodarz — opadów było 
mało tego roku. Słabe są odro­
sły traw, a żyto, spalone przez 
czerwcowe słońce, da plon spo­
ro mniejszy niż przed rokiem.

Na wielu polach trwała prace. 
Kosi się snopowiązałkami. ko­
siarkami. żniwiarkami i kosa. Z 
rzadka można tylko spotkać kom­
bajn. Dwa „Bizony" pracuja na 
kilkunastohektarawym polu koś- 
cieleckiego WOPR. Czteroosobo­
wa brygada Feliksa Radowskie- 
go zbiera rzepak. — Plon — mó­
wi brygadzista — w porówna­
niu z ubiegłym rokiem niewiel­
ki. Ostatnie ooady poprawiły 
jednak stan zbóż pszenicy, jęcz­
mienia i owsa.

Jedziemy dalej. Całe połacie 
pól już są po żniwach, główna 
rolę w tej początkowo! fazie 
zbiorów odgrywają snopowiązał- 
ki. Na wielu polach stoją usta­
wione w mendle snopy, część 
wysuszonych zwozi się do gospo­
darstw, zaoruje się ścierniska, 
sieje poplony. Taki obraz towa­
rzyszy nam już do samej War­
szawy.

w Polsce
(P) 18 bm. był drugim dniem 

pobytu w Polsce radzieckich 
kosmonautów — Akksaadra 
Iwancrenkowa I Władimira Ko- 
walonka — członków załogi sta­
cji orbitalnei ..Salut 6".

Radzieccy goście zwiedzili w 
godzinach '.annych sale tradycji 
Wojsk Obrony Powietrznej Kra. 
ju; z rąk dowóicy Wojsk OPK 
gen. dyw. Longina Łoiowickie- 
go otrzymali najwyższe wyróż­
nienie lotnicze — białą broń 
boczną. Następnie odbyło się 
spotkanie radzieckich kosmona­
utów z dowództwem, radą woj­
skowa i komitetem partyjnym 
WOPK, podczas którego zastęp­
ca dowódcy WOPK płk dr Wła­
dysław Honkisz przypomniał 
wkład Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju do realizacji progra­
mu krtu „Sojuza 30”.

Tego samego dnia kosmona­
uci radzieccy zwiedzili wojsko­
wy Instytut Medycyny Lotni­
czej — placówkę naukową, któ­
ra ma wybitny udział w przy­
gotowaniu historycznego lotu 
Polaka w kosmos — ppłk. pil. 
Mirosława Hermaszewskiego.

W godzinach popołudniowych 
radzieccy goście spotkali się z 
władzami TG TPPR; kosmona­
uci — W. Kowslonok ; A. Iwan- 
czenkow oraz M. Hermaszewski 
i Z- Jankowski odznaczeni ao- 
stąi! Złotym: Honorowymi Ozna­
kami TPPR.

Radzieckim kosmonautom to­
warzyszył przewodniczący Ko­
mitetu Badań Kosmicznych 
PAN prof. Jan Rychlewski.

W niezgodzie z cennikiem * „Długa” droga 
do klienta % Dlaczego odchodzą fachowcy?
Usługi na wagę ■ ■ ■

Odznaczenia dla twórców 
i działaczy kultury

Informacjo własna
(P) Narzekamy często na bra t usług, na ich złą jakość i nie­

terminowość. Gdy już wreszcie znajdzlcmy fachowca, który 
naprawi nasz telewizor, lodówl ę czy pralkę — każą nam pła­
cić często slonę ceny. Dla k'lenta niefachowca jest prawie 
niemożliwością skontrolowanie pobieranych za naprawy sta­
wek.

odzna- 
przed- 
niemal 
kultu-

Z okazji zbliżającego się ju­
bileuszu Polski Ludowej 17 bm. 
odbyła się w Pałacu Wilanow­
skim w Warszawie uroczystość 
wręczenia odznaczeń państwo­
wych licznej grupie twórców, 
działaczy i pracowników naszej 
kultury, przyznanym im przez 
Radę Państwa za zasługi w 
pracy zawodowej 1 społecznej.

Order Sztandaru Pracy II kla­
sy otrzymali: Stanisław Gebe­
thner — kustosz w Muzeum 
Narodowym w Warszawie, Ma­
ria Krzyszkowska — kierownik 
baletu w Teatrze Wielkim, Sta­
nisław Różewicz — reżyser fil­
mowy. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczono: Jerzego Kołaczkow­
skiego — dyrygenta, Tadeusza 
Tusrewskiego — docenta ASP 
w Warszawie. Krzyżem Oficer­
skim OOP zostali wyróżnieni: 
Augustyn Bloch — kompozytor, 
Henryk Mikołaj Górecki — 
kompozytor, rektor PWSM w 
Katowicach, Tadeusz Pacior­
kiewicz - profesor PWSM w 
Warszawie. Krzyżem Kawaler­
skim OOP odznaczono 52 osoby. 
Złotym Krzyżem Zasługi 50 
osób, Srebrnym Krzyżem Za- 
rługl 27 osób i Brązowym Krzy­
żem Zasługi 7 osób.

Wśród uhonorowanych 
cieniami znajdują się 
stawiciele wszystkich 
dziedzin naszego tycia
ralnego, tych środowisk, które 
kulturę tworzą, upowszechniają, 
kształcą nowe kadry twórców 
i artystów, przyszłych popula­
ryzatorów i pedagogów. Tak 
więc są wśród odznaczonych 
wybitni kompozytorzy, którzy 
rozsławiają polską muzykę na 
świecie, znani śpiewacy i pla­
stycy, reżyserzy, tancerze, przed­
stawiciele literatury, pracow­
nicy muzeów. Są towarzysze 
sztuki drukarskiej, pracownicy 
filmu, fotograficy, konserwato­
rzy zabytków, księgarze. Nie 
zabrakło przedstawicieli twór­
ców ludowych, sztuki rozryw­
kowej, nieznanych „z afisza” 
pracowników placówek artysty­
cznych. działaczy kultury, któ­
rzy wiele lat życia poświęcili 
upowszechnianiu jej wartości 
wśród społeczeństwa.

Aktu dekoracji dokonali: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR Je­
rzy Luka.«zewicz i minister kul­
tury i sztuki Zygmunt Naj­
do wsk i.

W imieniu odznaczonych po­
dziękowania za zaszczytne wy­
różnienia złożył Tadeusz Pa­
ciorkiewicz.

Glos zabrał Jerzy Łukasze­
wicz przekazując w imieniu naj­
wyższych władz partyjnych 1 
państwowych acrdeczne gratula­
cje i pozdrowienia odznaczonym

Piąta rocznica nruchorr.ijnii 
Portu Północnego

(P) 11 bm. minęło * lat pee- 
ey Portu Północnego. 18 lipce 
1974 r. załadowano w tym por­
cie pierwsze tony węgla na 
masowiec P2M „Uniwersytet 
Warszawski". Od tego czasu 
Port Północny w bazach węg­
lowej i paliwowej obełużył 
1.709 jednostek i wyekspedio­
wał. bądź przyjął ponad 85 
min ton ładunków matowych 
— węgla, ropy naftowej, pro­
duktów petrochemicznych 1 
zboża. (PAP)

reprezentantom polskiej kultury, 
życząc im dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej I społecznej 
oraz osiągnięć twórczych.

Mówca podkreślił szacunek, 
jakim nasze ludowe państwo 
darzy ludzi polskiej kultury za 
osiągnięcia w upowszechnianiu 
jej wartości wśród społeczeń­
stwa. Fakt, że uroczystość od­
znaczeń odbywa się w pięknym 
Pałacu Wilanowskim jest jed­
nym z wyrazów tęgo co Polska 
Ludowa uczyniła dla kultury 
począwszy od Manifestu PKWN 
przed 33 laty. Sekretarz KC 
wskazał też na petrzebę dalsze­
go doskonalenia pracy w dzie­
dzinie tworzenia i upowszech­
nienia kultury, aby jej owoce 
stawały się coraz bardziej do­
stępne dla każdego.

W uroczystości uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Bogdan Gawroński, 
prezes RSW „Prasa-Kslążka- 
Ruch” Zdzisław Andruszkiewicz, 
przewodniczący ZG Związku Za­
wodowego Pracowników Kultu­
ry i Sztuki Mariusz Dmochow­
ski, oraz przedstawiciele władz 
innych związków i stowarzy­
szeń twórczych, przedstawiciele 
władz stolicy, działacze kultury.

W Katowicach
Doniosłą wymowę miały, wrę­

czone 17 bm. w Katowicach, na­
grody wojewódzkie 35-lecia Pol­
ski Ludowe], przyznane najwy­
bitniejszym współtwórcom dy­
namicznych przemian społeczno- 
gospodarczych na Śląsku i w 
Zagłębiu.

Z rąk członka Biura Politycz­
nego KC. I sekretarza KW 
PZPR — Zdzisława Grudnia, 
pamiątkowe dyplomy I medale 
otrzymało 45 osób które swoją 
pracą, talentem, żarliwym pa­
triotyzmem. szczególnie zasłu­
żyli aię dla wielkoprzemysło­
wego regionu i kraju.

Poprzez was składamy hołd 
całemu pracowitemu społeczeń­
stwu Śląska i Zagłębia — po­
wiedział Z- Grudzień, serdecz­
ni* gratulując wyróżnionym. 
Podkreślając ogromny wkład, 
jaki woj. katowickie wniosło i 
wnosi w rozwój socjalistycznej 
ojczyzny, mówca stwierdził, że 
największym bogactwem tej zie­
mi 
potencjał przemysłowy — 
ludzie: patriotyczną klasa 
botnicza, 
program 
związana 
ligencja 
przy której aktywnym udziale 
tworzone aą warunki wszech­
stronnego postępu, wysokiego 
poziomu kultury pracy i życia.

Wśród laureatów jubileuszo­
wych nagród wojewódzkich 
znaleźli się wybitni działacze 
państwowi I społeczni, weterani 
ruchu robotniczego l bojownicy 
Powstań Śląskich.

Uroczysty wieczór 
w Domu Radzieckiej 
Nauki i Kultury

Z okazji zbliżającej się 35 
rocznicy PRL w Domu Radzie­
ckiej Nauki i Kultury w War­
szawie odbył aią 17 bm. uro­
czysty wieczór, zorganizowany 
wspólnie przez ośrodki kultury 
i informacji krajów socjalis­
tycznych, działające w nasze] 
stolicy oraz Zarząd Stołeczny 
TPPR. (PAP)

zaaobnej w surowce i 
•a 

ro- 
ofiarnie realizująca 

partii i narodu oraz 
z nią ideowo, inte- 

techniczna i twórcza.

Jak to jest z tą rzetelnoś­
cią przy pobieraniu opłat za 
usługi?

Departament Ekonomiczny Mi­
nisterstwa Pracy, Plac i Spraw 
Socjalnych przeprowadził w 
maju br. badania nad prawi­
dłowością stosowanych cen i wy­
nagrodzeń w zakładach usługo­
wych. Badania te są co praw­
da wyrywkowe, obejmują tyl­
ko 12 zakładów usługowych (w 
tym 8 podległych CZSP i 4 
Centrali Państwowej Handlu 
Wewnętrznego) zatrudniających 
ponad 3 tys. pracowników w 
różnych miejscowościach, tym 
niemniej dostarczyły one bar­
dzo interesujących Informacji.

Badania ujawniły m. in. licz­
ne nieprawidłowości w gospo­
darowaniu funduszem plac — 
znaeżne przekroczeni* przy jed­
noczesnym niewykonaniu pla­
nu usług dla ludności. W pla­
nie spółdzielczości np. na 8 ba­
danych zakładów 3 nie wyko­
nały planu, natomiast aż w f 
zakładach przekroczono fundusz 
płac.

Jeśli chodzi o ceny popierane 
od klientów, stwierdzono licz­
ne przypadki niezgodności ich 
z obowiązującym cennikiem. Na 
wysokość pobieranych opłat 
wpływ ma nieprecyzyjnie wy­
liczony czas, potrzebny na wy­
konanie danej naprawy. W jed­
nym przypadku np. wartość je­
dnej roboczogodziny przy na­
prawie 
torowej 
została 
chunku 
kwota 10-krotnie węższa.

Nagminnym zjawiskiem jest 
nieprawidłowe pobieranie opłat 
za dojście do domu klienta. 
Z reguły pobiera się każdora­
zowo opłatę za dojście z punk­
tu do klienta, gdy tymczasem 
rzemieślnik w rzeczywistości 
odbywa drogę z domu klienta 
do następnego klienta, nie wra­
cając do bazy.

Ta sama metoda stosowana 
jest przy rozliczaniu opłat za 
korzystanie z własnego samo­
chodu. Nie pozostaje to bez 
wpływu na ceny usługowe.

odbiornika telewizji ko- 
wg cennika ustalona 

na 50 złotych, w ra­
dia klienta występowała

Badania nie potwierdziły Jed­
nak. iż prawdziwe są opinie 
o nadmiernych zarobkach wszy­
stkich pracowników usług. Brak 
kadr fachowych umożliwia 
wprawdzie niektórym rzemieśl­
nikom uzyskiwanie stosunkowo 
wysokich zarobków Cak jest 
np. z naprawami odbiorników 
telewizji kolorowej), przecięt­
nie jednak zarobki te nie są . 
wyższe niż w zakładach pro- • 
dukcji wielkoseryjnej, gdzie 
często nie są potrzebne wyso­
kie umiejętności. Np. ślusarz 
zatrudniony w usługach może 
otrzymać maksymalną stawkę 
za godzinę 17 zł. gdy w prze-

myślę metalowym, na podob­
nym stanowisku 24 zł za godzi­
nę. Powoduje to często odpływ 
fachowych kadr z usług do 
przemysłu.

Ustalone stawki preferują 
również pracę w usługach w 
wielkich aglomeracjach miej­
skich, sa natomiast mało atrak­
cyjne dla maluch miejcowośct. 
Czynnikiem zniechęcającym do 
pracy w usługach są także złe 
warunki socjalne, w wielu za­
kładach usługowych brak nawet 
elementarnych urządzeń sani­
tarnych.

Tak wiec, stawiajcie obecnie 
na szybszy rozwój usług, wła­
dze terenowe powinny również 
zadbać o polepszenie warunków 
focjajnych i lokalowych dla 
zakładów usługowych. Badania 
wykazały również, te koniecz­
na jest ściślejsza kontrola cen 
pobieranych za usługi i syste­
mów rozliczeń. Będzie to z 
pewnością z korzyścią dla 
klientów. H. L.

Nie dla zbieraczy — dla chorych
Informacjo wiosno

(P> Ukazało się drugie uzu­
pełnione wydanie poradnika 
dla chorych na SM (sclerosis 
multiplex). Autorką broazury 
nt. „Stwardnienie rozsiane. 
Wskazówki i rady dla chorych" 
jest dr Katarzyna Nowicka- 
S'erosz;Wska, wudawcą Polskie 
Towarzystwo Walki z Kalec­
twem, Oddział w Warszawie.

Poradnik zawiera zbiór prak­
tycznych wsfeazów/k, popar­
tych doświadczeniem samych 
chorych. Dotyczą one trybu 
życia, ubierania się, odżywia­
nia, usprawniania i nie dawa­
nia się chorobie, na którą do­
tychczas nie ma skutecznego 
leku, ponieważ jej etiologii me. 
dycyna jeszcze nie zna.

Liczbę chorych na SM w 
Polsce szacuje się na ponad 
30 000. Pierwsze wydanie pier­
wszego poradnika które u- 
kazało się przed rokiem w na­
kładzie 1500 egz., rozeszło Się 
błyskawicznie, dla wielu go 
zabrakło. Obecne ma 7,5 tys. 
egz., więc i teraz trudno mó­
wić o nadmiarze.

Tym bardziej poradnik powi­
nien trafić we właściwe ręce,

to znaczy do chorych lub ich 
rodzin, * nit_. kolekcjonerów 
darmowych wydawnictw. Nie­
stety, piątą część poprzedniego, 
mikroskopijnego nakładu zna- 
laala się w domach łudzi, któ­
rym to wcale nie było potrze­
bne. Skąd wiadomo? Na proś­
bę TWK warszawskie ZOZ-y 
zbadały sytuację wszystkich, 
którzy telefonicznie lub listow­
nie zgłosili się no poradnik, no 
i wyszło na jaw, kto rzeczy­
wiście potrzebujący (często 
także pomocy ze strony ZOZ 
i temu służyły wywiady), a 
kto z przeproszeniem, nacią­
gacz.

Informując przeto o drugim 
wydaniu, przyłączamy się do 
prośby wydawcy: niech porad­
nik dotrze do tych, 'dla któ­
rych Jest przeinaczony. Można 
go otrzymać betnłaraie w O- 
średku Informacji dla Inwali­
dów w Warszawie, przy ul. 
Partyzantów 4, także pocztą po 
telefonicznym podaniu adresu 
chorego. Ośrodek czynny jest 
w poniedziałki i czwartki w 
rodź. 19—15 oraz we wtorki, 
środy i piątki w g-dz. ’6— '8. 
Telefon Ośrodka: 25-92-śl. (ID

„Doroty Z Rzeszowa. W nowo wybudowanych Zakładach 
Radiowych „U nitra-El tr a" ruszyła produkcja turystycznych od­
biorników radiowych „Dorota ". Jeszcze do końca tego roku 
młoda, w większości żeńska załoga dostarczy na rynek krajowy 
30 tys. tych popularnych odbiorników. Równolegle z produkcją 
odbiorników „Dorota", trwają przygotowania do produkcji na­
stępnych modeli: „Ady" i „Moniki". Na zdjęciu: inż. Janusz 
Witkowski przeprowadza ostatnie prace regulacyjne przy nadaj­
niku sygnałów strojeniowych. (WL)

Areszt m niedopełnienie 
obowiązków pracowniczych

(P) Na skutek niedopełnie­
nia obowiązków służbowych 
przez pracowników zakładu 
rolnego w Kalnicy, podległego 
PGR-owl w Szczawiem (woj. 
krośnieńskie) — doszło do 
pows-ania znacznych strat. 
Siało się to w wyniku braku 
należytego nadzoru nad hodo­
wanym tu stadem; bydło prze­
dostało się z pastwiska na plac 
ze zmagazynowanymi nawoza­
mi mineralnymi. Zw.crzęta, 
któro „dobrały się” do nieza­
bezpieczonych środków chemi­
cznych — zilnie zatruły się: w 
retultacie — 19 sztuk pedlo, 
przynosząc fermie straty sięga­
jące blisko W0 trs. złotych.

Pod zarzutem umyślnego nie­
dopatrzenia obowiązków zawo­
dowych w areszcie zatrzymano 
kierownika zakładu w Kaln.cy.

W kilka dni później doszło do 
podobnej tytuacj. w tym sa­
mym PGR, który ponióel dal­
sze straty, znów padlo kilka 
sztuk bydła. Prokurator woje­
wódzki w Krośnie skierował 
do zjednoczenia PGR i innych 
hodowlanych Kososti.-!*. w rol­
nych wystepieoi* zwracające 
uwagę na konieczność podję­
cia środków eliminujących Po­
dobne marnotrawstwo. (PAP)



NR 167, 19 LIPCA 1979 R.

Kryzys zaufania
(P) Zdaniem prasy amery­

kańskiej oferta masowej rezy­
gnacji całego gabinetu mini­
strów prezydenta Cartera oraz 
czołowych jego doradców jest 
wydarzeniem bez precedensu 
w historii kraju. Nie jest to 
jednak, jak można byłoby są­
dzić, kryzys gabinetu w dok­
ładnym tego słowa znaczeniu. 
Zmiahy ograniczą się chyba 
do niewielu tylko ministrów, 
w tym najprawdopodobniej o- 
dejdzie z zajmowanego stano­
wiska minister energetyki, Ja­
mes Schlesinger,

Oferta rezygnacji miała na 
celu nie tyle zmianę gabine­
tu USA, ile zmianę nastrojów 
społeczeństwa. Wynikała nie z 
różnic zdań wśród ministrów, 
lecz z kryzysu zaufania do 
administracji Cartera. Jak 
wskazują badania opinii pu­
blicznej, żaden prezydent USA 
na kilkanaście miesięcy przed 
wyborami nie miał tak małej 
popularności wśród wyborców, 
jak obecny.

Złożyło się na to wiele 
przyczyn 
wskazuje 
Oczywiście 
miejscu można wymienić kry­
zys paliwowy, którego skutki 
Ameryka zaczyna coraz ostrzej 
i szerzej odczuwać. Dalej — 
rosnącą inflację, utrzymujące 
się wysokie bezrobocie, rozwi­
jającą się recesję gospodarczą 
w Stanach, która zdaniem eko­
nomistów, pod koniec roku 
będzie odczuwana z całą silą

Niedobra sytuacja ekono­
miczna w Ameryce nie jest 
zjawiskiem ostatniej doby. 
Rzecz jednak w tym, że zda­
niem coraz szerszych kręgów 
opinii publicznej administra­
cja Cartera okazała się nie­
udolna, nie potrafiła złemu 
ani na czas, ani skutecznie za­
pobiegać.

jak wszystko 
wewnętrznych, 

na pierwszym

Centralna akademia w Moskwie Somozizm bez SomOZV?
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 znaczenie Manifeetu Lipcowego, V X B ■ ■ ffae ■

Okolicznościowy referat wy- który stał się podwalin, nowe- noKOŃcirsir rr st» i ua> , __ i-i__  —j——<
(A)

Okolicznościowy referat wy­
głosił Aleksiej Szyt&ow. Pod­
kreślił on, że wyzwolenie spod 
okupacji hitlerowskiej urato­
wało narćd polski przed zagła­
dą i otworzyło mu drogę do 
samodzielnego decydowania o 
własnym losie. Przypomniał, 
w jak trudnych warunkach 
przebiegał w Polsce proces 
kształtowania się i umacniania 
socjalizmu. Omówił gruntowne 
przeobrażenia społeczno-gospo­
darcze dokonane pod kierow­
nictwem PZPR i stwierdził, że 
w toku tych przeobrażeń u- 
ksztaltowaly się nowe stosun­
ki między narodami radziec­
kim i polskim, niewzruszona 
przyjaźń obu krajów — wzór 
nowego typu stosunków zgod­
nych z interesami Polski i 
ZSRR, z interesom umocnie­
nia pokoju.

Mówca nawiązał do osiągnięć 
PRL w okresie powojennym 
podkreślając, że sukcesy bieżą­
cego 10-lecia sa wynikiem u- 
moenienia roli PZPR w społe­
czeństwie, doskonalenia zarzą­
dzania gospodarką, stworzenia 
dogodniejszych warunków roz­
woju ważnych dziedzin życia 
społecznego. Istotnym elemen­
tem braterskiej współpracy ra- 
dziecko-polskiej — powiedział 
A. Szytikow — są systematy­
czne spotkania i konsultacje 
czołowych działaczy partyj­
nych i państwowych obu kra­
jów na temat stosunków dwu­
stronnych i najważniejszych 
problemów międzynarodowych.

Mówca nawiązał do szerokie­
go zasięgu obchodów 35-leoia 
PRL w Kraju Rad i podkre­
ślił, że obywatele tego kraju 
traktują nasz jubileusz jako 
swoje święto, dzieląc z naro­
dem polskim uczucia dumy i 
radości z sukcesów, jakie osią­
ga on dzięki wytężanej pracy 
pod kierownictwem PZPR.

Ambasador PRL, Kazimierz 
Olszewski wskazał w swym 
przemówieniu na historyczne

który stał się podwalinę nowe­
go kształtu socjalistycznej Pol­
ski. Przypomniał, że w krót­
kim historycznie okresie naród 
polski zdołał odrobić wiekowe 
zacofanie, odbudować zniszęzo- 
ny kraj, rozwinąć przemysł, o- 
światę, kulturę i naukę, zapew­
nić dostatnie i spokojne życie 
milionom obywateli.

ZSRR-USA-W. Brytania

Trójstronne rozmowy 
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie spotka­
nie szefów ’ ‘
USA i W. Brytanii, uczestni­
czących w 
rych celem __ ___ ______
układu o całkowitym 1 pow­
szechnym zakazie prób z bro­
nią jądrową. (P)

delegacji ZSRR,

rozmowach, któ- 
jest opracowanie

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
wego rządu 
Zaskoczenie 
wet w Waszyngtonie.
śia się. że rzecznik 
mentu stanu wyraził 
ne zaniepokojenie" 
USA.

Ogólnie ocenia się, że ten 
krok Urcuyo, określanego zaw­
sze jako „wiernego zomozistę” 
godzi w cel zapewnienia Ni­
karagui demokratycznego rzę­
du i niezwłocznej odbudowy 
kraju.

Niezwykle zdecydowanie za­
reagował Front Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino 
(FSLN), ostrzegając, że utrud­
nianie przez Urcuyo przekaza­
nia władzy rządowi odnowy 
narodowej może doprowadzić 
do poważnego rozlewu krwi w 
Nikaragui. FSLN zapowiedział 
we wtorek, że ta sama broń, 
która służyła do rozbicia reżi­
mu Somczy, może także po­
służyć w obronie rządu odno­
wy narodowej.

somoiistowikiego. 
zapanowało na- 

Podkre- 
departa- 
„poważ- 

rządu

Gwarancje dla państw

Stąd spadek popularności | 
Cartera u progu roku wybór- fi 
czego.

Stąd jednocześnie gwałtow­
na próba ratowania reputacji, 
do której należy zaliczyć wy­
sunięty ostatnio program e- 
nergetyczny oraz obecne prze­
tasowanie gabinetu i dorad­
ców. Wśród obserwatorów pa­
nuje jednak zgodna opinia, że 
Carterowi nie przyjdzie łatwo 
odrobienie strat wywołanych 
kryzysem zaufania i w rok 
wyborczy wejdzie on z nie naj­
lepsza hipoteką. Czy uda mu 
się wtedy pozostać w Białym 
Domu na drugą kadencję?

STANISŁAW KOSTARSKI

Nowe bronie
(P) Odnosi się czasem wra­

żenie, że nawet fantazja nie 
jest granicą możliwości w wy­
ścigu zbrojeń. Pojawiają się 
nowe rodzaje broni, które wy­
korzystują to wszystko, co 
stworzyć potrafi nauka i tech­
nika. jednym z nich jest b,oń 
radiologiczna. Jest rzeczą zu­
pełnie realną, że substancje 
promieniotwórcze, a przybywa 
ich wraz z rozwojem energe­
tyki jądrowej, umieszczone w 
bombach, granatach czy mi­
nach mogłyby zniszczyć życie 
na znacznym obszarze. Per­
spektywa ta jest zunelnie re­
alna między innymi dlatego, 
że ładunek dla bomb i poci­
sków uzyskać można nieomal 
za darmo, bo przecież fcażdp 
reaktor wytwarza tony odpa­
dów, które przez setki, a na­
wet tysiące lat zachowują tetz- 
sokl stonień radioaktywności.

Z tego m.in. powodu zwró­
cono uwagę na ten fragment 
komunikatu końcowego z roz­
mów radziecko-amerykańskich 
na szczycie w Wiedniu, w któ­
rym mówi się o konieczności 
doprowadzenia do zakazu no­
wych. strasznych broni.

Po dwóch łatach rokowań 
oraz pod wpływem impulsów 
politycznych z Wiednia, doszło 
w Genewie do zaprezentowa­
nia przez ZSRR t USA pro­
jektu konwencji zakazującej 
broni radioloaicznci. Kraje, 
które przystąpiłyby do niej, po­
dejmowałyby zarazem zobo­
wiązanie. że nie będą rozwi­
jały. produkowały, magazyno­
wały, zdobywały to inny spo­
sób, a także wykorzystywały 
broni radiologicznej.

Delegat USA, Adrian Fi- 
sher, stwierdził, że od dawna 
już materiału radioaktywne 
uważane są za broń, która mo­
głaby spowodować masowe 
zniszczenta. Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego ze swej 
strony dodał, że skała znisz­
czeń byłaby porównywalna do 
wywołanych przez eksplozje 
jądrowe. Ustalono też metody 
kontroli. Prononuie sie powo­
łanie międzynarodowej kom‘sji 
konsultatywnej, która rozpa­
trywałaby uwagi krytyczne 
wobec. m:matariuszy konwen- 
c:i. Projekt tekstu konwencji 
miałby zostać przedstawiony 
Zgromadzeniu Ogólnemu Naro­
dów Ziednoezonych.

Polska opowiedr:a!a sie zn 
zakazem broni radiologicznej. 
Jest to bowiem zgodne z na­
szym rozumieniem rozmazań 
częśeioutych umacniających 
bezpieczeństwo młedzt/narodo- 
we. Konwencja blokuje bo­
wiem drogę do zbrojeń, które 
mogluby mleć nieobliczalne 
konsekwencje. Przeciw n-ounm 
broniom konieczne są nowe 
działa-lc dsmlrmacH.

Spotkanie
L Breżniew—G. Husak

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje agencja TASS, w środę 
na Krymie odbyło się przyja­
cielskie spotkanie Leonida Breż­
niewa i Gustava Husaka, który 
przebywa w Związku Radzie­
ckim na urlopie.

Obaj przywódcy stwierdzili z 
zadowoleniem, że współpraca 
radziecko-czechosłowacka we 
wszystkich dziedzinach umacnia 
się z korzyścią dla tych krajów 
i całej wspólnoty socjalistycz­
nej. Podkreślono potrzebę dal­
szego rozszerzenia kooperacji 1 
specjalizacji produkcji, zarówno 
na zasadach dwustronnych jak 
w ramach realizacji wielolet­
nich programów kierunkowych, 
zaaprobowanych przez RWPG. 
Takie współdziałanie jest nieza­
wodną metodą zapewnienia pla­
nowego rozwoju gospodarki na­
rodowej.

Wymieniając poglądy na ak­
tualne problemy międzynarodo­
we Leonid Breżniew i Gus- 
tav Husak stwierdzili zgod­
nie, że wyniki 
-amerykańskiego 
na • najwyższym 
w Wiedniu mają 
znaczenie, zaś ua-lad 
powstrzymuje wzrost 
lów strategicznych obu 
carstw, a równocześnie 
drogę do radykalniejszych kro­
ków w kierunku realnego roz­
brojenia I zmniejszenia groźby 
wybuchu nowej wojny

Stwierdzono, że Związek Ra­
dziecki i Czechosłowacja, wspól­
nie z innymi bratnimi krajami 
i wszystkimi zwolennikami po­
koju zabiegać będą o dalsze u- 
mocnienie zaufania między pań­
stwami — sygnatariuszami 
KBWE o połączenie odpręże­
nia politycznego z odpręże­
niem militarnym, o konstruk­
tywny przebieg narad i spot­
kań poświęconych sprawom 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie.

Związek Radziecki i Czecho­
słowacja popierają wysiłki So­
cjalistycznej Republiki Wietna­
mu, zmierzające do ugruntowa­
nia trwałego pokoju w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. Leonid 
Breżniew i Gustav Husak wy­
chodzą z założenia, że rozpoczy­
nająca się wkrótce w Genewie 
konferencja w snrawie uchodź­
ców indochińskich powinna się 
przyczynić do rozstrzygnięcia 
humanitarnych aspektów tego 
problemu, lecz w żadnym przy­
padku nie może naruszać suwe­
renności krajów na Półwyspie 
Indochińskim.

Spotkanie przebiegało w atmo­
sferze serdeczności i całkowitej 
jednomyślności we wszystkich 
omawianych kwestiach, (P)

radzieeko- 
spotkania 

szczeblu 
wielkie 

SALT II 
potencja- 

mo- 
toruje

300 dolarów 
za uncję złota

NOWY JORK (PAP), 
wtorek wieczore-m wkrótce 
ustąpieniu gabinetu USA,

We 
po 

__ lr____ __ _ _ na 
amerykańskich rynkach walu­
towych cena złota gwałtownie 
wzrosła, po raz pierwszy w hi­
storii przekraczając psycholo­
giczny próg 300 doi. za uncję. 

Na kanadyjskiej giełdzie w 
Winnipeg prowadzącej opera­
cje spekulacyjne, za uncję zło­
tego kruszcu dawano „20.25 
doi., a w San Francisco równe 
300 doi. (P)

115 min mieszkańców

W obliczu tej sytuacji, wywo­
łanej stanowiskiem somozi-iow-

(P) W Nikaragui panuje atmosfera odprężenia po upadku dyk­
tatury Somozy. Radość manifestują najmłodsi mieszkańcy Ma- 
nagui. caf — uniiaz

Autonomia dla Basków 
Porozumienie LCD PN¥

TOKIO (PAP). Podano tu do 
wiadomości, że 31 marca br. 
Japonia liczyła 115 286 tys. 
mieszkańców, z czego ponad 87 
min przebywało w miastach, 

'e-f/t dsmlrmac^. I Japonek jest o ponad 1,5 min
KAROL SZYNDZIELORZ | więcej niż Japończyków. (P)

MADRYT (PAP). Kores­
pondent PAP Mirosław Iko­
nowicz pisze: Baskowie będą 
pierwszą narodowością pań­
stwa hiszpańskiego, która u- 
zyska samorząd i ukonsty­
tuuje się — zgodnie ze swy­
mi tradycjami i odrębnością 
kulturową — w autonomicz­
ną wspólnotę.

Trwające od miesiąca nego­
cjacje między przywódcą bur- 
żuazyjnej partii rządzącej, UCD 
i głównej partii baskijskiej, 
burżuazyjnej PNV doprowadzi­
ła w środę po północy do jed­
nomyślnego uchwalenia przez 
specjalną komisję parlamen­
tarną projektu ustawy w spra­
wie statutu autonomii baskij­
skiej.

W redakcji artykułów, doty­
czących autonomicznej policji 
baskijskiej, kompetencji przy­
szłego rządu baskijskiego w 
sprawach oświaty i niektórych

Inauguracyjne przemówienie
Simone Veil
Od stałego korespondenta 

LESZKA
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 18 lipca
(P) W inauguracyjnym prze­

mówieniu przed parlamentem za­
chodnioeuropejskim jego pierw­
sza przewodnicząca, pani Simone 
Veil wyznaczyła wspólnocie za­
chodniej kilka podstawowych za­
dań; wśród nich działanie na 
rzecz pokoju, wolności oraz do­
brobytu krajów zrzeszonych w 
EWG, do których — jak dodała 
— dołącza także w przyszłości 
Grecja, Hiszpania i Portugalia.

Rozwijając szerzej ten temat, 
pani Veil stwierdziła, że kryzys 
naftowy, który od kilku lat do­
tknął Europę Zachodnią, zagraża 
wzrostowi 3topy życiowej i spra­
wia, że kraje zachodnioeuropej­
skie stanęły w obliczu swego ro­
dzaju wojny ekonomicznej. Tyl­
ko Zjednoczona Europa Zachod­
nia _ stwierdziła dalej — w 
konfrontacji z supermocarstwa­
mi może się wykazać skutecz­
nością działania.

Parlament w Strasburgu powi­
nien skupić działalność na trzech 
podstawowych kierunkach: soli­
darności, niezależności i współ­
pracy. Rozwijając ten ostatni te­
mat, pani Simone Veil apelowa­
ła o niezbędne wyrzeczenia w 
celu doprowadzenia do auten­
tycznej redukcji nierówności 
społecznych.

skich kół cywilnych i woj6ko- 
i wych w Managuł został odłożony 
| planowany na wtorek, przylot 

do stolicy z San Jose trójki 
przedstawicieli Tymczasowego 
Rzędu Odnowy Narodowej — Vi- 
gletty Barrios de Chamono. Ser- 
gio Ramireza i Alfonso Robelo.
Mieli się oni tam następnie 

spotkać z pozostałymi członkami 
tymczasowego rzędu — Danie­
lem Ortega Savedra znajdują­
cym się obecnie w mieście Leon 
i Moisesem Hassanem przebywa­
jącym w Masayi.

V. Barrios wręcz wyraziła o- 
bawę. że mogliby wpaść w Ma- 
nagui w przygotowaną pułapkę. 
„Po somozizmie można się wszy­
stkiego spodziewać” — podkreś­
liła.

FSLN. nie czekając na dalszy 
rozwój wydarzeń na arenie dy­
plomatycznej. podjął we wtorek 
ofensywę na ostatnie punkty o- 
poru gwardii narodowej m. In. 
w miastach Chlnandega i Gra­
nada. Również w Mar.agui do­
chodziło sporadycznie do strze­
laniny. (P)
Wypowiedzi 
przywódców politycznych 
po upadku Somozy

BUENOS AIRES (PAP). Zwy­
cięstwo Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino w Ni­
karagui zmusi rząd amerykań­
ski do rewizji całej dotychcza­
sowej polityki USA wobec 
Ameryki Łacińskiej — stwier­
dził w wywiadzie dla agencji 
Inter Press Seryice sekretarz

Rozmowy 
wietnamsko-chmskie

generalny rządzącej w Domini­
kanie Partii Rewolucyjnej i 
wiceprzewodniczący regionalnej 
sekcji Międzynarodówki Socja­
listycznej, Jose Francisco Pena 
Gomez.

Dał on również wyraz prze­
konaniu, iż zwycięstwo to sta­
nie się ciosem w rządzącej je­
szcze w wielu krajach tego 
kontynentu dyktatury prawi­
cowej oraz zachętą dla siły le­
wicy w walce o demokratyza­
cję życia politycznego. Zda­
niem lidera Dominikańskiej 
Partii Rewolucyjnej reżim So­
mozy był filarem wszystkich 
reżimów dyktatorskich w kra­
jach Ameryki Środkowej, któ­
re będą teraz musiały zejść ze 
sceny politycznej.

Kierowana przez Penę Go- 
meza partia popierała od po­
czątku walkę patriotów nika- 
raguańskich z dyktatorskim 
reżimem Somozy. (P)

NOWY JORK (PAP). Na 
konferencji prasowej w stolicy 
Panamy prezydent tego kraju, 
Aristides Royo, oświadczył, że 
zwycięstwo narodu nikaragu- 
ańskiego nad dyktaturą Somo­
zy stanowi przykład dla wszy­
stkich narodów Ameryki Ła­
cińskiej walczących przeciwko 
reakcji.

Aristides Royo stwierdził, że 
naród i rząd Panamy są goto­
we udzielić pomocy i poparcia 
narodowi nikaraguańskiemu w 
odbudowie kraju.

Od wtorku — powiedział 
prezydent — w całej Panamie 
rozpoczęła się zbiórka pienię­
dzy, lekarstw i artykułów 
żywnościowych na fundusz po­
mocy dla narodu nikaraguań- 
skiego. Rząd Panamy opraco­
wuje plan pomocy w odbudo­
wie rolnictwa Nikaragui i or­
ganizacji służby zdrowia w 
tym kraju.

Panama — podkreślił A. Ro­
yo będzie zdecydowanie
przeciwstawiać się wszelkim 
manewrom, zmierzającym do 
utrzymania w- Nikaragui so- 
mozlzmu bez Somozy, oraz nie­
dopuszczenia do przekazania 
władzy Rządowi Odnowy Naro­
dowej, wyrażającego interesy 
więk.vości narodu nikaraguań- 
skiego. (P)

bez broni jądrowej

spraw 
dla 

bro-

si?
W

Propozycja radziecka
w Komitecie Rozbrojeniowym

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP Jerzy Wańkowicz in­
formuje: Genewski Komitet
Rozbrojeniowy powołał spe­
cjalną międzynarodową grupę 
roboczą dla rozpatrzenia pro­
pozycji dotyczących 
gwarancji bezpieczeństwa
państw nie dysponujących 
nią jądrową.

Główna uwaga skupia 
na inicjatywne radzieckiej, 
odróżnieniu od jednostronnych
gwarancji niektórych -innych 
mocarstw przewidujących mo­
żliwość użycia bron: jądrowej 
w określonych warunkach 
przeciwko państwom nienu- 
klearnym, Związek Radziecki 
zadeklarował gotowość udzie­
lenia pełnych gwarancji nie 
użycia broni jądrowej i nie 
grożenia jej użyciem prze­
ciwko państwom nienuklear- 
nym, nie posiadającym takiej 
broni na swoim terytorium.

. (P)

Zła wiadomość dla ludzkości

Pen- 
lot- 
wy- 

typu 
dla

Udana próba 
wystrzelenia „Cruise”

WASZYNGTON (PAP), 
tagon zakomunikował, że 
nictwo USA pomyślnie 
strzeliło pierwszą rakietę 
powietrze-ziemia „Crtlise” 
celów doświadczalnych.

Rakieta ta, jak poinformo­
wał rzecznik Pentagonu, ma 
6 m długości, zasięg Ok. 2225 
km i może przenosić głowice 
nuklearne.

Zamiar budowy tej broni 
przez USA wywołał na świecie 
silną falę protestów, ponieważ 
jej produkcja pociągnęłaby za 
sobą wzmożenie wyścigu zbro­
jeń. (P)

na- 
na 

nie 
a

innych dziedzinach, uchwalony 
dokument nie odbiega zbytnio 
od „Statutu z Guemiki”, zaapro­
bowanego w grudniu ub. roku 
przez zgromadzenie parlamen­
tarzystów baskijskich.

Statut autonomii baskijskiej 
musi jeszcze przejść długą dro­
gę, zanim na jego podstawie, 
w 30 dni po ostatecznym u- 
chwaleniu, przeprowadzone zo­
staną wybory do parlamentu 
baskijskiego, który wybierze 
premiera rządu baskijskiego. 
Zastąpi on obecny organ „prea- 
utonomiczny” Baskijską Radę 
Generalną.

Jeśli utrzyma się osiągnięte 
Już porozumienie głównych sił 
politycznych w parlamencie, 
statut — po dyskusji i zatwier­
dzeniu przez komisję konstytu­
cyjną Kongresu — zostanie je- 
sienią tego roku poddany pod 
referendum w prowincjach ba­
skijskich, a po ratyfikowaniu 
przez Kortezy — zatwierdzony 
i ogłoszony przez króla.

O powodzeniu rokowań w o- 
gromnej mierze zadecydował o- 
sobisty udział premiera rządu 
hiszpańskiego i przywódcy 
UCD, Adolfo Suareza, który 
potrafił przełamać opory naj­
bardziej zachowawczej części 
kierownictwa partii rządzącej 
oraz udział przewodniczącego 
Generalnej Rady Baskijskiej i 
Baskijskiej Partii Nacjonali­
stycznej (PNV) Carlosa Garai- 
coetexa-

Suarez zdecydował się przeła­
mać opory w łonie swej partii i 
osobiście poprowadzić rokowa­
nia, gdy oba testy wyborcze — 
wybory powszechne z marca i 
wybory municypalne z kwietnia 
tego roku wykazały błędność do­
tychczasowych rządowych ocen 
układu sil w Kraju Basków. Oba 
głosowania przyniosły zdecydo­
wane zwycięstwo PNV, umoc­
niły tendencje nacjonalistyczne 
i wykazały, że dwie trzecie lud­
ności prowincji baskijskich o- 
powiada się za autonomią.

Realia sytuacji baskijskiej 
przekonały ostatecznie kierow­
niczą grupę w łonie UCD o 
konieczności zastosowania roz­
wiązań politycznych, skoro 
rozwiązania policyjne okazały 
się zupełnie nieskuteczne. Klu­
czem do politycznego rozwią­
zania było zaś porozumienie z 
najbardziej wpływową partią 
baskijską — PNV. Jako partia 
burżuazyjna znalazła ona 
wspólny język z UCD, a jako 
partia, która w 1936 roku pod­
jęła konsekwentną obronę re­
publiki w Kraju Basków i kie­
rowała tam działaniami wojen­
nymi przeciwko wojskom Fran­
co, ma ona ogromny prestiż 
wśród ludności baskijskiej.

bez rezultatów
PEKIN (PAP). Korespon­

dent PAP, Ludwik Mysak pi- 
sze: Kolejna sesja rozmów
wietnamsko-chińskich, która 
odbyła się w środę w Pekinie, 
nie przyniosła żadnych rezul­
tatów.

Stwierdzili to na oddzielnie 
zwołanych konferencjach pra­
sowych zarówno szef delegacji 
SRW, wiceminister spraw za­
granicznych Dinh Nho Liem, 
jak i szef delegacji CnRL, wi­
ceminister Han Nien-lung.

Dinh Nho Liem stwierdził, 
że winę za to ponosi strona 
chińska, która unika dyskusji 
na temat rozwiązania proble­
mów stwarzających napięcie w 
stosunkach dwustronnych, 
tomiast kładzie nacisk 
sprawy dotyczące innego, 
reprezentowanego tu kraju, 
mtanowicii — lCampuczy.

Na sesji środowej, jako 
pierwszy przemawiał szef de­
legacji chińskiej. Przedstawi­
ciel kraju o blisko miliardo­
wej ludności oskarżył liczący 
ok. 50 min mieszkańców Wiet­
nam o regionalny hegemo- 
nizm. Przedstawione na po­
przedniej sesji przez stronę 
wietnamską pięć kryteriów 
walki z hegemonizmem, okre­
ślił on jako „nielogiczne”.

W odpowiedzi Dinh Nho Lte a 
zwrócił uwagę, że Chiny pro­
wadzą przeciw Wietnamowi 
kampanię oszczerstw i doko­
nują prowokacji zbrojnych na 
granicy, zaś wielu 
ców chińskich grozi 
nych wystąpieniach 
niem nowej wojny 
SRW. Ponowił on _ . 
przedstawione propozycje, do 
których strona chińska ustosun­
kowuje s,ę nadal negatywnie.

Uzgodniono, że następna se­
sja odbędzie się również w 
Pekinie, a termin jej ustalony 
będzie przez przedstawicieli o- 
bu delegacji. (P)
Konferencja 
w sprawie uchodźców

GENEWA (PAP). W środę 
przybyła do Genewy delegacja 
SRW na międzynarodową kon­
ferencję poświęconą proble­
mowi uchodźców indochiń­
skich.

Szef delegacji wietnamskiej 
stwierdził, że — jak to już w 
swoim czasie oświadczył se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim — konferencja ge­
newska ma się zajmować tyl­
ko humanitarnymi aspektami 
problemu uchodźców. (P)

przywód- 
w publicz- 

rozpęta- 
przocir.ko 

poprzednio

Do września ma wyciekać 
ropa x uszkodzonego szybu 
w Zatoce Meksykańskiej

HAWANA (PAP). Uszkodzo­
ny szyb naftowy w Zatoce 
Meksykańskiej przed kilkoma 
dniami pobił ponury rekord — 
spowodował największe 
świecie skażenie oceanu 
naftową. Zgodnie z opinią 
pertów. do oceanu wylało 
już 1.31 miliona baryłek 
(1 baryłka — 159 litrów), 
miast podczas katastrofy 
kowca „Amoco Cadiz", 
przybrzeżne W. Brytanii

Prezydent Kennedy i pastor King 
padli ofiarą starannego spisku 
Specjalny raport komisji

WASZYNGTON (PAP). 
Korespondent PAP, Stani­
sław Głąbiński pisze; Po 
dwóch latach prowadzenia 
dochodzeń w sprawie zabój­
stwa prezydenta Kenne- 
dy’ego i dr. Kinga specjalna 
komisja Izby Reprezentan­
tów Kongresu USA zakoń­
czyła prace i opublikowała 
liczący 686 stron raport pod­
sumowujący wyniki 
twa.

Dokument ten nie 
wprawdzie ostatecznej 
noznacznej odpowiedzi 
tanie 
mi Kennedy'ego i Kinga, 
nak stwierdza to, czego się 
tej pory jedynie domyślano, 
ale czego nigdy nie powiedzia­
no oficjalnie, a mianowicie, że 
oba’ zabójstwa były wynikiem 
starannie przygotowanego i 
zaplanowanego spisku.

Jak wynika z lektury 
mentu, o wiele bardziej 
plikowana i trudna do 
kłania jest sprawa zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego w 
Dallas 22 listopada 1963 r.

Ustalono, że wbrew dotych­
czasowym wersjom do jadące- 
go samochodem prezydenta 
Kennedy'ego strzelało co naj­
mniej dwóch snajperów, z 
dwóch różnych kierunków. 
Przypuszczalny morderca Lee 
Oswald ostrzelał z tylu, z ok­
na składnicy książek stojącej 
przy placu Dealey’a, przez któ­
ry przejeżdżała kolumna sa­
mochodów. Równocześnie w 
tym samym czasie padł strzał 
z przodu, a strzelający znajdo­
wał się najprawdopodobniej na 
trawniku na środku placu Dea 
leyta.

Strzał ten zarejestrowany 
został przypadkowo na policyj­
nej taśmie 
zbadanej 
raz na 
sprzęcie 
cjaliści 
kierunek, 
strzał.

W raporcie 
ludki, którzy 
cami Oswalda. Wyraża się 
dynie przypuszczenie, że byh to 
przedstawiciele zorganizowa-

Izby Reprezentantów USA

iledz-

przynosi 
i jed­
na py- 

kto stał za morderca- 
jed- 

do

doku- 
skom- 
rozwi-

magnetofonowej, 
dokładnie dopiero te- 

najnowocześniejszym 
elektronicznym.
od

z

Spe- 
akustyki ustalili 
którego oddano

nie wymieniono 
kryli się za plc- 

je-

nego świata przestępczego, 
szefowie mafii.

Zabójstwa dr. Kinga (Mem­
phis 4 kwiecień 1968 r.) doko­
nał bez wątpienia James Earl 
Ray. W toku śledztwa kongre­
sowego -
wniosku, że Ray był po prostu 
wynajętym mordercą, który za 
zabójstwo Kinga miał otrzy­
mać lub otrzymał 50 tys. do­
larów. Pieniądze te zaofero­
wała mu grupa biznesmenów 
z St. Louis. Uczestników i or­
ganizatorów spisku nie ziden­
tyfikowano, a ci których zi- 
dentyfikowano, już nie żyją.

Raport komisji nie ujawnił 
więc tajemnicy jaka okrywa 
oba morderstwa polityczne, a 
co za tym idzie nadal nie 
wskazał morderców, ich inspi­
ratorów oraz opiekunów. Być 
może raport kongresowy sta­
nie się podstawą do ponowne­
go wszczęcia śledztwa przez 
ministerstwo sprawiedliwości,

(P)

komisja doszła do

Yeshwantrao B. Chavan
tworzy rząd w Indiach

PELHI (PAP). Prezydent 
Indii, Neelam Sanjiva Reddy, 
powierzył misję utworzenia 
nowego rządu przywódcy par­
lamentarnemu Indyjskiego
Kongresu Narodowego, Yesh- 
wantrao B. Charanowi. Jak 
pisze indyjska agencja praso­
wa PTI, ma on sformować no­
wy gabinet indyjski w ciągu 
czterech dni. (P)

Trudne żniwa w CSRS
Od stolego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

na 
ropą 
eks- 

się 
ropy 
nato- 
tan- 

wody 
r____ _ za­
nieczyściło 1,3 miliona baryłek. 
Począwszy od 3 czerwca, kiedy 
to nastąpiła awaria podwod­
nych zaworów szybu, do oce­
anu przedostawało się 30 tysię­
cy baryłek dziennie,

W sobotę ubiegłego tygodnia 
platwonurkom udało się częś­
ciowo ograniczyć wypływ ropy 
(do około 20 tysięcy baryłek), 
uoprzcz wstrzyknięcie w otwór 
zaprawy cementowej. Całkowite­
go zatamowania przecieku nie 
uda się przeprowadzić przed po­
czątkiem września, gdyż dopiero 
wtedy zostaną zakończone 
wiercenia dwóch szybów 
mocniczych.

Tymczasem w skażonych 
jonach oceanu obserwuje 
coraz więcej martwych 
Przykry widok stanowią

po-
re- 
się 

ryb. 
______ ___ . po­
kryte warstwą oleistej smoły del­
finy. Największa z plam ropy, 
majaca przeszło 200 kilometrów 
długości i 60 szerokości prze­
suwa się powoli w kierunku 
wybrzeża Teksasu. (P)

uwrui nu im iecie
• Tygodnik KC KPZR „Eko- ■ 

nomiczeskaja Gazieta” opubliko­
wał artykuł członka Sekretariatu 
Komitetu Centralnego PZPR Zdzi­
sława Kurowskiego pt. ..Jedność 
celów i działań'*. Artykuł poświę­
cony jest aktywnemu udziałowi 
Polski w działalności Rady Wza- I 
jemnej Pomocy Gospodarczej I 
oraz w realizacji kompleksowego 
programu socjalistycznej integra- I 
cji gospodarczej i kierunkowych 
programów współpracy państw 
RWPG.
• w komunikacie pozostawio­

nym w jednym z kubłów na 
śmieci należącym do redakcji 
rzymskiego dziennika „II Messa- | 
gero” włoska organizacja terro­
rystyczna „Czerwone Brygady” I 
przyznała, ii zamordowany w 
Rzymie w piątek, 13 lipca pul- I 
kownik karabinierów, Antonio ■ 
Varisco. padl ofiarą jej zama- ' 
chowców. Varisco był bliskim I 
współpracownikiem gen. Dalia I 
Chiesa, który kieruje działalnoś- i 
cią włoskich sił antyterrorystycz­
nych. W tej służbie pułkownik 1 
Varisco odgrywał, zdaniem „Czer­
wonych Brygad”, kluczową rolą 
będąc łącznikiem między siłami 
generała a włoskimi trybunałami 
specjalnymi. Na co dzień kierował 
siłami bezpieczeństwa gmachu są­
dowego w Rzymie i organizował 
transporty więźniów.

(PAP)

Praga, 18 lipca
(P) Tegoroczne żniwa nie na­

leżą, niestety, do łatwych. U na­
szych południowych sąsiadów 
trwają praktycznie od dwóch ty­
godni, ale wciąż jeszcze postęp 
prac jest niewielki. Na przeszko­
dzie stoją przede wszystkim 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne — przelotne uciążliwe 
deszcze.

Jak dotąd tylko w niektórych 
południowych rejonach Słowacji 
postęp prac przy zbiorze zbóż 
jest widoczny. W innych rejo­
nach kombajny pracują z prze­
rwami. Zarówno na Słowacji jak 
i w Czechach zebrano po dwóch 
tygodniach prac jedynie zboże z 
powierzchni około 2 proc, zasia­
nego areału.

W roku bieżącym rolnicy Cze­
chosłowacji mają zebrać plony 
zbóż z powierzchni ponad 2,5 
min ha. Zakładano, że zbiory te 
powinny po raz pierwszy w hi­
storii przekroczyć 11 min ton 
ziarna. Niestety jednak nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne panujące w okresie wzro­
stu i dojrzewania zbóż, głównie 
susza, sprawiły, że szacunkowe 
oceny mówią teraz o plonach o 

■ około 20 proc, mniejszych, niż 
I zakładano.

W tym roku więc o ostatecz- 
I nej Wysokości zbiorów zadecy- 
I duje w większej niż zazwyczaj 
I mierze tempo prac i sprawny 
I ich przebieg. Wielką uwagę 
i przywiązuje się także do ogra- 
l niczenia do minimum strat, za- 

równo na polach jak 1 podczas 
I transportu oraz do natychmia- 

t I stowego zasiania poplonów w 
l celu zebrania możliwie najwięk- 

i l szej ilości zielonej paszy.
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♦ Bez opon i akumulatorów nie pojedziesz
♦ Dlaczego nie wykorzystuje się przyczep
Czy PKS może wozie więcej?

Życie i działalność 
Bolesława Bieruta 
Sympozjum w Lublinie

Informacja własna
(P) Rytmiczna praca naszej gospodarki wiąźe się ściśle ze 

sprawnym funkcjonowaniem transportu. Toteż dalsze doskona­
lenie i usprawnianie przewozów, poprawa organizacji pracy, 
lepsze sterowanie zaopatrzeniem w części zamienne — są to 
warunki nieodzowne do tego, by transport mógł odrobić tego­
roczne zaległości i wykonać swe zadania.

Sprawy te były dyskutowa­
ne przez Konferencję Samo­
rządu Robotniczego Oddziału 
III Transportowo-Spedycyjne- 
go PKS w Warszawie. KSR 
omawiała m.in. wykonanie za­
dań pierwszego półrocza br.

Posiedzenie KSR zbiegło się 
z datą 25-lecia działalności od­
działu. Szczególnie w okresie 
ostatnich pięciu lat nastąpił 
znaczny wzrost wykonywanych 
zadań przewozowych. Wpływ 
na to miała z jednej strony 
zwiększona produkcja zakła­
dów obsługiwanych przez Od­
dział III PKS, z drugiej zaś 
systematycznie podnoszona wy­
dajność pracy i wprowadzenie 
nowych form organizacyjmych 
(min. wprowadzono grupy 
przewozowe, wydzielając tabor 
w zależności od rodzaju prze­
wozów, a także podział samo­
chodów kierowanych do na­
praw). W tym więc okresie, 
gdy tabor wzrósł zaledwie o 
13 proc., przewozy zwiększyły 
się o 96 proc., a wpływy o 60 
proc., przy minimalnym wzro­
ście zatrudnienia, bo tylko 
4,9 proc.

Natomiast pierwsze półrocze 
br. nie było łatwe dla oddzia­
łu. W| znaki dały się .przecież

Camping na zamówienie
Informacja własna

(P) W sezonie 
o destanie się 
Zjechać trzeba 
kilometrów, by 
sce na rozbicie 
prościej byłoby __
odpowiednio wcześniej. Da nie­
dawna jednak instytucje tury­
styczne nie zajmowały się tym. 
Możliwość rezerwacji miejsc na 
campingach wprowadziło osta­
tnio Biuro Turystyki PZMot.

Nowa forma usług dla tury­
stów zmotoryzowanych obej­
muje, jak dotąd, cztery woje­
wództwa. Placówki PZMot. po­
średniczą w rezerwacji miejsc 
m. in. na campingach w Świ­
noujściu, Mrzeżynie i Rewalu 
w województwie szczecińskim, 
w Sulęcaynie i Przywidzu w 
Gdańskiem, w Mrągowie, Węgo­
rzewie ( Gołdapi w Suwalsktam 
oraz w Solinie na Górze Jawor 
w województwie krośnieńskim.

(mk)
Wsie letniskowe czekajq

(P) Wypoczynek we wsiach 
letniskowych, tzw. wczasy pod 
gruszą, mają w Polsce wielu 
zwolenników. Zainteresuje więc 
ich z pewnością informacja, że 
„Gromada” posiada jeszcze po­
nad 6 tys. wolnych miejsc na 
lipiec 1 sierpień.

Wśród wsi letniskowych, 
które nie mają Jeszcze komple­
tu gości, wymienić możr.a m.in. 
Górzno i Łasin w wojewódz­
twie toruńskim, Suchedr/ów w 
kieleckim, Przechlewo w 
ałirpskim, Nawojową i Tylicz 
w nowosądeckim, Dubienkę w 
chełmskim. Iwonlcz-Zdrój w 
krośnieńskim. „Gromada” dy­
sponuje także wolnymi miej­
scami w kwaterach m. In. w 
Międzyzdrojach i w Świnouj­
ściu — na sierpień i wrzesień.

Skierowania na wczasr we 
wsiach letniskowych nabyć 
można w oddziałach i ekspo­
zyturach „Gromady” w całej 
Polsce, (mk)

nie jest łatwo 
na camping, 
nieraz wiele 
znaleźć miej- 

namiotu. Naj- 
zamówić je

miesiące zimowe- Wykonanie 
planu I półrocza wyniosło 88 
proc. Pomyślne natomiast by­
ły dwa ostatnie miesiące — 
maj i czerwiec, kiedy wykona­
no zadania planowe z niedużą 
nadwyżką, znacznie przekra­
czając wyniki 
okresu ub.r.

— Moglibyśmy wozić więcej 
— mówi dyr. ’ '
Kontraktowicz — ale brakuje 
nam przede wszystkim ogu­
mienia i akumulatorów. Tym­
czasem obsługiwane przez nas 
praskie zakłady pracy nadra­
biają zaległości i żądają wię­
cej wozów. Sytuacja jest para­
doksalna. Gdy jeden samochód 
stanie z powodu awarii ogu­
mienia, natychmiast zdejmuje 
się pozostałe koła i przerzuca 
na inne wozy. Robimy bowiem 
wszystko, by nie było przesto­
jów. Nie wykorzystane są też 
przyczepy, tx> nie mają opon. 
Zabieramy je po prostu do in­
nych samochodów.

— A co z regeneracją ogu­
mienia?

— Zakłady w Bolechowie, 
zajmujące się bieżnikowaniem 
cpon, nie stosują zasady: zda- 
jesz opony, natychmiast otrzy­
mujesz w zamian inne, spraw­
ne. Trzymają nasze ogumienie 
2—3 tygodnie. Nie tylko więc 
jeździmy bez kół zapasowych, 
ale mamy z tego tytułu przy­
musowe postoje.

W tej chwili brakuje oddzia­
łowi w stosunku óo wymaga­
nych zadań planu 18 samocho­
dów ltt-tonowych. Ale i nowo 
dostarczone wozy przysparzają 
kłopotów. Np. psują się mosty 
w Starach-200, i bywa, że 
awaria następuje nawet po 15- 
-kilometrowym przebiegu.
Również Skody mają niedoma­
gania- W nich z kolei głównie 
psują się silniki A ponieważ

przekra- 
•nalogicznego

inż. Wiesław

Dar Pomorza"II

wraca do kraju
(P) Żaglowiec szkolny gdyń­

skiej V<SM „Dar Pomorza” od­
bywa od maja br. najdłuższy 
w tegorocznym sezonie nawiga­
cyjnym rejs szkoleniowy. Głów­
nym celem 4-mIesięcznej podró­
ży była Filadelfia w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie biała fre­
gata, t .jej załoga uczestniczyła 
w obchodach 209 rocznicy śmier­
ci Kazimierza Pułaskiego.

W czasie postoju statku w 
porcie amerykańskim pokład 
fregaty odwiedziło ponad 50 tys. 
osób- Zwiedzający złożyli, do 
specjalnej szkatuły umieszczo­
nej na „Darze Pomorza” ok. 9 
tys. dolarów na budowę nowego 
żaglowca szkolnego „Dar Mło­
dzieży".

Obecnie biała fregata żegluje 
po Atlantyku. 23 sierpnia br. 
zakończy się wielki rejs w ma­
cierzystym porcie. (PAP)

NA MARGINESIE 
DNIA

TAM — PROSZĘ!
WROCŁAW. Fragment 

publikacji „Słotra Ludu”: 
„Jeili uwzględnić fakt, te w 
każdej rozprawie występuje 
po kilka osób w charakterze 
iwadków, da je to wyobra­
żenie o ogromie pracy tej 
ważnej społecznie instytu­
cji. W jej działalnoici nie­
zwykle istotną rolę odgry­
wa jakość orzecznictwa; pod 
tym względem okręg wro­
cławski zajmuje czołowe 
miejsce w kraju”.

Z PALETY
SZCZECIN. W „Kurierze 

Szczecińskim” czytamy:
„Rajd reporterski „W pogo­
ni :a witaminami” ujawnił 
bardzo Wicie zielonych 
braków na półkach sklepo­
wych WSOP i WSS”.

UFO
LUBLIN. Z artykułu za­

mieszczonego w .Sztanda­
rze Ludu’: „Dom przy ul. 
Ogrodowej 10. zamieszkany 
przez 12 rodzin, wzkutek 
zmian spowodowanych re­
formą administracji, utracił 
administratora. Wydaioało- 
by się, że nic proztzzego, 
jak przekazać budynek we 
triada nie Urzędu Jftejskte- 
go. Jednak nróby rozbijały 
się o rr.ur biurokracji. Bu­
dynek bowiem n‘.e ma żad­
nego dowodu (na piśmie) 
istnienia”.

WYBECZ!
GDAŃSK. Horoskop 

„Wieczorze Wybrzeża” 
izi: „Baran... nie chowa)
się jak ilimak w skorupę”.

ZET-ES

w 
ra­

brakuje części, mechanicy są 
bezsilni.

Co prawda fabryka w Sta­
rachowicach obiecała przyjść 
z rychłą pomocą i usprawnić 
te niefortunne mosty. Gorzej 
jest ze Skodami, bo to przecież 
wozy z importu.

Uczestnicy KSR zastanawiali 
się nad tym, jak przezwyciężyć 
niekorzystne zjawiska, by 
osiągnąć lepsze wyniki pracy 
oddziału w drugim półroczu br.

Nasuwa się jednak uwaga 
ogólna. Sytuacja podobna do 
tej, jaka jest w III Oddziale 
PKS w Warszawie, występu­
je również w innych oddzia­
łach PKS w kraju. Wysiłek 
kierowców i mechaników nie 
zawsze może zastąpić brakują­
ce części zamienne, a zwłaszcza 
brak ogumienia i akumulato­
rów. Są decyzje, są obietnice, 
nie idą jednak za tym nie­
zbędne dostawy. A tymczasem 
z powodu wadliwego funkcjo­
nowania transportu ponosi 
straty gospodarka, a więc i my 
wszyscy. (HJ.)

(P) Życie i działalność Bole­
sława Bieruta były 19 bm. te­
matem sympozjum popularno­
naukowego w Lublinie.

W toku obrad szczególnie 
wiele uwagi poświęcono przed­
stawieniu licznych więzów łą­
czących B. Bieruta z Lublinem 
— jego miastem rodzinnym i z 
całym regionem. Tu rozpoczął 
swą działalność społeczną w 
kółku młodzieży robotniczej. W 
czasie pierwszej wojny świa­
towej z ramienia PPS Lewicy 
był działaczem lubelskiej spół­
dzielni spożywców. W 1918 r. 
brał udział w organizowaniu 
pierwszej na ziemiach polskich 
lubelskiej Rady Delegatów Ro­
botniczych.

Jako przewodniczący Krajo­
wej Rady Narodowej wrócił 
do miasta, by w pamiętnym 
1944 r. współ tworzyć od pod­
staw ludową państwowość w 
naszym kraju.

W sympozjum uczestniczyła 
córka B. Bieruta — Krystyna 
wraz z najbliższą rodzina. U- 
dział wzięli naukowcy, działa­
cze, przedstawiciele FSC oraz 
nauczyciele i młodzież szkół 
noszących imię B. Bieruta.

(PAP)

Osiągnięcia rodaków na różnych kontynentach
Obrady kongresu naukowców pochodzenia polskiego

(P) Wpływ nauki polskiej 
na naukę i kulturę światową 
był 18 bm. tematem drugiego 
dnia obrad II Kongresu Nau­
kowców Pochodzenia Polskiego, 
jaki odbywa się w Krakowie. 
W czterech sekcjach — nauk 
społecznych i humanistycznych, 
przyrodniczych i medycznych, 
ścisłych 1 technicznych — 
przedstawiono ok. 40 refera­
tów, obrazujących osiągnięcia 
Polaków na różnych kontynen­
tach i w różnych dziedzinach 
wiedzy.

Współpracujący z Uniwersy­
tetem Jagiellońskim filolog z 
uniwersytetu Wisconsin w 
USA. rrof. MIchael Mikos o- 
mówił wyniki dokonanej przez 
siebie analizy sztuki znanego 
dramaturga amerykańskiego — 
Eugene (YNeilla — „Pożądanie 
w cieniu wiązów". Anabza ta 
wyfeazała, iż sztuka powstała 
nód wpływam „Chłopów" Wła­
dysława Reymonta. Specjalista 
w dziedzinie biolnłynlerji, prof. 
Władysław Kozak z Uniwersy- 
talu w Pittsburghu przedstawił 
działalność polskich uonnych 
— matematyków, fizyków, bio­
logów i przedstawicieli medy­
cyny w tym wielkim amery­
kańskim ośrodku przemysło­
wym, będącym równocześnie 
dużym skupiskiem Polonii,

Do czasów II wc>jny świato­
wej nawiązał *■ Stanisław Por- 
talsfci z Uniwersytetu Surrey 
w W. Brytanii. Omówił on pra­
ce polskich matematyków, któ­
rzy odkryli tajemnice niemiec­
kich szyfrów wojskowych i 
skonstruowali polską replikę 
niemieckiej maszyny do szy­
frowania „Enigma”,

Twórcom „Enigmy" — po­
wiedział dr Portalski — wiele 
zawdzięcza francuski ruch opo­
ru. Za pomocą tej maszyny

Kołobrzeg - 79

Sebastian Coe 3:49,0 na 1 milę
(P) Sebastian Coe, który odebrał niedawno Alberto Juanto- 

renie rekord świata w biegu na 800 m, ustanowił na tym sa­
mym stadionie Bislet w Oslo drugi światowy rekord. Wygrał on 
„Złotą milę” w czasie 3:49,0, bijąc najlepszy dotychczas wynik 
Nowozelandczyka Johna Walkera sprzed czterech lat o 0,4 sek.

22-letni angielski student 
wyznał po biegu, że nie wie­
dział nawet, jaki był poprzed­
ni rekord. „Na mecie miałem 
jeszcze spory zapas sił. Przy­
jeżdżając tutaj chciałem wy­
grać, ale — prawdę mówiąc 
— spodziewałem się, że rywa­
le będą ode mnie lepsi. Ja 
rzadko biegam 1 milę, lecz na

za- 
1500

prof. 
— główny 
ozdobnych 
w połowie 
tym kraju

polska grupa dtszyfrażu dzia­
łająca na początku wojny we 
Francji przechwytywała rów­
nież meldunki hitlerowskich a- 
gentów, którzy usiłowali prze­
niknąć do szeregów „Maąuis”

Zastosowania, jakie we 
współczesnej technice znajdują 
diamenty przedstawił 
Stanisław Maziarek 
ekspert od kamieni 
w Wenezueli, który 
lat 60 zainicjował w
prace naukowe z zakresu ge- 
moiogij — nauki o kamieniach 
mających wartość jubilerską.

Do aktywnego, zorganizowa­
nego przeć.wstawiania się pró­
bom pomniejszania — min. w 
wydawanych w krajach zacho­
dnich encyklopediach — osiąg­
nięć Polaków i członków Polo­
nii. wezwał prof. Aleksander 
Rytel z Chicago.

W godzina:h przedpołudnio­
wych uczestników kongresu u- 
czonych polskiego pochodzenia 
przyjął prezydent m. Krakowa 
Edward Barszcz. W czasie 
spotkania sekretarz generalny 
Polskiego Instytutu Narodowe­
go w Nowym Jorku, profesor 
Uniwersytetu Stanowego w 
New Jersey Tadeusz Gromada 
przedstawił treść apelu adreso­
wanego do wszystkich Polaków 
za granicą o włączenie się w 
dzieło ratowania zabytków 
Krakowa. Tekst apelu podpi­
sali wszyscy uczestnicy kon­
gresu. Dziękując za tę inicja­
tywę E. Barszcz stwierdził, że 
największym bogactwem naro­
du jest świadomość przynależ­
ności i więzi z ojczystym kra­
jem. (PAP)

Bliźniacy z Sosnowca 
najlepszymi szablistami

(P) W średę uczestnicy VI 
Ogólnopolskie! Spartakiady 
Młodzieży toczyli boie na trzech 
arenach. Szermierze rozgrywali 
w Toruniu walki finałowe flo­
retu dziewcząt i szpady, pierw­
sze medale rozdzielono wśród 
młodych Dływaków, a na torze 
w Brdyujściu odbyły się przed- 
biegi i półfinały zawodów w 
wioślarstwie.

Kolejny triumf na spartakia­
dowych planszach szermierczych 
odnnieśli bliźniacy z Katowic 
Krzysztof i Jarosław Koniuszo­
wie. Tak tak przed dwoma laty 
w Lodzi, tak i w tym roku zdo­
byli oni dwa medale w szabli w 
konkurencji juniorów starszych: 
Krzysztof — złoty, Jarosław 
brązowy. Rodzinny duet roz­
dzielił inny reprezentant tego 
samego województwa i tego sa­
mego klubu (Zagłębie Sosno­
wiec), Jan Baron. Ciekawostką 
jest fakt, że w spartakiadzie 
młodzieży — 1977 kolejność 
pierwszej trójki w tej broni by­
ła identyczna 
w Toruniu.

Bliźniacy z 
ją szermierkę 
sze kroki na 
jako uczniowie szkoły podsta­
wowej. „Do klubu trafiliśmy 
trochę przypadkowo — mówi 
Jarosław Koniusz. — Po prostu 
po ogłoszeniu naboru do sekcji 
szermierczej zgłosiliśmy sie do 
klubu wraz ze w;zvstkimi ko­
legami z naszej klasy”.

„Często zadaje się nam pyta­
nie. który z nas jest lepszym 
zawodnikiem — mówi drugi z 
braci Koniuszów. — Właśnie nam 
najtrudniej chyba na to od-o- 
wiedzieć. Spartakiadę wygrałem 
po raz drugi, ale w wielu za­
wodach w ostatnich dwóch la­
tach zwyciężał Jarek. Jarek jest 
bardziej żywiołowy, dysponuje 
leDsza chvba od? mnie szybkoś­
cią. Rfotm atutem Jest z kolei 
dość dobra już technika.”

(PAP)

olimpiadzie w Moskwie 
mierzam startować na 
m .

Ma Coe na tym dystansie 
re szanse, o czym świadczy 
że w tym samym biegu pobił on 
po drodze rekord Europy na 
1500 m — 3:32,8. Poprzedni na­
leżał do Fracuza Jeana Wadoux 
(3:34,0). a posiadaczem świato­
wego (3:32,2) jest od pięciu lat 
Filbert Bayi z Tanzanii.

Uważany za faworyta biegu 
Irlandczyk Eamonn Coghlan za­
jął w „Złotej mili” dopiero 
czwarte miejsce z czasem 3:52,5. 
Drugi był Amerykanin Steve 
Scott (3:51,1), a trzeci — jego 
rodak Craig Mosback (3:52Ji).

Podczas tych samych zawodów 
uzyskano kilka innych dobrych 
wyników. Amerykanin Edwin 
Moses wygrał 400 m pł. z naj­
lepszym tegorocznym rezultatem 
na świecie — 47,67. Norweg Knut 
Hjeltnes uzyskał w rzucie dys­
kiem 67.86 m. a rzut oszczepem 
wygrał Węgier Mikłos Nemeth 
— 85.60. Na 200 m Clancy Ed-

spo- 
fakt,

wards (USA) osiągnął 20.55, a 
Don Ouarrie (Jamajka) — 20.58.

Oto historia rekordu świata 
w biegu na 1 milę:

3:53,6 Michel Jazy (Francja)
— 9.VI.1965 (Rennes)

3:51,3 Jim Ryun (USA) — 
17.VII.1966 (San Francisco)

3:51.1 Jim Ryun — 24.VI.1967 
(Bakecsfield)

3^1,0 Filbert Bayi (Tanzania)
— 17.V.1975 (Kingston)

3:49,4 John Walker (Nowa Ze­
landia) — 12.VIII.1975 (Goete- 
borg). (wac)

♦
Sara Simeoni zdobyła mi­

strzostwo Włoch w skoku 
wzwyż, uzyskując w Rzymie 
1,90 m. Skok o tyczce wygrał 
Damenico D’Alisera — 5,20 m.

ń
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych w Kouvola, Fin Pentti 
Sinersaari wygrał konkurs rzu­
tu oszczepem wynikiem 86,56 
przed swym rodakiem Antero 
Puranenem — 81,32 1 Ameryka­
ninem Ronem Ewaliko — 81.1Ł 
W skoku o tyczce zwyciężył 
Antti Kaliiomaeki przed Tąpa­
ni Haanaltoski po 5.40. Bieg na 
dystansie 5000 m wygrał Martti 
Vainio — 13:35.2 przed Lasse 
Yirenem — 13:45,9 i Hannu Ok- 
kola (wszyscy Finlandia) — 
13:46,9. (PAP)

Rok przed
Rozmowa z przewodniczącym

w Moskwie

jak w tym roku

Katowic uprawla- 
od 6 lat, a pierw 

planszy stawiali

(P) Już po raz pięćdziesiąty 
czwarty kolarze walczyć będą 
o tytuł mistrza Polski w wyś­
cigu szosowym. Pierwsza bata­
lia mistrzowska odbyła się w 
1921 roku, a zwyciężył wów­
czas J. Lange. Rywalizacja te­
goroczna rozegra się dziś

w Moskwie
Rozmowa z przewodniczącym

Komitetu Organizacyjnego
(P) „Do rozpoczęcia Letnich 

Igrzysk Olimpijskich w 1980 
r. pozostał jeszcze rok, a już 
narodowe komitety olimpij- 
kie ponad 120 krajów wyra­
ziły chęć przysłania na igrzys­
ka swoich reprezentacji. Na 
podstawie dotychczasowych 
danych można przypuszczać, 
że ekipy wielu krajów będą 
liczniejsze niż na poprzednich 
olimpiadach” — powiedział w 
rozmowie z korespondentem 
TASS przewodniczący Komite­
tu Organizacyjnego Olimpiady 
— 80, wicepremier ZSRR, Ig- 
natij Nowikow.

W Związku Radzieckim jest 
99 obiektów olimpijskich, z cze­
go 76 w Moskwie. Ich budowa 
lub modernizacja przebiegała 
obecnie zgodnie z Dianem opra­
cowanym przez komitet organi­
zacyjny oraz władze miast Mo­
skwy, Tallina, Kijowa, Mińska, 
Leningradu. Nadrobione zosta­
ły opóźnienia spowodowane 
ostra tegoroczną zima. Na wie­
lu z tych obiektów rozgrywane 
są zawody VII Spartakiady Na-

mistrzostwo Polski
I

O wojsku i dla wojska

Głównym akcentem tego­
rocznego Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej był jubileusz 35- 
-lecia Polski Ludowej. Donio­
słej tej rocznicy poświęcono 
w całości koncert inauguracyj­
ny, prezentując w nim liczne 
utwory, które towarzyszyły 
narodzinom PRL, pieśni i pio­
senki patriotyczne. Wiele miej­
sca zajęły pozycje, nagrodzone 
w poprzednich latach w liolo- 
brr.egu — wszak z tego festi­
walu właśnie wyszło tyle me­
lodyjnych, wpndojących w ucho 
przebojów, takich choćby jak 
„Wrzosy", „Przyjedź mamo na 
przysięgę”, „Powołanie", „Czer­
wone słoneczko”, „Strzelec 
podhalański”. Wiele kołobrzes­
kich propozycji do dziś nie 
straciło atrakcyjności, dowo­
dem może tu być niezwykle 
żywa reakcja publiczności na 
szlagier „Nie żałujcie serca 
dziewczyny” przypomniany 
obecnie w nowej, dyskoteko­
wej wersji przez Annę Jantar.

Nie ulega wątpliwości że 
także z tegorocznego konkur­
su piosenek premierowych o 
wojsku 1 dla wojska kilka ma 
szanse zyskać szeroką popu­
larność. Myślę tu na przykład 
o nagrodzonej „Srebrnym pier­
ścieniem" kompozycji Zbignie­
wa Nowaka do tekstu Magda­
leny Mikulin „Gdy śpiewa 
wojsko" w wykonaniu zespołu 
„Happy End". Grupa ta budzi 
nieraz wątpliwości swym re­
pertuarom i stylistyką, tu jed­
nak. w Kołobrzegu, sprawdza 
s!ę i zdobywa trofea. Chętnie 
śpiewane będą zapewne takie 
utwory, lak „Zamów słońce na 
niedzielę” (w Kołobrzegu 
przaditawił tę piosenkę żeński 
kwartet „Medium") czy „Od­
pływamy", z tym, te atrakcyj­
ność tej ostatniej propozycji, 
zaprezentowanej przez Piotra 

‘ ’ z zespołem
obniżyła nie 

dyspozycja wokalna

Juncie rs kiego 
„Ekopres-Band" 
najlepsza 
sciisty.

Jury w 
nie tylko 
ją takśe

ADAM CIESIELSKI

charakterze. Na ogłoszony 
przed festiwalem konkurs 
wpłynęło 250 zgłoszeń, z tego 
około 50 przedstawiono publi­
czności w amfiteatrze- W tej 
masie przemykają aię rozmaite 
utwory. Organizatorzy, idąc za 
sugestiami niejednokrotnie wy­
suwanymi w prasie, wyraźnie 
zaostrzyli selekcję, zwracając 
baczniejszą niż poprzednio 
uwagę na Literacki poziom tek­
stów. Te wysiłki warto konty­
nuować, stawiając nie na ilość 
piosenek, a na ich jakość. Wi­
doczna jest troska o ściągnię­
cie do Kołobrzegu licznie>zycb 
przedstawicieli czołówki estra­
dowej. Dobrze się stało, ta 
„Złotym pierścieniem” nago­
dzono tym razem Annę Ger­
man. która w piosence Scisło- 
wakiego i Szewczyka „O czym 
Bałtyk opowiada" zademon­
strowała kulturę muzyczną, 
mogącą być wzorom dla wielu 
innych wykonawców. Nie za­
wiódł także, jak zawaze dosko­
nale przygotowany, Kazimierz 
Kowalski.

Obok nurtu wspomnieniowe­
go i premierowego twórcy fe­
stiwalu sterają cę w ostatnich 
latach prezentować nowe wido­
wiska muzyczne. Z dwóch 
przedstawionych tym razem 
zdecydowanie lepszy był pro­
gram „Do pięknej niedzieli" 
autorstwa Tadeusza Margota i 
Ryszarda Siwego (muzyka) 
oraz Mirosława Dobkowskiego 
i Stanisława Wernera (słowa), 
zawierający sporo ciekawszych 
nieraz niż premierowe, piose­
nek. Co roku zjeżdżają do Ko­
łobrzegu przedstawiciele cen­
tralnych zespołów artystycz­
nych bratnich armM. Ich nrr- 
atępy są elementem uatrakcyj­
niającym imprezę, niektórzy z 
gości reprezentują sporą klasę, 
warto by więc może jednak 
rozważyć koncepcję urządzenia 
w Kołobrzegu także międzyna­
rodowego konkursu pinamb! 
wojskowej a prawdziwego zda­
rzenia

Festiwal kołobrzeski będąc 
prooda wazpettetas fcnpżotą

estrady ■ zawodowej, pamięta 
także o amatorach. W konkur­
sowe szranki stanęło 
stów i 7 zespołów, 
odkryć nie było, ale 
wykonawców ujawniło spore 
uzdolnienia, warte doskonale­
nia. Interesującą postać .ą jest 
nagrodzony „Złotym pierście­
niem" Marek Stołowski z do­
mu kultury zakładów .Jłado- 
skór”. Chłopak ten przed ro­
kiem zdobył w Zielonej Górze 
wyróżnienie, wiosną br. przy­
gotowywał swych młodszych 
kolegów do udziału w Konkur­
sie Piooenki Radzieckiej, zaś 
przed kilku dniami dostał się 
na Wydział Wokalno-Aktorski 
warszawskiej PWSM. Z pew­
nością kołobrzeskie laury nie 
będą jego ostatnim słowem. 
Podobnie rzecz sie ma z Wan­
dą Heering, która niedługo 
skończy Masę piosenki w śred­
niej szkole muzycznej w sto­
licy. Zwrócił aa siebie uwagę 
si. ner. Henryk Grabiec, któ­
ry a towarzyszeniem gitarzysty 
Leonarda Kupki (zdolny ten 
instrumentalista akompaniował 
również Stołowskiemu) pięknie 
podał utwór Żery i Kondrato-

17 aoli- 
Wlelkich 

kilkoro Pio-

wieża „Gdzie płonie wiatr”. 
Wydaje mi się, że jury prze­
ceniło umiejętności Janinv 
Smoli?! i Bożeny Stolarzak 
wyróżniając obie te solistki, a 
nie dostrzegając jednocześnie 
wokalnych predyspozycji sze­
regowca Michała Łosyka, ob­
darzonego niewyszkolonym jesz­
cze, ale mocnym, o nieco­
dziennej barwie głosem. Miel­
my nadzieję, że Łosyk znajdzie 
opiekę artystyczną w którymś 
z zespołów wojskowych.

Przy okazji Festiwalu
>enki Żołnierskiej pisałem 
przed trzema laty o zajmują­
cych przedsięwzięciach kultu­
ralnych PGR Budzistowo. 
Wielkie gospodarstwo, odlegle 
kilka kilometrów od kołobrzes­
kiego uzdrowiska (tu powstał 
w IX wieku gród — zalążek 
Kołobrzegu) pod wodzą dyr. 
Jana Rymaszewaklego imponu­
je nie tylko wynikami ekono­
micznymi. Podziw budzą roz­
budowane urządzenia socjalne, 
sportowe i kulturalne. W osta­
tnich latach w PGR powstały 
dalsze zesj 
zyczne, za! 
odwiedza 
Poznaniu 
się sport 
nych kół 
pada raz

ipoły taneczne i mu- 
iłoga systematycznie 
teatry w Koszalinie, 
i Szczecinie, rozwija 
jeździecki i wiele in- 
zaiateresowań. Wy- 

__ ___ jeszcze stwierdzić, że 
Budziatów jest godnym naśla­
dowania przykładem kojarze­
nia nowoczesnej gospodarki z 
troską o wszechstronne i ak­
tywne uczestnictwo ludzi pra­
cy w kulturze-

przed południem na 165-kilo- 
metrowej trasie wokół Wie­
liczki.

Komu zatem przypadnie czer­
wona koszulka z Białym Or­
łem. które to trofeum stanowi 
w kolarskich mistrzostwach 
główną nagrodę? Kandydatów 
do tytułu jest co najmniej kil­
kunastu. Wykazał to zakończo­
ny przed kilkoma dniami Tour 
de Poiogne. Warto wiedzieć, że 
nigdy jeszcze nie byli ml-trzami 
Polski tacy znakomici kolarze, 
jak Krzysztof Sujka, Jan Jan­
kiewicz. Czesław Lang. Lecho­
sław Michalak, Jan Krawczyk. 
Janusz Kowalski i Henryk Cha- 
rucki. Natomiast Ryszard Szur­
kowski już czterokrotnie stawał 
na najwyższym podium. Nie 
znaczy to jednak wcale, że nie 
ma on o co walczyć. Po pierw­
sze — Szurkowski zamierza 
pojechać na mistrzostwa świata 
do Holandii, będzie więc chdal 
wykazać się przed trenerami 
kadry jak najlepszą formą. Po 
drugie — gdyby zwyciężył po 
raz piaty, pobiłby rekord 
fa Stefańskiego, któremu 
wielu laty (1928—31) też 
sie zdobyć cztery tytuły.

A oto mistrzowie Polski w 
ostatnim 10-leciu:
• 1969 - Ryszard SZURKOW­

SKI • 1970 — Zygmunt HANU- 
SIK • 1971 — Edward BARCIK 
• 1972 — Tadeusz KMIEĆ •
1973 — Stanisław SZOZDA ©
1974 - SZURKOWSKI © 1975 
- SZURKOWSKI • 1976 — Jan 
BRZEŻNY • 1977 — Tadeusz 
ZAWADA • 1978 — SZURKOW­
SKI (A.F.)

— Ignatijem Nowikowem 
rodów ZSRR. W najbliższych 
dniach oddany zostanie do użyt­
ku hotel „Kosmos” (3600 miejsc) 
wybudowany przy współpracy 
firm radzieckich, francuskich i 
jugosłowiańskich. Ukończony 
został budynek „Asu”, gdzie bę­
dzie sie znajdowało elektronicz­
ne centrum przyszłorocznej 
olimpiady. System „Asu” został 
zastosowany po raz pierwszy 
podczas spartakiady.

I. Nowikow podkreślił, źe 
olimpijskie obiekty po zakończe­
niu igrzysk służyć beda miesz­
kańcom Moskwy. Podobnie 
wioska olimpijska po Igrzyskach 
przekształcona zostanie w no­
woczesną dzielnicę mieszkanio­
wa.

Program ekonomiczny komi­
tetu organizacyjnego (loteria, 
sprzedaż praw transmisji tele­
wizyjnych. licencji olimpijskich, 
pamiątkowych znaczków itp.) 
zapewnia, że wpływy pokryta 
Wydatki związane z przygoto­
waniem* i przeprowadzeniem 
igrzysk.

I. Nowikow podkreślił, iż za­
interesowanie igrzyskami olim­
pijskimi w świecie test coraz 
więksae. Strona radziecka na- 
wlazała dobre robocze stosunki 
z MKO! oraz z większością na­
rodowych komitetów olimpij­
skich.

„Nie należy — powiedział L 
Nowikow — zapominać o pró­
bach podejmowanych przez pew­
ne burżuazyjne pisma oraz an­
tyradzieckie organizacje, zmie­
rzające do zakłócenia atmosfe­
ry XXII Olimpiady. Próby poli­
tycznych prowokacji nie znaj­
dują jednak poparcia kól spor­
towych. Wręcz przeciwnie — 
światowa opinia wypowiada się 
za Olimpiada w Moskwie".

Już wkrótce nastaoi oficjalne 
otwarcie VII Spartakiady Na­
rodów ZSRR. Chociaż jest to 
impreza o charakterze krajo­
wym. to jednak dzięki udziało­
wi ok. 2 tys. sportowców zagra­
nicznych jest ściśle zwiazana z 
Olimpiada. Zawody spartakia­
dowe obsługiwać bedzie ponad 
600 zegrenicznrch dziennikarzy, 
a gośćmi komitetu organizacyj­
nego beda czołowi działacze 
międzynarodowego ruchu spor­
towego. (PAP)

Józe- 
przed 
udało

Sztafeta Pokoleń 
35-lecia PRL

(P) Środa (18.VH.) była pią­
tym dniem Centralne] Sztafety 
Pokoleń 35-lecia PRL stanowią­
ce! jedną z głównych imprez 
mlodziezowo-auortowych, orga­
nizowanych z okazji 35-lecia 
Polski Ludowej. Do 22 iipca 
br. kilka tysięcy biegaczy, przed­
stawicieli wszystkich środowisk 
1 grup zawodowych, nokocia po­
szczególne odcinki 500-kilome- 
trowej trasy, wiodącej z Cheł­
ma Lub. poprzez Lublin. Rąb- 
lów, Puławy. Dęblin. Studzianki, 
Warszawę, Płock. Toruń do Byd­
goszczy. gdzie na mecie sztafe­
ty ostatni jej zawodnik zapali 
znicz VI Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży.

W środę uczestnicy sztafety 
dotarli do Palmir — miejsco­
wości. gdzie przed 40 laty nie­
mieccy ludobójcy wymordowali 
kilkuset polskich patriotów. 
Wśród ofiar znalazł s:ę m. in. 
żołnierz ruchu oporu, mistrz 
olimpijski Janusz Kusociński. 
Po złożenia kwiatów przed 
Pomrukiem Ofiar Faszyzmu od­
byta się w Palmirach patriotycz­
na naauIeMacja mieszkańców.

(FAP)

Spartakiada Narodów ZSRR
(P) Już 30 kompletów medali 

rozdano podczas Spartakiady 
Narodów ZSRR. Kolejne złote 
medale wywalczyli szpadzlści 
Moskwy, wygrywając turniej 
drużynowy. Konkurencja ta za­
kończyła 10-dnlowe zmagania 
szermierzy w sali CSKA w 
Moskwie.

..Turnlet był prawdziwa ucztą 
dla miłośników szermierki 1 
wsDcnialą impreza dla zawod­
ników radzieckich oraz zagra­
nicznych — powiedziała wielo­
krotna mistrzyni świata i meda­
listka olimpijska, radziecka flo- 
recistka Galina Gorochowa. Na 
wszystkich ogromne wrażenie 
uczynił obiekt CSKA. Sale szer­
miercze i ich wyposażenie a 
także całe zanleoe tego obiek­
tu zapewnia olimpijczykom 
igrzysk „Mo«kwa-80" wyśmieni­
te warunki startu".

Zakończyli swe starty szer­
mierze. kalakarze i sambiści. 
kontynuowali rywalizację we 
wtorek: szachiści, piłkarze ręcz­
ni. piłkarze wodni, pięcioboiści.

Znakomici sportowcy startu­
jący w spartaltadzie spotykają 
się często z młodzieżą, onowta- 
daiac o swojej karierze i dys­
cyplinie. którą uprawtaja. „Sza­
chy to sport I sztuka, a w ostat­
nim czasie także nauka” — po­
wiedział mistrz świata Anatolii 
Karpow na spotkaniu z młody­
mi sympatykami sportu, które 
transmitowane brio w progra­
mie I radzieckiej tv. (PAP)

MAŁY LOTEK
I LOSOWANIE: 

3-38-39-33-34.
II LOSOWANIE:

8 — 18-M-IS — 37.
Końcówka baaderollt 9923,

EXPRESS LOTEK 
U — 35-31-34-41.

V



10 Na 167, 19 LIPCA 1979 R.

a”

Obrady Plenum KW PZPR

ił;»■'
JkA »>/

Klucze do 25 tysięcznego mieszkania
Rozmowa z inż. Edwardem Lisem, wiceprezesem Zarządu 

Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Radomiu

Omówienie referatu 
egzekutywy KW PZPR wygłoszonego 
przez sekretarza KW Józefa Tobiasza

Referat wprowadzający 
egzekutywy KW na temat 
oceny wykonania zadań za 
okres I półrocza br. oraz kie­
runków przedsięwzięć zabez­
pieczających pełną realizację 
planu rocznego wygłosił sekre­
tarz KW PZPR Józef Tobiasz.

Po pierwszych dwóch mie­
siącach br. przemysł woj. ra­
domskiego miał globalny niedo­
bór produkcji wartości ponad 
600 min zł. Opracowany wów­
czas program działań pozwolił 
na stopniową likwidację za­
ległości. Szczególne znaczenie 
miał wzrost aktywności załóg, 
podejmujących czyny społeczne 
i produkcyjne dla uczczenia 
S5-lecia Polski Ludowej. Czyny 
takie podjęły 222 jednostki go­
spodarcze. Pomyślnie przebiega 
realizacja zobowiązań. Wartość 
już wykonanych prac wynosi 
215 min zł, z czego na czyny 
produkcyjne przypada 159 min 
zł. Szczególnie dobre tempo rea­
lizacji obywatelskiego czynu 
35-Iecia PRL obserwuje się w 
Mazowieckich Zakładach Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego w 
Warce, RWT, ZREMB, ZPOW w 
Makowie i drwalewskich Zakła­
dach Przemysłu Bioweteryna- 
ryjnego.

Produkcja rynkowa I półrocza 
zrealizowana została w 101 proc, 
i mimo niewykonania planu 
sprzedaży jest wyższa o 2,6 
proc, w stosunku do I półrocza 
ub. roku. Przemysł woj. radom­
skiego przekroczył zadania w 
produkcji rynkowej o 111 min 
zł, uzyskując zaawansowanie 
zadań rocznych w 48,5 proc.

Wiele jest przykładów ofiar­
ności załóg, które potrafiły nie 
tylko zlikwidować niedobory 
występujące w pierwszych mie­
siącach roku i zrealizować w 
pełni plan półrocza, ale nawet 
zamknąć ten okres poważnymi 
nadwyżkami. Do takich należy 
m. tn.: załoga „Radoskóru”, Za­
kładów Przemysłu Tytoniowego 
1 „Pronitu”. Ponadplanową 
produkcję dały również: „Tech- 
matrans". Zakład Tapicerki 
Samochodowej w Grójcu, 
ZREMB, RZNS, RWT oraz za­
kłady „Hortex” w Lipsku 
i Przysusze.

24 jednostki nie wykonały 
planu półrocza. Największe nie­
dobory notują: cementownia 
„Przyjaźń”, radomski „Walter”, 
Wojewódzka Spółdzielnia Mle­
czarska, szydlowiecki „Profel”, 
Odlewnie Radomskie i Radom­
skie Przedsiębiorstwo Ceramiki 
Budowlanej.

Niezadowalająca jest realiza­
cja zadań eksportowych. Za­
awansowanie planu rocznego 
wynosi co prawda 44 proc., ale 
stanowi znikomy, zaledwie 1- 
procentowy wzrost w porów­
naniu z analogicznym okresem 
ub. roku. Sytuacja taka nakła­
da na kierownictwa zakładów — 
eksporterów, szczególne zada­
nia w II półroczu.

Wiele do życzenia pozostawia 
wykorzystanie czasu pracy. Po­
nad dwukrotnie wzrosła liczba 
godzin przestojów płatnych, a 
aż sześciokrotnie nieusprawied­
liwione nieobecności w pracy. 
Te negatywne zjawiska szcze­
gólnie ostro zarysowały się w 
„Walterze”, „Prcnicie” i Fabry­
ce Łączników.

Obecna sytuacja w przemyśle 
województwa wyznacza na progu 
półrocza przed przedsiębiorstwa­
mi plany pracy, których nad­

Nie wszystkim przedsiębior­
stwom udało się nadrobić za­
ległości pierwszych miesięcy 
br. Istnieją nadal kłopoty ma- 
teriałowo-surowcowe, braku­
je pełnej obsady kadrowej 
stanowisk pracy. W tym trud- ; 
nym okresie można jednak u- . 
zyskać lepsze efekty produk­
cyjne, pod warunkiem dalszej 
poprawy organizacji i racjo­
nalnej gospodarki materiało- , 
wo-surowcowej.

O wynikach decyduje w du- > 
żej mierze atmosfera w za­
kładzie. Potrafiła ją stworzyć 1 
m.in. organizacja partyjna i ■ 
kierownictwo admistracyjne ; 
„Radosfcóru”, dzięki czemu i 
kombinat w pełni zrealizował ; 
zadania l półrocza i zaliczany • 
jest pod względem wyników ' 
ekonomicznych do najlepszych 
zakładów przemysłu obuwni­
czego w kraju.

Dla uzyskania przewidywa­
nych efektów w budownictwie 
mieszkaniowym podjęto już 
wiele przedsięwzięć technicz­
no-organizacyjnych. Istnieje 
jednak potrzeba dalszego sku­
tecznego oddziaływania na 
sferę świadomości budowla­
nych. Ludzie wznoszący osied- 
la mieszkaniowe muszą zrozu- 
mieć jak duże straty powodu­
je zła jakościowo robota, mar­
notrawstwo materiałów i brak 
dyscypliny — stwierdził zabie­
raj-’^ głos w dyskusji dyrek­
tor Kombinatu Budowlanego 
Mieczysław Wilk.

W tym szerokim froncie 
walki z przejawami niegospo­
darności szczególne miejsce 
przypada instancji związkowej, 
ktćre winna czuwać nad pra­
widłowym przygotowaniem i 
sprawnym prowadzeniem
KSR, właściwym przepływem 
informacji do załóg pracowni-

rzędnym celem musi być pełne 
wykonanie zadań roboczych. 
Jest to konieczne z punktu wi­
dzenia założeń przyspieszonego 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go regionu i jego wkładu w roz­
wiązywanie problemów kraju. 
Trzeba dążyć do maksymalnego 
zaawansowania produkcji w 
miesiącach letnich.

Należy uczynić wszystko, aby 
z dostępnych materiałów 1 su­
rowców produkować Jak naj­
więcej artykułów rynkowych, 
aby lepiej dostosować struktu­
rę asortymentową towarów do 
popytu. Nie chodzi przy tym o 
samą wartość wykonywanego 
planu produkcji rynkowej, ale 
przede wszystkim wywiązywa­
nie się producentów z zadań 
rzeczowych.

Dalszej analizy i doskonalenia 
wymagają zakładowe programy 
oszczędności surowcowo-mate- 
riałowych i energetycznych.

Przechodząc do omówienia za­
dań poszczególnych dziedzin go­
spodarki, wiele uwagi poświęcił 
J. Tobiasz sprawom budownic­
twa mieszkaniowego, wzracając 
uwagę na konieczność jeszcze 
bardziej efektywnej pomocy w 
realizacji planu rocznego ze 
strony jednostek budownictwa 
przemysłowego, zakładów pracy 
i spółdzielczości mieszkaniowej 
przy jednoczesnej większej mo­
bilizacji samych budowlanych. 
Niezwykle ważne dla oddania w 
br. planowanych 192 tys. m kw. 
izb mieszkalnych jest urucho­
mienie w IV kw. produkcji ele­
mentów w Fabryce Domów w 
Bogucinie.

Pełną dyscyplinę i maksimum 
wysiłku muszą wykazać wyko­
nawcy ważnych inwestycji rea­
lizowanych w woj. radomskim, 
takich — jak: elektrownia .Ko­
zienice”, zakłady „Hortex” w 
Przysusze, szpitale w Kozieni­
cach i Lipsku itp. Znacznego 
usprawnienia wymaga transport 
drogowy i kolejowy, a zadaniem 
służb transportowych musi być 
troska o racjonalizację przewo­
zów oraz utrzymywanie wyso­
kiej dyscypliny załadunkowej 
1 wyładunkowej wagonów.

Pomyślnie realizuje tegorocz­
ne zadania rolnictwo woj. ra­
domskiego, choć na niektórych 
odcinkach występują zakłócenia. 
Dotyczy to m. in. skupu mleka, 
nawożenia i gospodarki ziemią. 
Poważne opóźnienia notuje się 
w realizacji inwestycji rolni­
czych. Zaczęły się już żniwa, 
które wymagają mobilizacji sa­
mych rolników i służb rolnych. 
Trzeba uczynić wszystko, aby 
wykorzystać maksymalnie sprzęt 
żniwny i maksymalnie uspraw­
nić odbiór zbóż od rolników.

Stojące przed gospodarką wo­
jewództwa zadania II półrocza 
nie są łatwe — stwierdził w za­
kończeniu J. Tobiasz. Szczegól­
nie teraz, gdy działamy w trud­
nych warunkach.

Osiągnięcia Polski Ludowej 
w minionym 35-leciu są wi­
doczne i na radomskiej ziemi. 
Znojnym trudem, ofiarną co­
dzienną pracą tworzymy pod­
stawy coraz lepszego życia. Za 
ten trud i wkład w rozwój 
regionu, za realizację nie­
łatwych przecież tegorocznych 
zadań ludziom pracy woj. ra­
domskiego należą się serdecz­
ne podziękowania w przed­
dzień jubileuszu 35-Iecia na­
szej Ojczyzny — Polski Ludo­
wej.

plenarna
czych oraz konsultować wszel­
kie propozycje zmian organlza- 
cyjno-techicznych. Mówił o 
tvm szeroko przewodniczący 
WRZZ Mieczysław Kowalik.

W dyskusji zabrał również 
głos wojewoda radomski Ro­
man Maćkowski.

— Dla pełnej realizacji za­
dań br. potrzeba dalszego wy­
siłku, bardziej racjonalnej go­
spodarki materiałowo-surow- 
cówej oraz lepszego wykorzys­
tania sprzętu — stwierdził R. 
Maćkowski. Analizując zaleg­
łości w budownictwie miesz­
kaniowym przytacza się często 
argument braku elementów 
prefabrykowanych. Tymcza­
sem wiele płyt stropowych i 
ściennych ulega zniszczeniu w 
czasie transportu lub wsku­
tek złego magazynowania na 
budowach. Słabe jest nadal 
wykorzystywanie, drogich dźwi­
gów, które pracują z reguły 
tylko na jednej zmianie. Nie­
pokoi rytmika realizacji za­
dań i niedostateczna wydaj­
ność pracy.

Doniosłą rolę w naszym co­
dziennym życiu odgrywa tran­
sport. Należy lepiej, bardziej 
po gospodarsku wykorzystywać 
tabor, poświęcając jednocze­
śnie więcej uwagi szybszej re­
alizacji zaplecza technicznego 
dla przedsiębiorstw transporto­
wych. Jest to również jeden z 
warunków poprawy gotowości 
technicznej pojazdów.

W drskusji plenarnej głos 
zabierali: Marian Błoński — 
dvrektor Zakładów Metalo- 

! wych im. gen. Waltera, Mle- 
I czysław Wilk — dyr. Kombi- 
; natu- Budowlanego, Andrzej 
i Foremniak — dyr. RZPS „Ra- 
i doskór”, Władysław Kozera — 
■ z-ca naczelnika stacji węzła 
i PKP Radom, Mieczysław Ko­

walik — przewodniczący i Reszccyk — dyr. Kombinatu 
WRZZ, Eugeniusz Szpernal — Cementowego „Przyjaźń" w 
dyr. oddziału NBP, Andrzej Wierzbicy, Teresa Włodarczyk 
Różalski — dyr. Oddziału I — pracownica RWT, Bolesław 
Polskiej Izby Handlu Zagra- Ziółkowski - mistrz ZNTK o- 
nicznego, Marian Majchrzak | raz Mirosław Langer dyr. Za- 
dyr. PB Roi. w Lipsku, Jan 1 kładów „Profel” w Szydłowcu.

Omówienie wystąpienia 
I sekretarza KW PZPR

Janusza Prokopiaka
Pozytywne wyniki osiągnięte 

w gospodarce w I półroczu br.. 
mimo wielu piętrzących się 
trudności, zawdzięczać należy 
ludziom pracy, którzy pod kie­
runkiem organizacji partyjnych 
nie szczędzili wysiłków w pom­
nażaniu dorobku zakładów pra­
cy. miast i wsi całego wojewódz­
twa. Niemniej, sytuacja jest 
zróżnicowana. W przemyśle o- 
bok zakładów w pełni wykonu­
jących swe zadania są również i 
takie, które nie nadążają. Nale­
ży wyrównywać front powiedział 
Janusz Prokopiak — koncentro­
wać wysiłek na produkcji rynko­
wej i eksportowej. Podobnie w 
budownictwie. Wprawdzie rvsuja 
się tutaj ostatnio korzystne rela­
cje. ale budownictwo ma do od­
robienia zaległości. Należy zmie­
rzać do ściślejszej koordynacji 
przedsięwzięć wszystkich uczest­
ników procesu inwestycyjnego. 
Dotyczy to również zadań w 
budownictwie przemysłowym. W 
województwie napięte są zadania 
m. in. przy realizacji ostatniego 
bloku energetycznego Elektrowni 
„Kozienice”, należy też szybciej 
zakończyć „singerowska” inwe­
stycje na Gołębiowie. a także 
.,Hortexu” w Przysusze oraz 
szpitala w Kozienicach.

Wiele uwagi I sekretarz KW 
PZPR poświęcił sprawom trans­
portu. Przede wszystkim należy 
zadbać o gotowość techniczna 
parku samochodowego i zmie­
rzać do wyeliminowania krzyżu­
jących się przewozów. Zadaniem 
radomskich handlowców test do­
kładanie starań, aby w sklepach 
istniała pełna oferta towarów 
które są ogólnie dostępne w 
kraju. Od wysiłków i zaangażo­
wania handlowców uzależniona ' 
jest modernizacja placówek han­
dlowych. Przykładem niedobrym 
może tu być przewlekający sfe 
remont salonu „Mody Polskiej”.

W rolnictwie teraz czas gorą­
cych żniw. Wszystkie wysiłki 
zmierzać winny w kierunku peł­
nych zbiorów, tak. aby nie zmar­
nować żadnego klasa. Pozwoli to 
na utrzymanie korzystnych ten­
dencji w hodowli.

Wszystkie zadania — powie­
dział Janusz Prokopiak — nale­
ży realizować przy zachowaniu 
odpowiednich relacji ekonomicz­
nych. W finansach należy za­
chować żelazna dyscyplinę, nie 
można bowiem nieustannie się­
gać do kasy państwowej, wów­
czas. gdy nie dyktuje tego spo­
łeczna potrzeba. I sekretarz 
KW PZPR zwrócił się do kadry 
kierowniczej, organizacji partyi- 
nych o podejmowanie dalszych 
wysiłków i inicjatyw, aby w 
pełni wykonać zadania roku, 
roku 35-lecia ludowej Ojczyzny.

CO I GDZIE
Teatr — nieczynny.

KINA
Bałtyk — „Niezamężna kobieta” 

USA, lat 18, godz. 11.30, 15.30 i 
19.45. „Orkiestra klubu samotnych 
serc sierżanta Peppera”, USA, lat 
U, godz. 13.30 1 17.30.

Przyjaźń — „Julia”, prod. USA 
lat 15, godz. 15.15. 17.30 1 19.45.
Zestaw bajek dla dzieci godz 11 
1 12.

Pokolenie — „Zabawka" frane. 
lat 12, godz. 11 t 13. „Ciemna 
rzeka” pol„ lat 15, godz. 15.30.

Odeon — „Kobra” jap. lat II, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Hel — „Złoto dla zuchwałych” 
prod. jug.-USA, lat 12. godz. 1.30, 
11 i 13.30. „Dom pod czerwoną 
latarnią", prod. węg. lat 18, godz 
18. II i M.

Walter — „Obrazki z tycia" 
poi. lat 12, godz. 18 i 18.

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
„Galeria malarstwa polskiego 
XIX 1 XX wieku”. Z radomskich 
wystaw artystycznych 1945—1979 
Malarstwo — grafika — rysunek 
— rzeźba. Wystawa z okazji 35-le­
cia PRL.

Witryny Plastyczne „ART": — 
wystawa ilustracji bajek Hanny 
Persz.
DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr li przy pl Konsty­
tucji 5 I nr 10 przy pL Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tochtermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 401-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. strat 

polarna 998, posterunek MO 997 
pogotowie kanalizacyjne 400-85. 
pomoc drogowa 981 komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele 1 święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
221-52, przy ul. Grodzkiej 229-52. 
przy dworcu PKP 208-88. przy 
Żwirki 1 Wigury 418-10. informa­
cja PKP 29-50. PKS 207-76, infor­
macja usługowa 267-85.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.M 7.00 8.00 9.00 10 M ll.M 
12.05 15.00 19.00 20.00 31.00 32.00

5.05—6.00 Razmait. Roln. 6.00—9.60 
Sygnały dnia. 9.05—11.41 Lato z 
Radiem. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.01 Muz. 15.20 Miody jazz polski.
13.40 Kącik melomana. 14.66 Studio

I sekretarz KW PZPR z o- 
kazji zbliżającego się Święta 
Odrodzenia złożył wszystkim 
działaczom partyjnym, a za ich 
pośrednictwem wszystkim 
członkom wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, najlepsze 
życzenia i wyrazy uznania za 
ich codzienny trud.

Na zakończenie obrad ple­
num przyjęło dokument, sta­
nowiący kierunkowe wytycz­
ne dla realizacji dalszych za­
dań społeczno-gospodarczych.

(bd, im)

Z Automobilklubem 
do Czarnolasu

Automobilklub Świętokrzyski 
organizuje 22.07.1979 r. imprezę 
dla zmotoryzowanych pod na­
zwą „Poznaj zabytki ziemi ra­
domskiej”. Wyjazd sprzed sie­
dziby Automobilklubu przy ul. 
Warszawskiej 17/21, 22.07.1979 r. 
o godz. 10 do Czarnolasu. W 
programie imprezy zwiedzenie 
Muzeum Jana Kochanowskiego 
oraz konkursy i zabawy przy 
ognisku.

Informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Automobilklub 
Świętokrzyski w Radomiu, ul. 
Warszawska 17/21, tel. 412-20.

fam)

Losowanie samochodów 
na bony PKO

20 bm. o godz. 9 w lokalu i 
Oddziału Wojewódzkiego NBP 
w Lublinie przy ul. Chopina 6 
rozpocznie się wspólne dla kil- ' 
ku województw losowanie pre­
mii w postaci samochodów oso- ■ 
bowych na bony samochodowe 
PKO otwarte na terenie woje- I 
wćdztw: bielsko-podlaskiego, ;
chełmskiego, kieleckiego. lu- 
bełskiego, radomskiego i za- i 
mojskiego. Przedmiotem loso­
wania będą samochody osobo- I 
we marek: „Fiat 125o" 1500, 
„Syrena 105”, „Fiat 126p” 650. 
Oddziały, prowadzące rachunki 
wkładów dla bonów samocho- | 
dowych, udostępnią zaintereso- ! 
wanym — za okazaniem przez i 
nich bonów samochodowych — 
spisy bonów zakwalifikowa­
nych do losowania. Spisy te 
będą także udostępnione, za o- 
kazaniem bonu osobom obec­
nym na losowaniu 20 lipca na 
godzinę przed rozpoczęciem lo­
sowania. (am)

„Gama”. 14.20 Studio Relaks. 14.25 
Studio „Gama” c.d. 15.05 Kore­
spondencje z zagranicy. 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda. 
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.66 
Radiokurier. 13.00 Tu Jedynka c.d.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.33 
Konc. życzeń. 19.00 Dziennik Wie­
czorny. 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad. 19.40 Estrada fol Moru. 20.05 
Reportaż na zamówienie. 20.20 
„Znasz 11 ten głos". 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Piosenki. 22.04 Z 
kraju i ze świata. 22.23 Muz.

Program nocny
0.01 Początek programu. 0.06 Ka­
lendarz. Wiad.: 6.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.H 1.05 2.05 3.05 Noc z melodią 1 
piosenką t poznania.

Program II
Wiad.: 4.30 5 30 6.30 7.30 8.30 11.M

13 30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.

6.30 Wiadomości. 5.36 Obserwacje 1 
propozycje. 5.46 Muz. 6.00 W kilku 
taktach w kiku słowach. 6.10 Ka­
lendarz. 6.19tfMel. 6.35 Gimn. 1.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej. 1 05 300 sekund dla trąbki.
7.15 Przeboje non-stop. 7.35 Konc.
3.35 Dialogi zbliżenia, 9.30 Prob­
lemy kultury fizycznej. 9.40 Tu 
Radio—Moskwa. 10.00 Kronika kul­
turalna. 10.15 Wiersze. 10.30 Trio: 
Karolak — Bartkowski — Urbaniak
10.40 Nie ma marginesu. 11.00 Wa­
kacje melomana. 11.35 Poradnia 
Rodzinna. 11.40 Muz. 12.05 Wakacje 
melomana. 13.00 Ludzie ze społe­
cznym mandatem. 13.10 George Bi­
zet Chór, Romans Nadira oraz 
scena i aria Lelll z I aktu opery 
„Poławiacze pereł". 13.36 Ze wsi 
i o wsi. 13.51 Utwory Martlnu. Ni­
na 1 de Fatll. 14.16 Więcej, lepiej 
nowocześniej. 14.25 Muz. Mozarta
13.20 Radioderie. 16.00 Piosenki W 
Jagielskiego. 16.10 Muz. polska XX 
wieku. 16.40 Współczesny Anteusz 
„Szczerbiec” — fragment 17.41 
— aud. 17.00 Impresje jazzowe. 1121 
..Niedzielny obiad” rep. Ut. 11.00 
Nagrania radiowe. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”. 16.30 Echa dnia.
18.40 Siadem Inwestowanych mi­
liardów. 19.00 Konc. wieczorny.
18.40 Plakat Reklamowy. 20.00 Stu­
dio Relaks. 20.20 Musica polonica 
nora. 21.00 Aleksander Borodin — 
Kwartet smyczkowy nr Z D-dur.
31.30 Inf. sport. 21.40 Aleksander 
Zarzycki — Koncert fortepianowy 
op. 17. 22.00 Promenada, przegląd 
wydarzeń kulturalnych za granica
11.30 Wleraze. 22.40 Medium — czyli 
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej. Si. 10 Glenn Gould gra 
muzykę Williama Byrda 1 Orlan- 
da Gtbbona. 23.35 Co słychać w 
świecie. 33.40 Muz.

— Ładne mieszkanie jest 
celem, do którego zmierzamy 
wraz ze wzrostem społecznej 
zamożncści i aspiracji ludzi. 
W przededniu 35-lecia ludo­
wej Ojczyzny klucze do spół­
dzielczego mieszkania otrzy­
muje 25-tysięczna rodzina 
radomska. Z tego faktu wy­
nika, że co trzeci radomianin 
zamieszkuje w nowej izbie. 
Jaką drogę przefiylo spół­
dzielcze budownictwo, Jak 
zaspokajane są mieszkaniowe 
potrzeby społeczeństwa woj. 
radomskiego?

— Na początku kilka stwier­
dzeń historycznych. W 1946 ro­
ku organizatorem spółdzielczo­
ści mieszkaniowej w Radomiu 
był Józef Grzeczna rowski, 
działacz międzynarodowego ru­
chu robotniczego, przedwojen­
ny prezydent „Czerwonego Ra­
domia”. Był pierwszym preze­
sem radomskiej spółdzielni 
mieszkaniowej, która efekty w 
postaci trzech budynków o 90 
mieszkaniach przekazała swo­
im członkom w latach 1948— 
—1949. Ale dopiero budownic­
two spółdzielcze w 1957 roku 
nabiera rozmachu. Ze 124 
członków w tym roku, w dwa 
lata później liczba członków 
spółdzielni wzrosła do 1100. 
Trwałym efektem tego okresu 
jest osiedle XV-lecia, rzec mo­
żna, architektoniczna wizytów-

Największe osiedle spóldzletcze

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.U0 10.30 12.00 

15 00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem. 

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.03 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 ..Drzewo liści nie dobiera" — 
ode. 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 79-ty. 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą. 10.35 Powracający temat „La 
Fiesta". 11.00 Tadeusz Nowak 
„Diabły” — ode. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Jednorożec" — ode. 14.00 Muz. 
węgierska. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża. 16.00 Marscy posłowie 
dziecięcej sprawy. 16.20 Muzyko- 
branle. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 
Muz. 17.40 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 
19.00 Kąty widzenia. 19.15 Gra Piąt­
ka Bema. 19.35 Opera tygodnia — 
Ludomir Różycki — „Eros i Psy­
che". 19.50 „Drzewo liści nie do­
biera" ode. 20.00 Minl-max: Isao 
Tomlta — „The Bermuda Trian- 
gle". 20.40 Jedyne w Polsce. 21.90 
Reminiscencje muzyczne. 22.00 Fa­
kty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ewa Bem. 22.15 Blues 
wczoraj i dziś. 22.45 Ballady na 
saksofon. 23.00 Z polskiej poezji 
współczesnej. 33.05 Między dniem 
a snem.

Program IV
Wiad. i 1.40 6.M 10.00 16.00 16.00 

18.10 22.53
6.00 Vademecum rolnika. 0.15 Si­

ła wód 1 klimatu — Krynica. 6.30 
Rytm 1 piosenka. 6.45—7.40 WORT. 
7 40 Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa 
Lidia Stanisławska. 8.70 Zespół gi­
tarowy „The Tennesee Gltars”. 
0.25 Utwory fortepianowe. 8.35 
Pierwsza pomoc — ukąszenia i 
użądlenia. 9.00 „Wędrujemy z pio­
senką". 9.25 Kwartety Józefa Hay­
dna — stereo lok. 10.00 Dziecięce 
lektury naszych prababek „Od 
Perraulta do Andersena”. 10.31 
Estrada przyjaźni. 11.00 Jęz. an­
gielski. 11.15 Zespól Instrumental­
ny Adama Skorupki. 11.30 Gwiaz­
dy opery polskiej — Wiesław Och­
man — stereo lok. 12.05—12.25 
WORT. 13.00 Gdy piosenka szła do 
wojska. 1X15 Ork. rozrywk. 13.45 
Tu Studio Stereo. 14.45 Rytmy lu­
dowe Paragwaju i Chile. 15.05 
Teatr PR — „Rondo" — słuch. 
Aleksandra Bednarza. 15.50 Feliks 
Mendelssohn — BarthoŁdy Sinfo- 
nlensatz c-mcU — stereo lok. 16.05 
Nauka i technika. 16.25 Audycja 
inf. o kursie Jęz. niemieckiego. 
16.40—18.20 WORT. 11.00 Na War­
szawskiej TalŁ 17.20 Słuchaj nas. 
Z8.10 Wiad. z Warszawy. 18.20 
„Warszawska Witryna Księgar­
ska". 18.25 Postawy i wzory — 
Wpływ tradycji na świadomość 
współczesnego Polaka. 16.45 Sekre­
ty listów — Leopolda Staffa. 16.00

ka miasta, oaza zieleni. Osiedle 
funkcjonalno z siecią placówek 
handlowych i usługowych, 
kulturalnych, szkołami, przed­
szkolami, żłobkami i placami 
zabaw. Oddano tu 2848 miesz­
kań według starych normaty­
wów o średniej powierzchni 

i użytkowej 43 m kw. Spółdziel­
czość mieszkaniowa całą swą 

. troskę koncentrowała wokół 
| wyboru miejsca pod budow- 
| nictwo i zapewnienie wyższego 
i standardu mieszkań- W cen­

trum miasta wyburzono rude­
ry lokalizując tutaj osiedle 
według projektu mgr. inż. arch. 
Bohdana Jezierskiego z War­
szawy. Osiedle „Żeromskiego”, 
którego budowę rozpoczęto w 
1962 r. liczy obecnie 3179 miesz- 

i kań.
— Spośród wszystkich ra­

domskich spółdziclczjch osie­
dli mieszkaniowych najwięk­
sze Jest „Ustronie”. Zamiesz­
ka tu ponad 35 tys. osób. Jego 
budowa osiągnęła właśnie pół­
metek...

— Osiedle „Ustronie” jest już 
wyrazem nowoczesnej myśli 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Koncepcja architekto­
niczna 1 urbanistyczna oparta 
została na oddzieleniu ruchu 
kołowego od pieszego. Układ 
komunikacji kołowej zaprojek­
towano na niższym poziomie 
(piwnic budynków), zapewnia­
jąc bezkolizyjny dojazd pod 
budynki, do garaży i parkin­
gów. Cały system ciągów pie­
szych, założony na poziomie 
parterów budynków mieszkal­
nych, zapewnia bezpieczne doj­
ście dzieci do szkół, przedszko­
li, terenów zabaw i zieleni. 
Technologia W-70 zapewnia 
wysoki standard mieszkań oraz 
zwiększoną powierzchnię prze­
ciętnie do 51 m kw.

— Program mieszkaniowy 
przyjęły na V Plenum KĆ 
partii stwarza w nieporówny­
walnie większej skali szansę 
rozwoju budownictwa mieszka­
niowego. Jak w warunka-h 
radomskich wykorzystano tę 
szansę?

— Z chwilą powołania woje­
wództwa utworzona została 
Wojewódzka Spółdzielnia Mie­
szkaniowa, zrzeszająca 16 spół­
dzielni eksploatacyjnych w 
miastach i miastach-gminach 
oraz 8 zrzeszeń budowy i po­
mocy w budowie domów je­
dnorodzinnych, przy dużych 
zakładach pracy w Radomiu i 
województwie. Pod kierun-

— „V siron.e’
Fot. Bronisław Duda

Słynni ludzie w anegdocie. 19.15 
Jęz. nlemleckf. 19.30 Muz. 20.15 
„Cantorcs Minores Wratlslayien- 
ses” — śpiewają Msze ..Assumcta 
es Maria” Palestriny-stereo lok.
20.55 Portrety kompozytorów 
współczesnych — Rolf Lleberman.
21.50 Muz. angielska. 22.15 Ziemia, 
cztowiok. wszechświat. 22.35 Napo­
je różnych narodów — Wino. 22.50 
Fragment opery wg Richarda 
Wagnera „Tannhauser”.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferie Telewizji Dziewcząt 
1 Chłopców — Na szlaku — oraz 
„Czterej pancerni 1 pies” ode. pt. 
„Zakład o śmierć” — film TP 
(kolor)

10.30 „Polskie drogi” ode. VIII pt. 
„Bez przydziału” (kolor)

14.50 Program dnia
14.55 Transmisja z manifestacji 

społeczeństwa województwa 1 
miasta Lublina z okazji 35-lecia 
PRL — przemówienie wygłosi I 
sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Ztednoczonel Partii Ro­
botniczej Edward Gierek.

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik fkoior)
16.30 Studio Sport (kolor)
16.40 „Poligon” — pr. wojsk (kolor) 
17.00 ..Dzień dobry w kręgu ro­

dziny” (kolor)
17.20 „Polskie drogi” ode. VIH pt. 

„Bez przydziału” Film fab. TP 
(kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor) 

W związku ze śmiercią

OJCA
najgłębsze wyrazy współczucia 

płk. mgr.

MARIANOWI MOZGAWiE
Komendantowi Wojewódzkiemu MO w Radomiu składają 

aktyw kierowniczy. Komitet Zakładowy PZPH 
i funkcjonariusze MO woj. radomskiego

OJCA
składa

Towarzyszowi

MARIANOWI MOZGAWiE
Komendantowi Wojewódzkiemu Milicji Obywatelskiej w Ra­
domiu wyrazy najserdeczniejszego współczucia 1 głębokiego 
żalu i powodu śmierci

egzekutywa KW PZPR w Radomiu

kłem wojewódzkiej Instancji 
partyjnej opracowany został 
program społeczno-gospodar­
czego rozwoju ziemi radom­
skiej, uwzględniający w szero­
kim zakresie budownictwo 
mieszkaniowe. Sumując efekty 
— w latach 1976—78 oddano do 
użytku w województwie 7758 
mieszkań o powierzchni 378,8 
tys. m kw- W wielkim proce­
sie inwestycyjnym Kombinato­
wi Budowlanemu z szeroką po­
mocą pospieszyły załogi ra­
domskich przedsiębiorstw min. 
„Zremb", Zakłady -„Waltera", 
„Budochem”, Zakład Ceramiki 
Eudowlanej, Kombinat Remon­
towo-Budowlany w Wierzbicy. 
W ramach tej pomocy wyko­
nano fundamenty 37 budyn­
ków o łącznej powierzchni 90 
tys. m kw., w tym kompletne 
stany zerowe — 30 tys. m kw. 
Ponadto przedsiębiorstwa ra­
domskie wykończyły 106 mie­
szkań. W tym roku zadania 
opiewają na 364 mieszkania. 
Taka jest skala dokonań woje­
wódzkich w realizacji progra­
mu mieszkaniowego uchwalo­
nego na V Plenum KC partii.

Wyniki w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego w I 
półroczu br. i oddanie do 
użytku 1132 mieszkań, stwa­
rzają szansę nie tylko pełne­
go wykonania zadań rocz­
nych, ale przez oddanie do 
użytku fabryki domów w 
Bogucinie, punkt wyjścia do 
rozwoju przemysłu mieszka­
niowego, który stanowić bę­
dzie podstawę do sformuło­
wania dalszych programów 
mieszkaniowych. Skróci to w 
Radomskiem wciąż jeszcze 
długi okres oczekiwania na 
klueże do spółdzielczego 
mieszkania.

Rozmawiał 
BRONISŁAW DUDA

Przed wyjazdem na studia 
zgrupowanie 
w radomskiej WSI

Od 5 lat absolwenci szkół 
średnich z całej Potoki, wyjeż­
dżający na studia techniczne 
do Związku Radzieckiego, spo­
tykają się w Radomiu. Na 
trwającym 10 dni kursie przy­
gotowawczym doskonalą znajo­
mość języka rosyjskiego, posze­
rzają swoją wiedzę z zakresu 
problematyki polityczno-gospo­
darczej.

W zajęciach z przyszłymi 
studentami bi-orą udział człon­
kowie radomskiego klubu ab­
solwentów uczelni radzieckich. 
Dzielą się swoimi wrażeniami 
z okresu studiów, doradzają 
młodszym kolegom.

Młodzież w czasie wolnym 
od zajęć zwledsa Radom i woj. 
radomskie chodzi do kin 1 tea­
tru, zwiedza muzeum.

IV ostatnią niedzielę przyszli 
studenci pracowali społecznie 
na budowie amfiteatru, akade­
mika i obiektów uczelni.

Do tradycji należą juź spot­
kania z władzami polityczno- 
administracyjnymi wojewódz­
twa. 16 bm. z młodzieżą prze­
bywającą na zgrupowaniu 
rootkał się przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej Stanisław Sempruch.

(Jch»

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..Columbo" — „Bestseller Ma- 

Iory’ego" Film telewizji USA 
(kolec)

21.35 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.20 Szuflada — Profesor Jan Za­
chwatowicz — pr. publlcyit. (ko­
lor)

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 Ambasador portu — rep. fil­

mowy

Progrrm II
15.45 Program dnia
15.50 „Dom 1 my" (kcCor)
1G.03 Jęz. francuski lek. 14 (kolor)
16.35 Jęz. niemiecki lek. 14 
17.00 Jęz. rosyjski lek. 14 (kolor)
17.30 Przewodnik Telewizyjny
17.55 .Tydzień” — pr. ekonom

(kolor)
18.25 Studio Sport — Stadiony
świata (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..Agung z Wyspy Bali" 

RFN-owski film rozrywkowy 
(kolor)

źl.oo studio Sport — historia o- 
limplad (kolor)

22.00 24 Godziny (kolor)
22.10 Teatr Telewizji Zdzisław 

Skowroński — „Dekret” — reż. 
Jerzy Antczak wyst.: Kazimierz 
Opaliński. Barbara Rachwalska, 
Jerzy Turek. Gabriel Nehrebec­
ki, Stanisław Jaslukiewlcz, Jan 
Englert. Józef Nowak, Ryszard 
Pietruskl i n.


